
Proletariusze wszystkich krajów łączcie się!

GAZETA" KRAKOWSKA
* PLISSN0308-T6M

Dziennik Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej TM indeksu S5oi5

Kraków • Nowy Sącz « Tarnów Poniedziałek, 1985—03 —25 ® Nr 71 (11258) Rok XXXVII 8 Cena 5 zł Wyd. 1.

Budapeszt Według oceny dokonanej przez Radę Ministrów

Dziś rozpoczyna obrady XIII Zjazd WSPR
BUDAPESZT (PAP). W poniedziałek w Nowym Pałacu

Koagroowyro. w Budapeszcie rozpoczyna obrady XUI
Zjazd Węgierskiej Socjalistycznej Partii Robotniczej. Weź-
mi® w nim udział 935 delegatów reprezentujących ponad
830-4ysśęc®ną rzeszą komunistów węgierskich.

Obrady komunistów węgierskich wzbudziły duża zainte­
resowanie w całym świecie. W zjeździ® uczestniczyć będzie
ok. 50 delegacji partii komunistycznych i robotniczych
z całego świata, a takie — jako obserwatorzy — przedsta­
wiciele europejskich partii socjalistycznych i socjaldenK)-

Moskwa

W ciągu dwóch lat osiągnęliśmy
12-procentowy wzrost dochodu narodowego

Przedstawiciele Międzynarodówki
Socjalistycznej popierają radzieckie

stanowisko w sprawie zapobieżenia
militaryzacji kosmosu

MOSKWA (PAP). Przedstawiciele Międzynarodówki Socja-
lłstycanej poparli w Moskwie radzieckie postulaty wprowa­
dzenia zakazu zbrojeń kosmicznych i poniechania wszelkich
prób z bronią nuklearną, przeciwstawiając się tym samym
podejściu rządu Stanów Zjednoczonych do tych dwóch spraw.

Komunikat ogłoszony w sobotę po rozmowach członków
Rady Konsultacyjnej Międzynarodówki Socjalistycznej do

spraw rozbrojenia z delegacją KPZR informuje, ie obie stro­
ny opowiadają się także za osiągnięciem porozumień w spra­
wie zakazu broni przeciwsatelitarnej, zniszczenia już istnieją­
cych systemów tej broni i znacznego zmniejszenia arsena­
łów nuklearnych.

Moskwa

Prezydium Światowej Rady Pokoju
kontynuuje obrady

MOSKWA (PAP). Prezydium Światowej Rady Pokoju
obradowało w sobotę w czterech komisjach problemowych.
Bardzo aktywny był udział przedstawicieli Polski w obra­
dach.

Na forum pierwszej komisji, omawiającej historyczne zna­
czenie zwycięstwa nad faszyzmem oraz jego rolę w walce
o pokój, zabrali m. to. głos przewodniczący Ogólnopolskie­
go Komitetu Pokoju Józef Cyrankiewicz I publicysta Ma­
rian Podkowlński.

W godzinach wieczornych odbyty zlę spotkania kontynen­
talne. W spotkaniu Europa—Ameryka Północna podkreślono
wagę włączenia się rudhów pokojowych do obchodów 10. rocz­
nicy podpisania Aktu Końcowego KBWE w HeMnkadi.

Genewa

WARSZAWA (PAP). Wstęp­
ne oceny realizacji Central­
nego Planu Rocznego w 1984
r. rysują obraz sytuacji gos­
podarczej kraju, zawierający
elementy pożądane i wycze­
kiwane przez nas wszystkich.
Choć jeszcze dalecy jesteśmy
od stanu rzeczy dającego peł­
ną satysfakcję — utrzymują
się bowiem nadal określone
braki, trudności i napięcia —

to przecież, jak wynika z

tych wstępnych ocen, o>siąg-
nięto w wielu dziedzinach
gospodarki pomyślne rezulta­
ty, nader często lepsze od

zakładanych przez plan.
Wzrósł dochód narodowy i
spożycie, obniżyło się . tempo
inflacji, wzrosła wydajność
pracy, poprawiła się sytuacja
piendężno-rynkowa, zwięk­
szeniu uległy obroty naszego
handlu zagranicznego. Jed­
nym słowem kolejny, drugi
już z kolei — po poprzed­
nich latach załamania i od­
rabiania straszliwych strat,
zwłaszcza czasu anarchii —

rok posuwania się do przo­
du, rok wzrostu gospodarcze­
go-

Jak stwierdzono na ostat­

nim posiedzeniu Rady Mini­
strów — osiągnęliśmy w cią­
gu ostatnich diwócih lat nie­
malże 12-procentowy wzrost
dochodu n aro dowego!

W naszej świadomości spo­
łecznej pojawia się element
umiarkowanego optymizmu
i tego, co można by nazwać
poczuciem skuteczności na­
szego wspólnego, góry i do­
łów, działania. Zaczynamy
teraz bardziej dostrzegać, że

możemy osiągać pożądane
wyniki, które tak komplekso-

(DOKONCZENIE NA STR. 4)

W. Jaruzelski

zwiedził

wystawę

książki w PKiN
WARSZAWA (PAP). Wy­

stawę „Książki wydań® w

roku 1984” czynną w war-.

Stawskim Pałacu Kultury i
Naulki iwiedził 23 bm. I se­
kretarz KC PZPR, premier,
gen. armii Wojciech Jaru­
zelski. Interesował się po­
zycjami wydanymi przez
poszczególne oficyny, pro­
blemami ruchu wydawni­
czego i przemysłu poligra­
ficznego. Premierowi towa­
rzyszyli: kierownik Wydzia­
łu Kultury KC PZPR Wi­
told Nawrocki i minister

kultury i sztuki Kazimierz
Żygulski.
(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

Współpraca gospodarcza
Polska — NRD

WARSZAWA (PAP). W pracy, przygotowywany >®s»
dniach 18—23 marca w War-, szeroki zakres umów o specja-
szawie odbywały się rozmowy lizacji produkcji i kooperacja,
robocze centralnych organów które zostaną zawarł® lub

planowania PRL i NRD na te- przedłużone na przyszłe pię-
mat koordynacji współpracy ciolecie. Szczególną uwagę po-
gospodarczej i wzajemnych do- święcą się rozszerzeniu wse-

staw towarów i usług w la- jemnej wymiany wyrobów,
tach 1986—1990. Obie strony które zmniejszają import 1

wychodzą z zasady utrzyma- krajów kapitalistycznych i hie­
nia dynamicznego rozwoju wy-. widują odczuwalne braki do-

miany handlowej i rozszerza- staw spowodowane bądź sło­
nia współpracy w dziedzinie sowaniem przez niektóre s

nauki i,techniki oraz produk- tych krajów restrykcji gospo-
cji, szczególnie poprzez specja- darczych wobec Polski i NRD,
lizację i kooperację. bądź recesję gospodarczą, ja­

ty dążeniu do ściślejszego ką przeżywają niektóre pań-
powiązania ze sobą poszczegól- stwa zachodnie.
nych gałęzi przemysłu obu Obie strony przygotowały
krajów, oparcia współpracy na również szeroki zakres kon-
wieloletnich podstawach i'lep- kretnych propozycji dotyczą-
szego wykorzystania możliwo- cych pogłębiania współpracy w

ści wynikających z podziału okresie po 1990 roku.

191. rocznica insurekcji
kościuszkowskiej

Uroczysty apel harcerzy na Wawelu Kwiaty
i wieńce na płycie wielkiego patrioty

Fot. W. Klag

(luf. wŁ) W 1967 roku Kra­
kowska Chorągiew Związku
Harcerstwa Polskiego przyjęła
imię Tadeusza Kościuszki —

gorącego patrioty i wielkiego
przyjaciela polskiego ludu. Ko­
ściuszko całe życie poświęcił
walce o dobro i wolność Ojczy­
zny. Tafk więc dla młodego po-

kolenia Polaków stanowi god­
ny naśladowania wzór.

Do tradycji Krakowskiej
Chorągwi ZHP weszły apele
odbywające się rokrocznie na
wawelskim dziedzińcu. W

przeddzień insurekcji kościu­
szkowskiej 23 marca br. w sa-

(DOKONCZENIE NA STR. 2)

Watykan zastanawia się nad przyczynami
odchodzenia od praktyk religijnych

RZYM (PAP), W sobotę do­
biegły końca czterodniowe ob­
rady 25 kardynałów i bisku­
pów, członków Sekretariatu do

Spraw Niewierzących, w któ­
rych z Polski wzięli udział
metropolita krakowski, kardy­
nał Franciszek Macharski 1 bi­
skup Nosol. O głównych pro­
blemach, które stały się przed­
miotem rozwiązań i refleksji
uczestników obrad, mówili na

konferencji prasowej w waty­
kańskiej Sala Stampa wite-

przewodniczący Sekretariatu
ds. Niewierzących arcybiskup
Paul Poupard i przewodniczą­
cy Rady Episkopatu Ameryki
Łacińskiej (CELAM) biskup
Avellanedy w Argentynie, An­
tonio Quarracino.

Jak poinformował arcybi­
skup Poupard, członkowie Se­
kretariatu, wraz z którymi u-

czestniczyło w jego pracach 22

ekspertów z pięciu kontynen­
tów, zastanawiali się nad głę­
bokimi źródłami nasilania się

zjawiska „ateizmu praktyczne­
go" czyli odchodzenia od prak­
tyk religijnych, które obser­
wuje się w Europie Zachod­
niej, w Ameryce Łacińskiej i
w Azji. Stwierdził on, że te

objawy kryzysowe w łonie po­
szczególnych Kościołów zaczę­
ły występować w latach 60.
i na początku ubiegłej degady.

Jeśli chodzi o Europę Za­
chodnią i Amerykę Północną,

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

40. rocznica

zwycięstwa
nad faszyzmem
Artykuł E. Honeckera

BERLIN (PAP). Organ
KC NŚPJ, „Neues Deut-
schland” opublikował arty­
kuł Ericha Honeckera po­
święcony 40. rocznicy zwy­
cięstwa nad hitleryzmem.

W ogniu drugiej wojny
światowej — pisze autor —

(CIĄG DALSZY NA STR. 4)

Dzielnicowy zjazd PRON w Krowodrzy

Rozszerzanie bazy społecznej
porozumienia narodowego

Barwy Przyjaźni — 85“
Wczoraj w „Bagateli” — koncert laureatów

konkursu

Kampelman, wezwany do Waszyngtonu
WASZYNGTON (PAP). Prezydent USA Ronald Reagan

wezwał do Waszyngtonu szefa delegacji amerykańskiej na

genewskie rokowania rozbrojeniowe z ZSRR Maxi Kampel-
mana. Reagan i Kampelman omówią w poniedziałek stan ro­
kowań genewskich.

Z informacji Białego Domu wynika niedwuznacznie, że

prezydent USA wezwał głównego negocjatora amerykań­
skiego także w innym celu. Biały Dom zakomunikował bo­
wiem, że Kampelman przeprowadzi także rozmowy z człon­
kami Izby Reprezentantów. Ma on wyjaśnić amerykańskim
parlamentarzystom rolę, jaką w rokowaniach genewskich
ze Związkiem Radzieckim odgrywają rakiety międzykon-
tynentalne MX.

Watykan

Ponad I miliard dolarów

na bankowych rachunkach ludności

WARSZAWA (PAP). Na rachunkach walutowych ludności,
czyli na tzw. kontach „A” obsługiwanych przez banki PeKaO
SA, NBP i Bank Handlowy znajdowało się w dniu 21 bm.

już 1 mld 600 min dolarów. Wpłaty dopełniającej okrągły
miliard dokonano 23 lutego br. W ciągu miesiąca, który dzie­
li te dwie daty, nadwyżka wpłat nad wypłatami wyniosła
zatem 60 min doi.

W ciągu ostatnich 3 miesięcy otwarto ok. 200 tys. nowych
rachunków walutowych 1 przeprowadzono łącznie kilkaset
tysięcy operacji wpłat.

(luf. wł.) „Poważną troską
jest sprawa udziału w naszym
ruchu młodzieży. Sprawa za­
pewnienia jej startu życiowe­
go, ale i siprawa jak najszer­
szego włączenia ludzi młodych
w nurt aktywności społecznej
winna być jedną z głównych
— dla nowo wybranej Rady
Dzielnicowej PRON” — po-
wiedaaał, w swoim wystąpie­
niu, w czasie sobotniego, dziel­
nicowego zjazdu PRON w

dzielnicy Kraków-Krowodrza,
sekretarz rady Mieczysław
Rieger. Podsumowując działal­
ność w minionej kadencji
przypomniał udział członków
PRON w najważniejszych wy­
darzeniach kraju i naszego
miasta: w kampanii wybor­
czej do rad narodowych i sa­
morządu mieszkańców, współ-

organdzację uroczystości obcho­
dów 40-lecia Polski Ludowej,
Ludowego Wojska Polskiego
oraz rocznicy wyzwolenia mia­
sta, jak również podjętą ini­
cjatywę powołania Dzielnico­
wego Komitetu Narodowego
Czynu Pomocy Szkole. Już od

lutego 1982 roku zespół Oby­
watelskiego Komitetu Ocalenia
i Porozumienia Dzielnicy Kro­
wodrza podjął dyżury społecz­
ne dla wysłuchiwania i załat­
wiania skarg i wniosków lud­
ności. Do dzisiaj .zostało ich
przyjętych łącznie prawie 200.
Większość z nich dotyczyła
niewłaściwego działania róż­
nych ogniw aparatu admini­
stracji, spora część — spraw
mieszkaniowych. W sprawo-

(DOKOŃCKENIE NA STR. 2)

(Inf. wL) Po dwudniowych roku 21 zespołów g 9 woj®-
zmaganiach zakończyły się wództw Polski południowo-
wczóraj w Krakowie między- środkowej. Konkurencja była
wojewódzkie eliminacje XI spora. Zespoły wykazały duży
Konkursu Piosenki i Tańca wkład pracy i zaangażowanie.
„Barwy Przyjaźni-85”. Do Jury pod przewodnictwem
grodu Kraka przybyło w tym (DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Fot. W. Klag

Papieski apel do wiernych
RZYM (PAP). Papież Jan Paweł U zaapelował w mećtóelę

do wszystkich chrześcijan, aby włączyU się do walki o ura­
towanie świata przed „groźbą samozagłady, większą niż kie­
dykolwiek dotychczas”. Zwrócił się do wiernych, by modlił!
się o pomoc „w walce przeciwko złu i o pokój na świacie”.

Papież, który odwiedził centrum techniczne „Telespazio"
w pobliżu Avezzano, skierował także aipeł do polityków na

całym świecie, by walczyli z bezrobociem.

Helsinki

Francuska propozycja zorganizowania
1 sierpnia br. „szczytu" ZSRR—USA

HELSINKI (PAP). Przebywający w Helsinkach minister

spraw zagranicznych Francji Roland Dumas powiedział
dziennikarzom, że Francja zaproponowała, aby z okazji
dziesiątej rocznicy podpisania w Helsinkach Aktu Końco­
wego KBWE 1 sierpnia odbyło się spotkanie na szczycie
między prezydentem USA Ronaldem Reaganem i przywód­
cą radzieckim Michaiłem Gorbaczowem. Byłaby to „dobra
idea mająca znaczenie symboliczne” — powiedział Dumas.

Obrazy ozdoba aukc)i
kolekcjonerskiej

(Inf. wł.) Wiosenna aukcja,
zorganizowana przez Krakow­
ski Klub Kolekcjonerów, zgro­
madziła ogromne tłumy kra­
kowian, którzy chciell kupić
wybitłie dzieła uznanych twór­
ców oraz drobne przedmioty
z minionych epok. Jak zwykle
przedstawiono wiele wspania­
łych dzieł malarskich. Bez

wątpienia rarytasem był „Pej­
zaż górski” pędzla Juliana Fa-
łata wyceniony na 150 tys. zł.
Początkowo nie było chętnych
do licytacji, ale potem sala się
rozgrzała i przybicie młotka
nastąpiło przy 220 tys. zł. „Stu­
dium głowy starca” Henryka
Siemiradzkiego zostało sprze­
dane za 155 tys. zł. Zestaw kil­
ku akwareli i rysunków Jacka

Malczewskiego rozgrzał licytu-
(DOKONCZENIE NA STR. 4)

Ciekawy temat pracy naukowej

Słownik erotyczny
współczesnego Polaka

KRAKÓW (PAP). Słownik

erotyczny współczesnego Pola­
ka jest w dalszym ciągu nie­
zwykle ubogi — tak można
zdefiniować generalny wnio­
sek z ukończonej właśnie, nie

wydrukowanej jeszcze pracy
mgr Renaty Przybylskiej
„WSPÓŁCZESNE POLSKIE
SŁOWNICTWO EROTYCZ­
NE”. Autorkę — pracownika
naukowego Instytutu Filologii
Polskiej UJ, zainspirowały do
prowadzenia badań, jak sama

twierdzi, zgłaszane coraz częś-
cej przez tłumaczy prozy ibe-

roamerykańskiej i zachodniej
kłopoty ze znalezieniem wła­
ściwych słów dla wiernego, u-

trzymanego we właściwym kli­

macie przekładu tych dzieł na

język polski, zwłaszcza zaś
scen i dialogów miłosnych i e-

rotycznych. Podobne problemy
językowe sygnalizują od daw­
na nauczyciele, dziennikarze

telewizyjni i radiowi prowa­
dzący audycje „na tematy in­
tymne” oraz lekarze — seksu­
olodzy nie mogący, z braku

odpowiedniego słownictwa, na­
wiązać właściwego kontaktu
ze swymi pacjentami.

Autorka przeprowadziła ba­
dania językowe w dwu środo­
wiskach: studenckim i robot­
niczym, stwierdzając obecność
w ich językach wielu naleda-

(DOKONCZENIE NA STR. 4)

Postscriptum

Gdzie składać ślubowanie?
T\J początku listopada ub.
\ilrokv. odwitdM Kra-
,vvków p. Patrick Hayes

s nbytkowego Yorku w Wiel­
kiej Brytanii. W udzielonym
Telewizji Krakowskiej wywia-
dzie, przeprowadtonym w

Rynku Głównym gdziei mię­
dzy Sukiennicami a Wieżą Ra­
tuszową, mówił x pełnym zna­
wstwem o niepowtarzalnym
uroku naszych zespołów za­
bytkowych, ich architektonicz­
nej i kulturowej wartości, a

także o nie wykorzystanej szan­
sie ich turystycznej atrakcyj­
ności. Twierdził, że bardzo
wielu ludzi z Europy i świata

zapłaciłoby niezły grosz za
możliwość obcowania przez
jakiś czas z tym wiekowym
pięknem (sam jest w Krako­
wie juś po raz drugi) i nasy­

cenie się jedynym w swoim

rodzaju powiewem oraz atmo­
sferą. Ale... wszystko to takie
jakieś zaniedbane, przytłumio­
ne, brudne.

I gdzieś w tym właśnie miej­
scu wypowiedzi angielskiego
gościa przeprowadzająca wy­
wiad reporterka zadała mu py­
tanie: co by zrobił, gdyby zo­
stał prezydentem Krakowa, na

co ten bez wahania odpowie­
dział, że przede wszystkim ka­
załby miasto wysprzątać. Na­
stępnie zabrałby się do porząd­
kowania jego wewnętrznej
struktury, by niezaprzeczalne­
mu pięknu Krakowa przywró­
cić blask t stworzyć warunki
do jego turystyczno-handlowe-
go spożytkowania.

Słuchając tego wywiadu
miałem nadzieję, że wśród o-

glądających „Kronikę” krako­
wian «ą również włodarze na­
szego miasta, którzy tyle su­
rowe co życzliwe słowa obco­
krajowca wezmą sobie głęboko
doserca,awśladzatym•—
na warsztat gospodarskich po­
czynań. Bo jakkolwiek p. Ha­
yes nie odkrywał Ameryki i
nie mówił niczego takiego, cze­
go byśmy tu sami nie wiedzieli
i po wielokroć nie powtarzali,
to jednak jako człowiek z ze­
wnątrz, a było nie było także
handlowo myślący fachman,
mógł na świeżo zwrócić odpo­
wiedzialnym za tę sferę życia
miasta uwagę, ukierunkowy-
wując niejako sposób widze­
nia i dopingując do energicz­
nych działań.

(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

9 Rozmowa z radnym — profesorem WŁADYSŁAWEM LONGĄ

Kraków uzyskał status obszaru specjalnie chronionego
17 marca br. odbędzie się

sesja Rady Narodowej m. Kra­
kowa, której jednym z tema­
tów będzie sprawa Bonarki i
Solvayu, zakładów, które w

znacznym stopniu zanieczysz­
czają środowisko w Krakowie.
Kolejna sesja poświęcona bę­
dzie niemal w całości proble­
matyce ekologicznej. Sprawy
tb są niezmiernie ważne dla
mieszkańców podwawelskiego
grodu, poprosiliśmy więc rad­
nego, zastępcę przewodniczące­
go Komisji Rozwoju Społecz­
no-Gospodarczego, Zagospoda­
rowania Przestrzennego i O-
chrony Środowiska Rady Na­
rodowej m. Krakowa prof. dr.

hab. inż. WŁADYSŁAWA LON-
GĘ o rozmowę na temat ska­
żenia miasta.

— Panie Profesorze, wybra­
na w ezerwcu Rada Narodo­
wa m. Krakowa poświęca jed­
ną z pierwszych swoich sesji
ochronie środowiska. Czy jest
to spektakularny ukłon w

stronę mieszkańców Krakowa,
którzy coraz żywiej wyrażają
swe niezadowolenie z racji
rosnącego skażenia powietrza,
wody 1 gleby.

— Rada i radni zdają sobie
sprawę jak poważne niebezpie­
czeństwo grozi całemu miastu,
ludziom i zabytkom, w związ­

ku z tak dużym zanieczysz­
czeniem atmosfery i wód. Chcę
przypomnieć, że 2 grudnia
1981 r. Rada Narodowa . m.

Krakowa podjęła uchwałę w

sprawie ochrony środowiska w

naszym miejskim wojewódz­
twie. Ostatnio w gronie rad­
nych przyglądaliśmy się jak
ta uchwała jest wykonywana.
Mimo wielu bardzo krytycz­
nych akcentów stwierdzaliśmy,
że proces degradacji środowi­
ska w Krakowie w niektórych
elementach został zatrzymany.

— Ale przecież przeczą te­
mu dane zawarte w materia­
łach na sesję. Wynika i nich,

że od 1982 roku wzrosło w

mieście zanieczyszczenie pyła­
mi 1 gazami. Pyłów spada wię­
cej o około 25 tys. ton, o 16

tys. ton wzrosła emisja ga­
zów. Skąd więc ten optymizm?

— Porównuję obecne dane
ze stanem z 1980 roku. Różni­
ce na korzyść są widoczne.

Zmniejszyła gię o 60 tys. ton

emisja SO2, emisja fluoru zo­
stała ograniczona z 3 tys. ton
do niespełna 100 ton.

— Różnice to mogą być re­
zultatem znacznego spadku
produkcji w zakładach.

— Pozytywnych faktów ni®

sposób nie widzieć. Przypom­
nę choćby likwidację Huty A-
luminium, wywalczanie dla
miasta dostaw dobrego, nis-ko-
zasiarczonego węgla, 3-krotne
zmniejszenie emisji związków
fluoru z Kombinatu Metalur­
gicznego HiL w wyniku za­
stosowania nowych topników.
Bardzo duże znaczenie dla
walki ze skażeniem atmosfery
mają wysiłki Wydziału Ochro­
ny Środowiska Urzędu Miasta

i osobiście dyrektora dr. Bro­
nisława Kamieńskiego w za­
kresie diagnozowania degra­
dacji i ustalenia strategii lik­

widacji zagrożenia ekologicz­
nego.

— Niepokoją Jednak Inn®

fakty. Czytani w materiałach

na sesję, te Huta im. Lenina

planowała na lata 1983—1985

rozpoczęcie i znaczne zaawan­
sowanie prac przy moderniza­
cji swych obiektów. Robót

tych dotąd nie rozpoczęto. Du­
że opóźnienia w realizacji In­
westycji ekologicznych spo­
strzegłem też w: Bonarce, Łę­
gu, Elektrowni Skawin?, Ce­
mentowni Nowa Huta, Kra­

kowskich Zakładach Sodo­
wych.

— Rada Narodowa też z nie­
pokojem ocenia tę sytuację.
Niestety w ramach reformy
gospodarczej nie dopracowano
się systemu skutecznej egze­
kucji od zakładów przemysło­
wych rygorów ekologicznych.
Niedoskonały jest system kar,
płaconych przez zakłady za

zatruwanie powietrza, wody i

gleb. Kary te obciążają zysk,
ale są one praktycznie niezau­
ważalne. Przykładowo, global­
ny zysk Huty im. Lenina zo­
stał zmniejszony w ub. r. przei
kary zaledwie o 0,06 proc., Za­

kładów Metalurgicznych w

Skawinie o 0,30 proc., Elek­
trociepłowni Łęg o 1,77 proc.,
Eelektrowni w Skawinie o 1,26
proc Kara nałożona na „Sol-
vay” za zanieczyszczenie wód
w wysokości 300 min zł zosta­
ła przez ministra Urzędu O-
chrony Środowiska zmniejszo­
na do 20 min zł, od której to

kwoty „Solvay” się też odwo­
łał, tym razem do Najwyższe­
go Sądu Administracyjnego.
Jeśli ta kara zostanie utrzy­
mana, roczny zysk zakładu,
wynoszący 45 min zł, stopnie­
je niemal o połowę. Tylko jak

(DOKOŃCZENIE NA STR. 3)
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Ateny

Grecja nadal bez prezydenta
ATENY (PAP). Druga runda wyborów prezydenckich

w 'parlamencie greckim nie przyniosła rozstrzygnięcia. W

glosowaniu, które odbyło się w sobotę, wysunięty przez
socjalistów kandydat Christos Sarcetakis uzyskał 181 gło­
sów, czyli o 19 mniej niż wymagana większość dwóch trze­
cich w liczącym 300 posłów parlamencie.

W tej sytuacji decydujące będzie trzecie głosowanie, 29
marca, w którym do wyboru wymagana jest większość
trzech piątych, czyli 180 głosów.

Baden-Baden

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
zdaniu i działalności w minio­
nej kadencji, ustępująca rada
krytycznie oceniając swoje do­
konania wysunęła propozycje
działania dla swoich następ­
ców. Wśród nich znajduje się
postulat większej niż do tej
pory łączności i dialogu ze

społeczeństwem.
W dyskusji, delegaci mówili

o istotnych sprawach dzielnicy
i jej mieszkańców: trudno roz­
wiązywalnych sprawach loka­
lowych, stanie oświaty i bazy

01010101000201

oskarżony o rabunek
BONN (PAP). Prokurator w Baden-Baden winiósł akt

oskarżenia przeciwko znanemu politykowi z Wolnej Partii

Demokratycznej (FDP), Hansowl-Otto Schollowi, zarzucając
mu rabunek z bronią w ręku w Sklepie jubilerskim i usz­
kodzenie ciała.

Scholla oskarża się o to, że 28 grudnia ubiegłego roku
zrabował w sklepie jubilerskim w Baden-Baden biżuterię,
drogie kamienie i gotówkę wartości 2,6 min marek. W tym
celu sterroryzował pistoletem syna, jubilera i jego przyja­
ciółkę, których związał, zanim zbiegł z łupem. Polityk FDP

znajduje się w areszcie śledczym od 6 stycznia. Scholl jest
sąsiadem kanclerza Kohla.

Scholl był od 1974 do 1981 r. przewodniczącym FDP w

Nadrenii Palatynacie. Do chwili aresztowania był człon­
kiem Zarządu Krajowego FDP i skarbnikiem FDP w Lud-

wigshafen. Ustąpił z tych stanowisk w związku z posta­
wieniem go w stan oskarżenia.

Francja

(Inf. wł.) Rada Miejsko-
Gminna PRON w Tuchowie li­
czy obecnie 175 członków zrze­
szonych w 11 ogniwach podsta­
wowych i trzech przyzakłado­
wych. Najliczniejszą grupę sta­
nowią członkowie Ligi Obrony
Kraju, bowiem LOK oraz

ZBoWiD zgłosiły zbiorowy
akces do PRON. Niestety, w

kilku zakładach m. in. w ZOZ,
RPGK i wielu wsiach -nie uda­
ło się zorganizować ogniw pod­
stawowych ruch-u. W niektó­
rych obserwuje się też małą a-

ktywność w zakresie integra­
cji społeczeństwa dla rozwią­
zywania określonych, ważnych
w danym środowisku proble­
mów. Mimo tego od połowy
minionego roku tuchowski
PRON zaznaczył swoją obec­
ność przy podejmowaniu ini­
cjatyw na rzecz mieszkańców
gminy. Przykładem mogą być
tutaj działania związane z bu­
dowaniem w czynie społecz-

Rozszerzanie bazy społecznej
porozumienia narodowego

dla niej, postawach społecz- Ryszard Zieliński, przewod­
nych, zbyt jeszcze pasywnych niczący Krakowskiej -Rady
— szczególnie wśród młodzie- PRON powiedział m. ta.: „Na
ży. W nadchodzącym czasie każdym zjeździe ujawnia się
sprawą najważniejszą będą bezmiar problemów dużych i
przygotowania do wyborów do małych. Mają one jednak zu-

Sejmu. pełnie tany wymiar, niż te,

Tuchów

Jednoczyć siły dla rozwiązywania
istotnych spraw

nym gazociągów, wodociągów
i remontem dróg. Dobrze też
układa się ws-półpraca z sygna­
tariuszami, zwłaszcza zaś x

PZPR, ZSL 1 SD. Przykładem
jednoczenia sił wielu organi­
zacji jest Narodowy Czyn Po­
mocy Szkole. Komitety takie
powstały przy niemal każdej
szkole, powołano również
Miejsko-Gminny Komitet
NCPS w Tuchowie. Na odby­
tym zjeździe Rady Miejsko-
Gminnej PRON w Tuchowie
podjęto rzetelną ocenę własnej
działalności i na tej podstawie
wypracowano pro-gram pracy

na następną kadencję. Uznano,
że istotnymi dla rozwoju po­
rozumienia narodowego jest
współdziałanie PRON z Radą
Narodową, związkami zawo­
dowymi , samorządami mie­
szkańców miast i wsi. W tym
ostatnim przypadku idzie o

rozwijanie ogniw podstawo­
wych w każdej wsi i'poszuki­
wanie najwłaściwszych form
działań w poszczególnych śro­
dowiskach. pozwalających na

rozwiązywanie spraw trud­
nych. Wiele miejsca poświęco­
no sprawom młodzieży, jej a-

ktywizacji w pracach organi-

która były najważniejsze gdy
decydowaliśmy się na powo­
łanie do życia PRON”.

Po ustępującym ze stanowi­
ska przewodniczącego Rady
Dzielnicowej Andrzeju Sucho­
niu, funkcję tę objął doc. Fer­
dynand Szwagrzyk z AGH.

Z zjeździe wzięli udział m.

in. sekretarz KD PZPR Ry­
szard Bąk, naczelnik dzielnicy
Włodzimierz Bielski oraz syg­
natariusze ruchu.

(ev)

zacji społecznych i ogniwach
podstawowych PRON. Najwię­
cej jednak głosów oscylowało
wokół problemów budownic­
twa, zarówno mieszkaniowego,
jak również bazy oświato­
wej. Przedstawiano konkretne
przykłady rozlatujących się
szkół, wymagających natych­
miastowych, generalnych re­
montów. Niestety nie jest to
możliwe siłami społecznymi, a

w 5-tysięcznym Tuchowie nie
ma odpowiedniej brygady,
która mogłaby przystąpić do
przeprowadzenia koniecznych
prac. Rozwiązanie tego proble­
mu upatrywano w powołaniu
w Tuchowie brygady budowla­
nej posiadającej odpowiedni
potencjał wykonawczy.

W trakcie zjazdu wybrano
nowe władze. Funkcje prze­
wodniczącego powierzono po­
nownie Marianowi Krasowi.

(wisz)

191. rocznica insurekcji
kościuszkowskiej

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

mo południe na Wawel przy­
były drużyny i szczepy Chorą­
gwi. Po wprowadzeniu na

dziedziniec zamkowy pocztu
sztandarowego i odegraniu hy­
mnu państwowego przybyłych
na tę miłą uroczystość druhów
i druhny przywitał komendant
Chorągwi Krakowskiej ZHP —

hm. Andrzej Krzyworzeka. W
trakcie uroczystości na dzie­
dzińcu wawelskim wyróżniają­
cym się w pracy społecznej
wręczono odznaczenia i Meda­
le Chorągwi Krakowskiej
ZHP. Wręczono również 4 od­
znaczenia honorowe „Instruk­
tor — senior ZHP”.

W sobotnie przedpołudnie
krakowscy harcerze złożyli
kwiaty u stóp pomhika swo­
jego patrona na Wawelu oraz

zaciągnęli wartę honorową.
W harcerskim apelu uczest­

niczyli m. ta.: wiceprezydent
m. Krakowa — Jan Nowak,
prezes KK ZSL — Stanisław
Mazur, wiceprzewodniczący
ZW ZBoWiD — płk Stanisław
Rząd, kurator krakowskiego
Kuratorium — Mieczysław Ko­
złowski.

W niedzielę o godzinie 12, w

dniu przysięgi Kościuszki na

krakowskim Rynku spotkała
się młodzież szkół noszących
imię tego wielkiego patrioty,
przedstawiciele zakładów pracy
i instytucji, których patronem
jest Tadeusz Kościuszko. Na
pamiątkowej płycie położonej
w miejscu przysięgi kwiaty
złożyli przedstawiciele władz
administracyjno - politycznych
Krakowa. Przy płycie zaciągnę­
li wartę uczniowie w strojach
krakowskich ze Szkoły Podsta­
wowej tal. Tadeusza Kościusz­
ki z Goszyc. Nie zabrakło ró­
wnież kapeli ludowej „Zloty
Róg” ze Spółdzielni Wyspiań­
skiego. Kwiaty na płycie zło­
żyli również przedstawiciele
Bractwa Kurkowego. Studenci
Politechniki Krakowskiej po­
mimo deszczu, jak co roku zor­
ganizowali tradycyjny już bieg
kościuszkowski dookoła Rynku
Głównego.

Nie zabrakło również na

Rynku harcerzy z Chorągwi
ZHP w Krakowie. Pamiątkowa
płyta pokryła się wiązankami
kwiatów. Zapalono znicze. 191.
rocznicę insurekcji wszyscy
krakowianie uczcili godnie,
pamiętając imię jednego i naj­
większych Polaków bohaterów.

(ml)

Nowa zbrodnia rasistowska
PARYŻ (PAP). W Menton, mieście nad Morzem Śródziem­

nym przy granicy włoskiej, doszło do nowej zbrodni rasi­
stowskiej. W nocy ze środy na czwartek dwóch Francuzów
strzelało do trzech młodych robotników cudzoziemskich. 28-
letni Marokańczyk Aziz Madale został zabity kilkoma kula­
mi z karabinu, a jego dwaj przyjaciele — Algierczyk i Mu­
rzyn pochodzący z Martyniki zostali ranni.

Według pierwszych ustaleń, trzej cudzoziemcy rozmawiali
na ulicy ze znajomą, kiedy dwaj Francuzi postanowili Im

„dać nauczkę”. W tym celu udali się do domu po karabin,
a następnie wrócili motorowerem, by odszukać trzech nie­
znanych sobie imigrantów. Podczas gdy jeden z napastników
zagłuszał hałasem silnika odgłosy strzałów, drugi z całym
spokojem celował do nieznajomych. Zabity Marokańczyk zo­
stał trafiony kulą w krtań.

Sprawców ujęto po kilku godzinach. Mieli oni żandarmom

złożyć takie same wyjaśnienia, jak aresztowany przed kilko­
ma miesiącami 22-letni mężczyzna, który w Angouleme strze­
lał do grupy robotników tureckich, siedzących spokojnie
w kawiarni i zabił dwóch z nich: „Nie lubimy cudzoziem­
ców”.

Rzym

Rabos^e napadli na autobus

wiozący pasażerów z lotniska
RZYM (PAP).. Uzbrojeni bandyci uprowadzili w piątek

wieczorem autobus wiozący turystów z rzymskiego lotnis­
ka do miasta i zbiegli po zrabowaniu pieniędzy i kosztow­
ności wartości przeszło 10 tysięcy dolarów. Bandyci, którzy
przypuszczalnie wsiedli do autobusu linii lokalnej na przy­
stanku na lotnisku Leonardo da Vinci, sterroryzowali pi­
stoletem kierowcę zmuszając go do zjechania z trasy w od­
ludne miejsce, po czym po obrabowaniu 16 pasażerów —

odjechali autobusem pozostawiając na miejscu ofiary na­
padu.

ftgłoszenia GkSJM?eSowe

MAGNETOWID Panasonic, Com­
puter A t ari — sprzedam. Tel, 22-
-34-62, godz. 12—16, dni powszed­
nie. g-55379

MISTRZA, czeladnika, pomoc 1
ucznia przyjmie pracownia cu-
kiernŁcza — Bogusława Anitos,
Kraków, ul. Karmelicka 47, tei.
33-47-05. g-54837
POMIARY ochronne instalacji
elektrycznych, przeglądy instala­
cji odgromowych z usuwaniem
wszelkich ustenek — wykonuje
zakład elektrotechniczny — Kra­
ków, * tei. 21-02-91. Ę-K338

CENTRALKI telefoniczne, aparaty
ZAS, UD, domofony, łtp. Instalu­
je zakład elektrotechniczny. Kra­
ków, tei. 21-0M1. g-65337

POSZUKUJĘ garsoniery. Tel. 21-
-28-97, do 15. g-552f77
PODZESPOŁY do ciągnika włas­
nej konstrukcji — sprzedam.
Skalbmierz, ul. 1 Maja 35. g-554®

CEMENTOWNIA „NOWA HUTA”

ul. Cementowa 2

zatrudni zaraz
specjalistę ds. kosztorysowania
2 specjalistów mechaników (do Działu Gł. Mecha­
nika i Działu Inwest.)

♦ specjalistę ds. zaopatrzenia — branży mechanicz­
nej♦ mistrzów wydziału produkcji
suwnicowych
maszynistów lokomotyw spalinowych

♦ dyżurnego ruchu
♦ manewrowych
-£• ustawiaczy
♦ ślusarzy

:
elektromonterów
elektroników
tokarzy♦ spawaczy elektr.-gaŁ

tblacharza-dekarzamurarzy
♦ stolarzy
♦ łazienne

wagowe
£ pracowników niewykwalifikowanych. — mężczyzn

i kobiety
ORAZ

w Wydz. Prod. Wapna, ul. Za Torem 22 (Podgórze)
A maszynistów lokomotywkl
▲ mechaników samochodowych
A elektromonterów
A tokarza
A spawacza elektr.-gas.
A ślusarza
A mechanika maszyn budowlanych
A sterowniczych urządzeń rozdrabniających
A wypalaczy wapna
A portiera-dozorcę
Dla zamiejscowych mężczyzn zakwaterowani® w ho­

telu robotniczym.
Dowóz pracowników od strony Myślenie i Ostrowa.

Z dniem 1.04.1985 r. zakład wprowadza nowy aystem
wynagradzania.

informacji udziela i zgłoszenia przyjmuje Dział
Kadr i Płac Cementowni „Nowa Huta”, tel. 44-84-44,
wewn. 235, 233.

Dojazd tramwajami linii 14? 15, 20, 28 dc przystanku
końcowego w Pleszowie.

PRZYCZEPĘ kempingową Nl!26c —

sprzedam. Tei. grzecznościowy 48-
-28-98, w godz. 13-00 . g-55755
PANASONIC VHS —' sprzedam.
Kraków, Nadbrzeżna 3/6, po 16.

g-55704
SILNIK Star-20« — sprzedam.
Franciszek Cich, Piotrkowice lffi,
gmtoa Tuchów. T-51869

CIĄGNIK C-411 — sprzedam. Jan
Michalik, 33-335 Zeleżnikowa Wiel­
ka 34, p-ta Nawojowa. S-47947

BŁAM karakułowy, czarny, łapki
oraz tiul — sprzedam. Nowy Sącz,
tel. 250-30, po godz. 16. S-47Ó45

ZBYSZYCE — dom murowany, i
ha gruntu — sprzedam tanio.
Alojzy Ruchała, Zbyszyce 24, woj.
nowosądeckie. S-WO44

STRUGARKĘ grubościówkę do
drewna — sprzedam. Nowy Sącz,
Graniczna 40, Józef Leśniak.

S-47043

(Inf. wł.) W gminie Olesno
w województwie tarnowskim,
w 7 ogniwach podstawowych
skupionych jest 115 członków
PRON. Tutejsi mieszkańcy nie
stronią o>d pracy społecznej 1
organizacyjnej, czego efekty
widoczne są nawet dla tych
stojących jeszcze z baku. Oka­
zją do podsumowania tego do­
robku oraz określenia kolej­
nych zadań był gminny zjazdPROŃ. Przewodniczący Rady
Gminnej Stanisław Siąkała
przedstawił cały pakiet spraw,
którymi zajmuje się organiza­
cja. Jedina z ważniejszych do­
tyczy łączności telefonicznej w

gminie. Trwają również stara­
nia, na razie niestety — bez­
skuteczne, o przedłużenie linii
autobusowej WPK do Olesna.
Ten właśnie problem podno­
szony jest na każdym niemal

Wystawa
książki w PKiN

(CIĄG DALSZY ZE STR. 1)
Wystawa prezentuje re­

kordowy rezultat produkcji
książek osiągnięty w ub. r.

Rolnicza wiosna w Tarnowskiem
(Ińf. wł.) Przygotowania do

rolniczej wiosny były głów­
nym tematem sobotniej narady
naczelników, którą prowadził
wojewoda tarnowski Stanisław
Nowak. W podsumowaniu
stwierdził on m. ta., że opóź­
nienia prac potowych mogą
odibić się niekorzystnie w o-

kresie największego spiętrze­
nia robót. Stawia to przed je­
dnostkami obsługującymi wieś
i rolnictwo ' dodatkowe obo­
wiązki.

W kolejnym punkcie narady
przedstawiono zadania admini­
stracji związane z wiosennymi
porządkami w miastach i na

wsi. W zakresie stanu sanitar­
nego i czystości kontynuowana
będzie ubiegłoroczna akcja
„posesja”. W pierwszym etapie

BAGDAD, TEHERAN (PAP).
Agencje prasowe zwraca­
ją uwagę na nieformalny
częściowy rozejm na froncie
iracko-irańskim. Irak, który
od 6 marca br. zbombardował
przy użyciu rakiet lub lotni­
ctwa ponad SO miast irańskich
nie doniósł w niedzielę wieczo­
rem o żadnym ataku na miej­
scowość irańską w okresie 49
godzin. Ostatnie ataki irackie
nastąpiły w piątek rano.

W sobotę wieczorem Iran
oświadczył, te w związku x

zaprzestaniem przez Irak ata- siwego irańskiego miasta A-
feów na miasta irańskie, do- hwaz po godzinie 9 czasu

wództwo irańskie przerwało o- GMT w niedzielę 24 bm. i trzy
strzał miast irackich. Równo- dni wcześniej w ultymatywnej

Południowa Afryka

Wzrasta napięcie w miastach RPA

po kolejnej masakrze czarnej ludności
NOWY JORK, LONDYN,

LUSAKA (PAP). W młastach-
gettach dla czarnych miesz­
kańców Południowej Afryki
panuje napięcie po masakrze,
jakiej doskonała policja połu­
dniowoafrykańska w Langa
— mieście dla czarnych w po­
bliżu Port Elizabeth. Według
oficjalnych danych w ubiegły
czwartek (21 bm.) zginęło tam
od kul policji 19 osób, a po­
nad 30 zostało rannych. Agen­
cja „France Presse” powołu­
jąc się na wypowiedź kierow­
nictwa Zjednoczonego Demo­
kratycznego Frontu — luźnej
konfederacji różnych organi­
zacji zwalczających dyskry­
minację rasową — pisze, iż
liczbę ofiar śmiertelnych tej
masakry oblicza się na około
70 osób.

Ląnga została odcięta kor­
donem policji, która nie do­
puszcza tam dziennikarzy.

Olesno

Wspólna troska o poprawę
warunków życia i pracy na wsi

zebraniu, szereg wniosków do­
tyczy też rozbudowy sieci u-

sługowo-handlowej.
Członkowie PRON obecni są

wszędzie tam, gdzie jest coś do
zrobienia na rzecz mieszkań­
ców gminy. Przykładem spra­
wny przebieg gazyfikacji w

wielu miejscowościach czy też

wspieranie Narodowego Czynu
Pomocy Szkole. Naczelnik gmi­
ny Maciej Turcza uzupełnił tę
charakterystykę mówiąc o in­
nych, pilnych zamierzeniach.

42 oficyny państwowe i
spółdzielcze realizujące cen­
tralny . plan wydawniczy
wyprodukowały w 1984 r.

5145 tytułów w nakładzie

221,8 min egz. w stosunku
do 1983 r. Oznacza to wzrost

produkcji o 28,5 min egz,

czyli o blisko 15 proc.

od 15 do 27 kwietnia gru­
py kontrolne przeprowadzą
wszechstronne lustracje. Pono­
wna kontrola (2—14 września)
ma na oelu sprawdzenie wyko­
nania zaleceń i ich egzekwo­
wanie. W przypadku zanied­
bań nakładane będą mandaty
karne, w uzasadnionych wy­
padkach sprawy trafią do ko­
legium.

Podsumowano również wy­
niki ubiegłorocznej pracy i

współzawodnictwa oddziałów
OC w województwie. Pierwsze

miejsce zajęły równorzędnie
Dębica i Tarnów,, kolejne —

gm. Ciężkowice i gm. Czchów.

(wąs)

Nieformalny rozejm
na froncie iracko-irańskim?

cześnie w Teheranie zapowie­
dziano, iż ostrzał zostanie
wznowimy, jeśli Irak wznowi
naloty.

Agencje prasowe zwróciły u-

wagę, iż Irak, który zapowie­
dział bombardowanie przemy-

Wydano zakaz wszelkich zgro­
madzeń na zewnątrz i w po­
mieszczeniach zamkniętych,
uniemożliwiając uroczystości
pogrzebowa. Czarny dzienni­
karz południowoafrykański
Mono Badela, któremu udało
się przedostać na miejsce ma­
sakry opowiada, że w czwar­
tek wieczorem na ulicach
Langi widać było świeże śla­
dy krwi, które były pospiesz­
nie zmywane przez wozy stra­
żackie, zaś świadkowie opo­
wiadali mu, że widzieli kilka­
dziesiąt osób zabitych i ran­
nych, leżących na ulicy.

Przedstawicielka lokalnych
władz okręgu Port Elizabeth,
federalnej partii postępowej
zrzeszających białych miesz­
kańców Południowej Afryki
nieaprobujących w pełni rzą­
dowej polityki segregacji ra­
sowej Molly Blackburn o-

świadczyła dziennikarzom, iż

Dyskusja dotyczyła głównie
warunków poprawy życia i
pracy na wsi. Zgłaszano m. ta.

krytyczne uwagi związane z u_
warunkowaniaimi produkcji
rolnej. I tak zdaniem rolników,
postulaty wzrostu wydajności
muszą iść w parze z uwzglę­
dnianiem rzeczywistych wy­
mogów opłacalności. Dużo
■kontrowersji budzą stawki u-

boapieczeniowe pojazdów wiej­
skich. Wydłuża się kolejka o-

czekujących na budulec. Nie

„Barwy Przyjaźni — 85“
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
Barbary Gawin miało twardy
orzech do zgryzienia. Okazało
się bowiem, że dzieci i mło­
dzież, które przyjechały do
Krakowa na eliminacje repre­
zentowały wysoki poziom ar­
tystyczny. Komisja oceniająca
wybrała i zakwalifikowała do
ewentualnego udziału w cen­
tralnym Konkursie „Barwy
Przyjaźni-85”, który odbędzie
się 4 czerwca w Zielonej Gó­
rze następujące zespoły. Ze­
spół wokalny „Karmelki” ze

Zduńskiej Woli (nagrodzony
pucharem ZG TPPR), Dziecię­
cy Zespół Regionalny „Sąde-
czoki” z Nowego Sącza (puchar
ministra oświaty i wychowa­
nia), Dziecięcy Zespół Pieśni i
Tańca „Michały” z Grójca (pu­
char ZK TPPR), Harcerski
Zespół Artystyczny „Legenda”
z Opola (puchar ZF Kombina­
tu Metalurgicznego HiL) oraz

Zespół Wokalny „Towarzy­
stwo Dobrowolne” ze Szkoły
Podstawowej nr 145 w Krako­
wie (puchar Kuratorium O-
światy i Wychowania). Przy­
znano również 5 wyróżnień ze­
społom: „Przygoda” s Rybni­
ka, Tańca Ludowego z Siera­
dza, „Zduńskowolanom”, ..Ko­
lorowe Nutki” z Kielc 1

formie uprzedził mieszkańców
tego miasta, by ewakuowali
się całkowicie, nie wykonał
zapowiedzianego nalotu. Ko­
munikat wojskowy Iraku opu­
blikowany w niedzielę rano w

Bagdadzie zapowiada Jedynie,
iż Irak „kontynuować będzie
codzienne bombardowania wy­
branych celów w głębi tery­
torium irańskiego oraz naloty
na linie zaopatrzeniowe Iranu

zdaniem naocznych świadków
oficjalna wersja, według któ­
rej policja otworzyła ogień
do demonstrantów, ponieważ
chcieli oni maszerować w kie­
runku pobliskiego miasta dla
białych Uitenhage, nie odpo­
wiada prawdzie. W żadnym
momencie ci ludzie nie stano­
wili zagrożenia dla policji, lub
dla sąsiednich dzielnic prze­
znaczonych dla białych — po­
wiedziała.

Agencje prasowe podają, iż
po czwartkowej masakrze w

wielu miastach dla czarnych
w RPA doszło do starć z po­
licją i wydarzeń, które spo­
wodowały śmierć wielu osób.
Tylko w sobotę w miastach
dla czarnych w regionie Port
Elizabeth śmierć poniosło co

najmniej 3 osób — wszystkie
czarnoskóre.

Agencje prasowe pis za, iż
do starć dochodziło przede

wystarcza również specjalisty­
cznych urządzeń do produkcji
rolnej.

W części wyborczej zjazdu
delegaci wyłonili władze gmin­
ne PRON. Z sali padł — po­
party przez zebranych —

wniosek o pozostawienie kie­
rownictwa w dotychczasowym
składzie. Uzasadniono to dobrą
dotychczasową pracą rady.
Przewodniczącym RG PRON
został więc ponownie Stani­
sław Siąkała. Dziękując za

zaufanie powiedział m. ta., że
umacnianie PRON, tworzenie
nowych ogniw ruchu pozostaje
jednym z podstawowych zadań
organizacji. Nawiązał do tego
członek prezydium RW PRON
w Tarnowie — płk Adolf Gi-
nalski wskazując na znaczenie
wspólnych lokalnych inicjatyw
służących porozumieniu, (wąs)

„Krak” i Krakowa. Nagrody
ufundowały krakowskie orga­
nizacje młodzieżowe oraz Wy­
dział Kultury i Sztuki UM
Krakowa. ■

Wszystkie wymienione ze­
społy wystąpiły wczoraj na

deskach krakowskiego teatru

„Bagatela”. Zaprezentowały
one publiczności pokaz tańców
ludowych i oryginalnych przy­
śpiewek. Ponad goćzinę na

scenie królowali zdobywcy na­
gród i wyróżnień zamieniając
ją w kolorowy kobierzec utka­
ny ze wspaniałych ludowych
strojów, jakimi mogłyby się
poszczycić profesjonalne ze­
społy folklorystyczne.

Wszyscy uczestnicy między­
wojewódzkich zmagań otrzy­
mali x rąk sekretarza ZK
TPPR — Stanisława Piwowar­
skiego okolicznościowe, pa­
miątkowe dyplomy.

W koncercie laureatów u-

czestniczyli m. in. sekretarz
ZG TPPR — Tadeusz Orlof,
kurator Kuratorium Krakow­
skiego — Mieczysław Kozłow­
ski i przedstawiciele Wydziału
Kultury UM Krakowa.

Wśród gości był obecny
również konsul Konsulatu Ge­
neralnego ZSRR w Krakowie
— En Liimets. (ml)

i zgrupowania wojsk irań­
skich”.

W niedzielę rano Irak wzno­
wił ataki na naftowca ładują­
ce ropę .naftową w irańskim

porcie Charg. Uszkodzony zo­
stał rakietą iracką statek
„Eastem Star”, pływający pod
flagą maltańską. Lotnictwo
irackie zbombardowało rów­
nież w niedzielę włoski nafto­
wiec „Volva” w pobliżu irań­
skiego portu Buszer. Radio
irańskie przedstawiło ataki na

naftowce, jako naruszenie
pi-zez Irak nieformalnego ro-

zejmu, dotyczącego ataków na

cele cywilne, ale nie zapowie­
działo kroków odwetowych.

wszystkim w regionie Port
Elizabeth, ale także w innych
wielkich skupiskach dla czar­
nej ludności, w tym w Sowe-
to liczącym milion mieszkań­
ców — mieście dla czarnych
pod Johannesburgiem. Z infor­
macji przekazywanych przez
agencje prasowe wynika, iż
gniew czarnej ludności skie­
rował się w znacznej mierze
przeciw tym czarnym roda­
kom, którzy współpracują z,
rasistowskimi władzami, a I
zwłaszcza przeciw czarnym!
policjantom.

Powołując się na dane o-

publikowane przez Południo­
woafrykański Instytut Stosun­
ków Rasowych, agencje pra­
sowe piszą, iż od sierpnia ub.
r. w starciach w południowo­
afrykańskich miastach dla
czarnych zginęły co najmniej
244 osoby.

W swiążku s masakrą do­
konaną przez policję połud­
niowoafrykańską w ubiegły
czwartek w Langa, przewod­
niczący Rady Bezpieczeństwa
Blaise Rabetafika (Madaga­
skar) wyraził oburzenie i za­
niepokojenie szybkim pogar­
szaniem się sytuacji w RPA w

związku ze wzmożeniem re­
presji wobec przeciwników
apartheidu.

Dalekopisem z kraju...
(d) 23 BM. zakończyła się

w Warszawie II Konferencja
ZSMP w Siłach Zbrojnych
PRL. Trwające dwa dni fo­
rum młodzieży wojskowej
dokonało głębokiej i wszech­
stronnej analizy swej pracy
w ostatnich 4 latach i na

podstawie wynikających stąd
doświadczeń wypracowało
program działania na przy­
szłą kadencję.

...i ze świata
W ZWIĄZKU Radzieckim

przebywała delegacja proku­
ratorów wojskowych PRL,
na czele z zastępcą prokura­
tora generalnego — naczel­
nym prokuratorem wojsko­
wym płk. Henrykiem Ko­
strzewą. Dokonano wymiany
doświadczeń w pracy proku­
ratur wojskowych.

POD KONIEC kwietnia

spotkają się w Sztokholmie
ministrowie spraw zagranicz­
nych krajów neutralnych i

niezaangażowanych Europy,
aby omówić dalsze kroki w

procesie KBWE.
PARYSKI „Le Monde” za­

mieścił artykuł, zwracający
uwagę na zmianę stanowiska
Wielkiej Brytanii i RFN wo­
bec „wojen gwiezdnych”.
Dziennik pisze, że w ostat­
nich dniach rządy’ W. Bryta­
nii i RFN zdystansowały się
od projektu inicjatywy obro­
ny strategicznej, prezydenta
Reagana. Ewolucja ta jest
tym ważniejsza, że jeszcze
niedawno premier W. Bryta­
nii, M. Thatcher i kanclerz
RFN H. Kohl jawnie popie­
rali plan „gwiezdnych wo­
jen”.

STANY Zjednoczone prze­
prowadziły w sobotę kolejną
podziemną próbę nuklearną.
Siła wybuchu wynosiła od
20 do 150 kiloton. Eksplozja
nastąpiła na poligonie w

stanie Nevada.

MIĘDZYNARODOWY Fun­
dusz Walutowy wstrzymał
kredyty dla Argentyny do
czasu, aż kraj ten nie wpro­
wadzi w życie programu go­
spodarczego, uzgodnionego z

MFW 8 miesiące temu.

Decyzja ta spowoduje, ie
Argentyna nie otrzyma 500
min, która miały być prze­
znaczone na spłatę odsetek
od wynoszącego 45 mld dola­
rów zadłużenia zagraniczne­
go.

„Washington Post” poinfor­
mował, że wstrzymanie po­
mocy finansowej dla Argen­
tyny nastąpiło w związku z

niespełnieniem przez ten

kraj żądaflia zmniejszenia
inflacji.

SEKRETARZ generalny
ONZ, Javier Perez de Cuel-
lar wezwał Wielką Brytanię
i Argentynę do rozpoczęcia
rozmów mających na celu

uregulowanie spornych kwe­
stii Wysp Falklandzkich —

Malwińskich.
W BELGU dokonano w

nocy z piątku na sobotę za­
machu na koszary NATO w

Leuven, położonym w odle­
głości 30 km na wschód od
Erukseli. Na koszary rzuco-.

no ładunek zapalający. Po­
żar, który wybuchł, wygasł
samoistnie.

SĄD we Florencji skazał 5

prawicowych terrorystów na

Watykan o praktykach religijnych
(DOKOŃCZENIE ZE SIS l)
uczestnicy dyskusji widzą
przyczyify odchodzenia od u-

działu w życiu religijnym we

wpływie „wzorcowych” postaw
konsumpcyjnych na szerokie
rzesze społeczeństwa, a także
w ogólnym kryzysie moralnym
i cywilizacyjnym.

W Europie Zachodniej udział
wierzących w praktykach re­
ligijnych zmalał w ciągu o-

statnich lait s 70 do 35 proc,
wierzących.

Biskup Quarracino stwierdził
na konferencji prasowej, że

jest to niezła sytuacja w po­
równaniu z rozmiarami „ateiz-
mu praktycznego” (ateizm,
który określił jako „świado­
my”, „aktywny” występuje —

jego zdaniem, tylko w niewie­

W WARSZAWIE 21 bm.
zmarł w wieku 79 lat zasłu­
żony działacz ruchu robotni­
czego Stefan Matuszewski.

ZAKOŃCZYŁ gościnne wy­
stępy w Warszawie Teatr
im. Juliusza Słowackiego z

Krakowa. Krakowscy artyści
zaprezentowali kilka pozycji
ze s-wego bieżącego repertua­
ru.

kary dożywotniego więzie­
nia za zamordowanie sędzie­
go Yittorio Occorsio w roku
1976. Siedmiu innych, którzy
brali udział w tym morder­
stwie, otrzymało kary wię­
zienia od 7 do 21 lat. Occor­
sio prowadził dochodzenia w

związku z zamachami terro­
rystycznymi.

W CZASIE wymiany ognia
między policjantami a terro­
rystami koło Alessandrii w

północnych Włoszech zabi­
tych zostało dwóch ekstre­
mistów prawicowych. Dwaj
terroryści i jeden policjant
zostali ranni.

TROJKA zamachowców za­
strzeliła w sobotę przed bu­
dynkiem teatru w stolicy
Salwadoru emerytowanego
generała, Jose Alberto Me-
drano. Do zamachu nie przy­
znało się jeszcze żadne ugru­
powanie.

NA CYPLU Czirakman nad
Morzem Czarnym dokonano

odkrycia największego ze

znanych dotychczas w Buł­
garii średniowiecznych cmen­
tarzysk. Ze zbadanych 713

grobów zdecydowana więk­
szość pochodzi z XIV—XVII
wieku.

PASAŻER samolotu, bez

żadnych doświadczeń w pilo­
tażu, sprowadził do lądowa­
nia jednosilnikowy samolot

sportowy, z chwilą gdy pilot
doznał zawału serca i zmarł.
31-letni Robert Dakich, który
nigdy nie miał drążka ste­
rowniczego w ręku, skorzy­
stał z pomocy nawigatora i
instruktora pilotażu, którzy
przypadkowo znaleźli się w

pobliżu w swoim samolocie.

Wypadek zdarzył się w

czasie lotu z Chicago do St.
Louis.

BADACZE z 13 ośrodków

medycznych w USA wykryli
nowy lek przeciw atakom
serca.

Lek pod nazwą „T-PA”
(Tissue Plasminogen Activa-

tor) odblokowuje zaczopowa-
ne arterie wieńcovze u ok. 60

proc, pacjentów. Lek ten jest
enzymem wytwarzanym w

sposób naturalny przez orga­
nizm.

NIEZMIERNIE rzadko sto­
sowany w Jugosławii wyrok
śmierci zapad!

'

w mieście
Svetozarevo. Sąd okręgowy
skazał na najwyższy wymiar
kary 49-letniego Miodraga
Milojcricia z miejscowości
Paracin. Zastrzelił on pięciu
mężczyzn, a szóstego ciężko
zranił. Na terenie fabryki
cukierków „Paracinka”, któ­
rej był pracownikiem. Jak

wykazał przewód sądowy,
zabił z zemsty, uważając, że

ofiary nie dopuszczały do je­
go awansu w zakładzie pra­
cy. «

lu miejscach kontynentu laty­
noamerykańskiego, głównie na

Kubie), w Ameryce Łacińskiej.
W jego kraju, Argentynie, nie
więcej niż 10—12 proc, kato­
lików korzysta z sakramentów
i uczęszcza, choćby tylko od
czasu do czasu, do kościoła.
Quarracino powiedział, że wie­
le jest w Argentynie miejsc,
nawet całe diecezje, gdzie pro­
porcja ta sięga zaledwie 2
proc.

Przyczyny? Ludność Amery­
ki Łacińskiej — stwierdził bi­
skup Quarracino — żyje w sy­
stemie niesprawiedliwości, a

zatem w systemie niereligij-
nym, antychrześcijańskim. Nie­
sprawiedliwe struktury społe­
czne rodzą zaś obojętność r.a

sprawy religit
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— Panie Prezydencie stan
nawierzchni tarnowskich ulic
jest katastrofalny. Nie ma bo­
daj metra kwadratowego na

głównych ciągach komunika­
cyjnych, gdzie nie byłoby dziu­
ry, a nawet głębokich dołów.
Pozwolę sobie przypomnieć, że

dywanik asfaltowy został po­
łożony przed 14 laty, zgodnie
zaś z normami nawierzchnia
powinna być zmieniana co 6
lat. W Tarnowie jednak do tej
pory nie podjęto stosownych
zabiegów modernizacyjnych,
wyłączając oczywiście łatanie
dziur.

— Nie chciałbym wracać do
przeszłości, szukać winnych za.

niedbań, lecz przedstawić przy­
czyny tego stanu rzeczy.
Przede wszystkim dynamiczny
rozwój motoryzacji. W samym
Tarnowie zarejestrowanych
jest już ponad 13 tys, samo­
chodów osobowych. Przy tym
przez stare układy ciągów ko­
munikacyjnych miasta prze­

Rozmowa z wiceprezydentem Tarnowa ANTONIM SZYDLAKIEM

Nic nie chcę ukrywać...
mieszczą się cały ruch tranzy­
towy ze wschodu na zachód.
Tarnowskie ulice, myślę o

Krakowskiej i Narutowicza,
nie są przystosowane do ruchu
ciężkich pojazdów. Spełniały
one doskonale rolę wówczas,
gdy po drogach kursowały
,£tary” o całkowitym ciężarze
wraz z ładunkiem 8 ton. Dzi­
siaj „pociągi drogowe” ważą
po dwadzieścia kilka ton. To
samo w przypadku komunika­
cji miejskiej. Proszę sobie
wyobrazić, że „załadowany”
autobus miejski ma masę po­
nad 25 ton. Jeśli do tego dodać
ciągłe awarie przestarzałej sie­
ci wodociągowej i innych in­
stalacji podziemnych, rysuje _

się klarowny obraz postępują-'
cej bardzo szybko dekapitali­
zacji ulic.

— ...których nie ma kto na­
prawiać i modernizować.
Wprawdzie w Tarnowie są
dwie firmy: Zarząd Dróg i Mo­
stów oraz Miejskie Przedsię­
biorstwo Robót Drogowych,
lecz to pierwsze jest admini­
stratorem dróg, a drugie ma

prowadzić remonty. Zgodzi się
Pan ze mną, że taki podział
obowiązków rodzi nic innego
jak biurokrację.

—• Zarząd Dróg i Mostów
ma rzeczywiście za zadanie
administrowanie drogami na

terenie miasta, powinien dbać
o właściwy stan znaków, kon­
serwować sygnalizację świetl­
ną, malować znaki i przejścia
na ulicach. Widząc, że Miej­
skie Przedsiębiorstwo Robót
Drogowych nie jest w stanie
nadążyć z łataniem dziur, po­
leciłem by przy ZDiM utwo­
rzyć brygadę remontową z od­
powiednim sprzętem. Pomiędzy
te przedsiębiorstwa podzieliliś­
my 'zakres robót związanych z

utrzymaniem i remontami ulic.
Zgodnie z tym Miejskie Przed­
siębiorstwo Robót Drogowych

rna za zadanie utrzymać wła­
ściwy stan dróg przelotowych
i głównych, natomiast Zarząd
Dróg i Mostów zajmie się
wszystkimi innymi ulicami.

— Samo łatanie dziur w u-

biegłym roku kosztowało mia­
sto ponad 36 min. zł. Czy za­
tem nie lepiej byłoby przepro­
wadzić generalny remont ulic,
niż corocznie wrzucać w dziu­
ry min złotych?

— Niestety, podjęcie takich
działań wiąże się z określony­
mi środkami i tzw. mocami
wykonawczymi. O ile środki
by się znalazły, to barierę sta-'
nowi brak w mieście odpowie­
dniego przedsiębiorstwa. W ta­
kim Rzeszowie, nie większym
w końcu od Tarnowa, jest 30
różnych przedsiębiorstw w

mieście. Mogę tylko pozazdro­
ścić prezydentowi Rzeszowa i
na co dzień szarpać się między
możliwościami a potrzebami.
To są realia, nic nie chcę u-

krywać, uważam, że nawet naj-

gorsza prawda jest lepsza od
pięknego kłamstwa.

—■Można przecież rozwijać
Miejskie Przedsiębiorstwa Ro­
bót Drogowych.

One corocznie powiększają
swoje moce przerobowe o 25
proc, i uważam, że jest to po­
ważny rozwój. Mają jednak na

co dzień ogromne kłopoty tran­
sportowe, brakuje odpowied­
niego sprzętu i przede wszyst­
kim bazy.

— No właśnie, MPRD ma

sprzęt rozrzucony w wielu
punktach miasta. Bazy jednak
nie budują, lecz czekają aż ta­
ka im zostanie przydzielona po
przedsiębiorstwie, które ma w

Tarnowie budować obwodnicę.
— Niestety MPRD nie ma

odpowiednich środków, miasta
też na to nie stać. Jedynym
rozwiązaniem byłoby odku­
pienie takiej bazy.

— To jest jednak zbyt odle­
gła perspektywa, a tu koniecz­
ny jest remont ulicy Naruto­
wicza przejmującej cały ruch
z trasy E-22. Jej stan techni­
czny od dawna budzi sporo
zastrzeżeń, nie wytrzymuje ka­
nalizacja i miejscami zapada
się jezdnia.

— Do czasu gdy nie zostanie
zakończona budowa ulicy łą­
czącej Słoneczną z Szujskiego,
nie ma mowy o wyłączeniu z

eksploatacji ulicy Narutowicza.
Nawet gdyby się to udało zro­
bić w najbliższych latach i tak
wąskim gardłem będzie ulica
Dzierżyńskiego, której niemoż­
na poszerzyć do czasu — wy­
budowania kolektora „H” od­
prowadzającego ścieki miejskie
do oczyszczalni.

— Z tego wniosek, że udusi­
my się motoryzacją.

— Udusić się nie udusimy,
ale nie czeika nas w najbliż­
szych latach radykalna popra­
wa.

— W takim przypadku po­

równałbym Tarnów do orga­
nizmu znajdującego się na re­
animacji, który podtrzymywa­
ny jest przy życiu tylko doraź­
nymi działaniami. Mało tego,
uważam, że wiele urządzeń w

mieście zostało zrobionych na

wczoraj, no może na dzisiaj.
Przykładem niech . będzie
skrzyżowanie ulic Krakowskiej
i Narutowicza.

— Faktycznie skrzyżowanie
to wywołuje wiele emocji i
szeroką krytykę społeczeństwa.
Nie zgodziłbym się z opinią, że

jest to rozwiązanie na wczo­
raj. Jest to skrzyżowanie bez­
kolizyjne, a przy tego typu
rozwiązaniach musi nastąpić
zwolnienie czasu przejazdu. Je­
śli zaś chodzi o bezpieczeństwo,
jego ocena jest bardzo wysoka.

— Być może tak jest, ale na

co takie rozwiązanie skoro z

ulicy Narutowicza nie można

wyjechać w prawo i na wprost,
gdy na zielone światło w lewo
oczekuje kilka samochodów.

— Ten problem rozważała
już Komisja Ruchu i w trakcie
budowy parkingu przed RUSW
ulica zostanie poszerzona o pa­
rę metrów od ul. Bandrowskie-
go. Wyda,je mi się, że cały pro­
blem leży w tym, iż w Tarno­
wie nie ma jeszcze komórki
inżynierii ruchu, która zajmo­
wałaby się usprawnieniem ru­
chu w mieście. Taką komórkę
chcemy w Tarnowie powołać.

— Wracając jednak do sta­
nu ulic. Stan nawierzchni ulicy
Krakowskiej od wiaduktu ko­
lejowego do skrzyżowania z

ulicą Narutowicza jest kryty­
czny. Czy przewidywany jest
generalny remont tego odcin­
ka?

— Musimy to załatwić re­
montem bieżącym. Zostanie
zerwana po prostu stara na­
wierzchnia i na jej miejsce po­
łożony zostanie nowy dywanik
asfaltowy. Skoro już jesteśmy
przy remontach, warto dodać,
że w tym roku przeprowa­
dzona zostanie modernizacja
ulicy Krakowskiej od granic
miasta do mostu na Białej oraz

rozpoczną się prace przygoto­
wawcze do gruntownej przebu­
dowy ulicy Krakowskiej od
mostu do ulicy Warsztatowej.

— Na czym polegać będzie
ta modernizacja?

— Jak wiadomo ulica Kra­
kowska od Warsztatowej w

kierunku Krakowa jest kilka
metrów węższa, brakuje też
tam kanalizacji burzowej. W
tym roku więc przeprowadzo­
ne zostaną niezbędne działania
wywłaszczeniowe. Później na­
stąpi przełożenie wszystkich
biegnących tam instalacji i bu­
dowa kolektora. Termin za­
kończenia prac przewidziany
jest na .koniec 1987 roku.

— Dziękuję za rozmowę.

WIESŁAW SZCZUPAK

Kraków uzyskał status obszaru

specjalnie chronionego
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

długo trwać będą te przetargi
odnośnie wymiaru kary za e-

widentne przewinienia?
— Elektrownia w Skawinie

wypuszcza do atmosfery 52
tys. ton dwutlenku siarki ro­
cznie. Skąd taka minimalna
kara?

— Zakład ten ma 10 nie­
sprawnych elektrofiltrów.
Koszt modernizacji tych urzą­
dzeń jest olbrzymi, sięga kwo­
ty ponad 3 miliardów zł. Gdy­
by elektrownia chciała po­
święcić na ten cel cały swój
zysk, to potrzebną kwotę zdo­
łałaby zebrać dopiero za kil­
kanaście lat. Zadanie to wy­
maga więc środków z budżetu
centralnego i o to właśnie Ra­
da będzie zabiegać.

— Krakowianie są zaniepo­
kojeni pogłoską o planowanej
budowie nowej koksowni przy
HiL.

— Owszem, Rada Narodowa
m. Krakowa otrzymała prośbę
kombinatu o przydzielenie lo­
kalizacji pod koksownię. Spra­
wę tę na nasze zlecenie bada
zespół dr. Bronisława Kamiń-
skiego. Pragnę więc uspokoić
mieszkańców naszego miasta
informacją, że koksownia bę­
dzie postępem w stosunku do
obecnego stanu. Będzie to in­
westycja w ramach moderni­
zacji zakładu w imię ochrony
środowiska. Zbudowanie nowej
koksowni jest oczywiście wa­
runkowane likwidacją stafych,
wyeksploatowanych baterii
koksowniczych.

— Mówiło łię wiele o pod­
jęciu starań, by zaliczyć Kra­

O krytyku sprawiedliwym
słów kilka

O kolejnej książce Jacka
Kajtocha — „Nie tylko o au­
torach i książkach”, będącej
zbiorem recenzji drukowa­
nych na naszych łamach od
marca 1982 r., zacznę pisać
chwaląc jej wystrój zewnętrz­
ny: doskonały, śnieżnobiały
papier, dużą, czytelną czcion­
kę, twardą okładkę. Bez prze­
sady, na moim recenzenckim
biurku od wielu miesięcy, w

związku z kryzysowym, o-

szczędnościowym systemem
druku książek w kraju, nie
znalazła się pozycja tak state­
czna, solidna, nie skazana na

rozsypanie się zaraz po prze­
czytaniu. Książka porządnie
wydrukowana i oprawiona. I
to gdzie — na tzw. prowincji,
w Bielsku-Białej! Jak Bielskie
Zakłady Graficzne stać na tak
dobrą robotę, ich słodka ta­
jemnica, ale trzeba by ją zdra­
dzić w interesie polskiej kul­
tury, wielu tysięcy miłośni­
ków książek, bibliotek, do któ­
rych, nawet z tak renomowa­
nych firm, jak Wydawnictwo
Literackie, coraz częściej tra­
fia po'prostu edytorskie bara-
chło. Liche, mamę książczyny.
źle wydawane — a drogie.

Pochwałami tymi objąć trze­
ba również sponsora, czyli Be­
skidzką Oficynę Wydawniczą
BTSK, która firmuje książkę
Kajtocha jako swoją 101 po­
zycję.

Jacek Kajtoch w krótkim
wstępie daje interesujące re­
sume swojej drogi. krytyka li­
terackiego, założeń ideowych,
celów, które mu przyświecają
w recenzenckiej robocie. Przy-
pomnijmy, że autor, wadowi-
czanin, rocznik 1933, jest pra­
cownikiem naukowym UJ.
krytykiem literackim, nauczy­
cielem akademickim i szkół
średnich, działaczem społecz­
nym i partyjnym, aktywnym
uczestnikiem życia literackiego

ków ze względu na unikalny
zespół zabytków do obszarów

specjalnie chronionych.
— Właśnie przed miesiącem

starania te zostały uwieńczo­
ne powodzeniem. Rada. Mini­
strów 18 lutego 1985 r. podjęła
uchwałę, zobowiązującą kiero­
wnika Urzędu Ochrony Śro­
dowiska i Gospodarki Wodnej,
aby w ciągu 20 miesięcy przed­
stawił Radzie Ministrów pro­
jekt zadań z zakresu ochrony
środowiska, mających na ce­
lu polepszenie czystości powie­
trza, wody i gospodarki odpa­
dami, zakładając spełnienie
norm i wymagań dla obszaru
specjalnie chronionego .

— Jakie są to normy?
— Bardzo ostre. Obecne za­

nieczyszczenie powietrza w

śródmieściu Krakowa, odnie­
sione do norm obszarów spe­
cjalnie chronionych, wykazuje
przekroczenie w przypadkach
ekstremalnych odpowiednio: o-

pad pyłów — 15-krotne, chwi­
lowe stężenie pyłów — 25-
krotne, chwilowe stężenie tlen­
ku węgla — 30-krotne, tlenku
azotu — 10-krotne, związku o-

łowiu — 6-krotne, stężenie
dwutlenku siarki (średnie w

ciągu roku) — 10-krotne.
— Są to dane przerażające.

Jaki powinien być kierunek

działań, mogących doprowa­
dzić do osiągnięcia przewi­
dzianych prawem norm?

— Najważniejsze kwestie to:

utrzymanie dostaw dobrego
węgla o małej zawartości siar­
ki, zwiększenie przydziału ga­
zu i prądu dla potrzeb ogrze­
wania, rozwój i modernizacja

systemu ciepłowniczego i ko­
munikacyjnego miasta, moder­
nizacja i przeprofilowanie
Kombinatu Metalurgicznego
HiL, rozbudowa urządzeń od­
pylających w krakowskich za­
kładach przemysłowych i ener­
getycznych, wdrożenie na sze­
roką skalę technologii odsiar­
czania spalin i paliw w regio­
nie śląsko-krakowSkim, likwi­
dacja, przeprofilowanie wzglę­
dnie deglomeracja uciążliwych
zakładów przemysłowych,
zwłaszcza surowcowych.

— Panuje przekonanie, że

uchwała RN m. Krakowa z

1981 r, pomimo że niezwykle
cenna, nie jest doskonała. Czy
widzi Pan w niej jakieś man­
kamenty?

— Moim zdaniem zbyt mało
uwzględnia ona aspekt ludzki.
Myślę, że trzeba ją będzie u-

zupełnić o cały kompleks o-

chrony zdrowia. Będziemy po­
stulować przeprowadzenie sy­
stemowych badań wpływu śro­
dowiska na zdrowie ludzi, ze

szczególnym uwzględnieniem
dzieci i młodzieży. Za tym po­
winny iść doraźne decyzje, jak:
przydzielenie dla krakowian
większej ilości miejsc sanato­
ryjnych, umożliwienie wyjaz­
dów rekreacyjnych, rozbudo­
wanie bazy wypoczynku so­
botnio-niedzielnego, organizo­
wanie dla dzieci dłuższych po­
bytów w terenach ekologicz­
nie zdrowych, łącznie z uczę­
szczaniem tam do szkoły. Trze­
ba też będzie opracować rejo­
nizację niektórych upraw np.
sałaty, która powinna być sa­
dzona poza obszarem skażo­
nym związkami metali cięż­
kich.

i organizacyjnego, związkowe­
go. Współpracował m. in. z

„Życiem Literackim”, ze

„Współczesnością”, z „Głosem
Młodzieży”,, obecnie z „Gaze­
tą Krakowską”. Dwadzieścia
parę lat pracy Yecenzenckiej
uczyniło go jednym z czoło­
wych w kraju krytyków śle­
dzących z ogromnym, nie słab­
nącym zajęciem bieżącą pro­
dukcję literacką i wydawni­
czą. Bez przesady, chyba jedy­
nie Kajtoch dziś wie — nie
licząc Stanucha — co w lite­
rackiej trawie piszczy, skąd
wieje wiatr, co przyniesie
nam jutro. I czy taka lub inna
książka recenzowanego pisa­
rza naprawdę coś znaczy, czy
coś jest warta, czy też tylko
jest jego kolejną, nijaką po­
zycją, o której głucho będzie
już jutro, choć dziś rozmaici
możni krytycy zorganizują wo­
kół niej wrzawę. Z reguły z

powodów pozaliterackich, ko­
taryjnych, najczęściej poli­
tycznych. Bo Literatura u nas
-- Bóg wie dlaczego — stała
się areną politycznych zmagań,
do rachunków i ideowych kon­
frontacji. Zamiast wytrwale
piąć się na Parnas, współ­
cześni pisarze, zachęceni do te­
go przez tego czy owego me­
cenasa, idą na pole bitwy,
pod Grunwald, Chocim, łga­
nie, Ostrołękę...

Jacek Kajtoch unika jak
ognia drugorzędnych uwikłań
ideowych, miary codzienności,
koniunkturalizmu. Chce być
krytykiem ponadczasowym,
którego głos liczy się nie tyl­
ko dziś, ale będzie ważny ró­
wnież jutro. Myśli bowiem,
w podtekście, również o tym,
co starożytni nazywali dobrą
sławą. Szanuje swój fach, naz­
wisko, dorobek. Zresztą inne­
go wyjścia nie ma — w życiu
trzeba być sprawiedliwym aby
cokolwiek znaczyć. Trzeba

— Ostatnie lata wykazały,
że Kraków cierpi na niedo­
statek wody. Wstrzymanie do­
staw wody następowało z róż­
nych powodów: suszy, dużego
mrozu, roztopów, przyboru
rzek. Czy mieszkańcy miasta

mogą liczyć na poprawę sy­
tuacji?

— Latem br. nastąpi napeł­
nienie zbiornika dobczyckiego.
Pozwoli to na rozpoczęcie
zwiększonych dostaw dla mia­
sta od początku przyszłego ro­
ku. Jest opracowana koncep­
cja zaopatrzenia Krakowa w

wodę na najbliższe 25 lat. Wy­
korzysta się Rabę, Dunajec i
lokalne zbiorniki retencyjne.

— A co z największym kra­
jowym ściekiem czyli „królo­
wą polskich rzek” Wisłą?

— Wisła musi zostać bdso-
lona. Obecnie z jej wód korzy­
stają zakłady przemysłowe:
Huta im. Lenina i przedsię­
biorstwa energetyczne., Wzra­
stające zasolenie uniemożliwi
normalną pracę tych zakładów.
Możemy więc liczyć na popar­
cie przemysłu w tej walce o

czystą Wisłę. Ostatnio mówi
się m. in. o budowie długiego
na 80 km rurociągu, który bę­
dzie odprowadzał słoną wodę
z kopalń śląskich i zrzucał ją
do Wisły poniżej Krakowa.
Byłoby to oczywiście rozwią­
zanie okresowe. Natomiast
podstawowym kierunkiem bę­
dzie budowa urządzeń odsala­
jących przy kopalniach. Ze
względu na ogromne koszty
będzie to zadanie rozłożone na

lata. Równolegle trzeba będzie
budować oczyszczalnie ście­

sprawiedliwym wymierzać ty­
le, na ile zasługują, niespra­
wiedliwych zaś ukarać po pro­
porcji.

Tyle uwag tytułem reflek­
sji nad ocenami, których przy
omawianiu książek nie skąpił
Kajtoch. Były one często su­
rowe, gdy było trzeba, ale ży­
czliwe i serdeczne, gdy doko­
nania lub czas, miiara i oko­
liczność tego wymagały. Zresz­
tą posłuchajmy autorskiego
credo, wyznania Autora w

przedmowie: „Łączenie w pra­
ktyce życiowej dwóch zawo­
dów — recenzenta i nauczy­
ciela literatury — spowodowa­
ło, że krytyce literackiej wy­
znaczałem zawsze i wyzna­
czam zadania edukacyjne. We­
dług mnie recenzent powinien
wypełniać funkcje kultural­
no-oświatowe i upowszechnie­
niowe, adresować swoją wy­
powiedź w części do pisarzy,
jednak przede wszystkim do
Czytelników. I jeszcze o jednej
roli należy wspomnieć, aktual­
nie często zarzucanej: miano­
wicie krytyka literacka zawsze

była i jest ważnym składni­
kiem, polityki kulturalnej".

Jacek Kajtoch zadeklarowa­
nej postawie pozostaje wierny,
co na bieżąco mogą zaobser­
wować Czytelnicy naszej „Ga­
zety”, Czytelnicy jego recen­
zenckiej rubryki „O autorach i
książkach”. Zwracam uwagę
na tę rubrykę i pro domo sua,
i pro publico bono, ponieważ
padają tam sformułowania, na

które powoływać się będą
przyszli historycy literatury,
szukający o dniu dzisiejszym
życia literackiego sądów obiek­
tywnych, orzeczeń sprawiedli­
wych, wyważonych. Rytm ży­
cia politycznego i kulturalne­
go minionego 40-lecia nie
sprzyjał kształtowaniu obiek­
tywnych, niezależnych ocen,
a usiłujący to czynić krytycy

trafiali z reguły, mocą prze­
możnych wpływów politycz­
nie rozbuchanych feudałów,
na marginesy życia umysło­
wego, literackiego. Lecz za­
prawdę, głos tych, którzy się
nie poddali, którzy, przetrwa­
li, liczyć się będzie podwój­
nie!

Tom recenzji Kajtocha dru­
kowanych na łamach „Gazety”
rozpoczyna „Mrożek po raz...”,
recenzji drukowanej 2 marca

1982 r. Następnie idzie „Mro­
żek filozofem”, potem „»Kształt
miłości« po latach”. Mowa o

książce Jerzego Broszkiewicza,
o kolejnym, jedenastym jej
wydaniu. Potem o Andrzeju
Bursie, Tadeuszu Nowaku,
Stanisławie Lemie, Jerzym
Andrzejewskim, Jarosławie
Iwaszkiewiczu, Jerzym Krzy-
sztoniu, Jerzym Harasymowi­
czu, Tadeuszu Kwiatkowskim,
Janie Dobraczyńskim... Są to

dywagacje poświęcone pisa­
rzom, nazwiskom i książkom
uznanym, ale Kajtoch na tym
nie poprzestał, bowiem swoim
piórem po wielekroć wsparł
młodych pisarzy i krytyków,
np. Macieja Chrzanowskiego,
Andrzeja Kaliszewskiego, An­
drzeja Warzechę... Świadczy to
nie tylko o sercu, o wrażliwoś­
ci i czujności krytyka, ale
też i o jego sprawiedliwości.
Co się komu należy — pisze
po kolei.

Na końcu kilka słów o wła­
snym podwórku. W „post­
scriptum” książki Kajtocha
znalazły się trzy materiały
związane z zainicjowanymi
przez dział kulturalny „Gaze­
ty Krakowskiej” ważnymi o-

gólnokrajowymi dyskusjami:
o roli inteligencji w okresie
posierpniowych zaburzeń, o

„chłopcach . i dziewczętach” po
1980 r., o potrzebie reaktywo­
wania ZLP. Były to wypowiedzi
niezwykle ważne w momen­

ków komunalnych 1 przemy­
słowych, aby odsoloną wodę
oczyszczać.

— A teraz?
— Musimy martwić się o

czystość Raby, Rudawy, San­
ki, Dłubni, Skawinki i Szre­
niawy. Oczekujemy, kiedy
wreszcie ruszy rozbudowa o-

czyszczalni ścieków w Krze­
szowicach i Skawinie. Buduje
się szamba i gnojownie, aby
zatrzymać nieczystości, płyną­
ce z gospodarstw wiejskich. W
tej dziedzinie są już pierwsze
osiągnięcia i woda zaczyna być
czysta.

— Powiedział Pan na wstę­
pie, że radni nie są zadowo­
leni ze stopnia wykonania u-

chwały Rady Narodowej Mia­
sta Krakowa z grudnia 1981
roku. Gdzie tkwi główny ha­
mulec?

— Przedsiębiorstwa, na któ­
re prezydent miasta nie ma

decydującego wpływu, nie
chcą dostrzegać problemów e-

kologicznych i nie przejmują
się ochroną środowiska. Liczy­
my tutaj na pomoc załóg i sa­
morządów zakładowych, gdyż
wszystkim nam przychodzi żyć
w zatrutym powietrzu, pić
skażoną wodę, spożywać za­
trute pokarmy. Myślę, że co­
raz więcej ludzi rozumie, że

wszyscy muszą stanąć po stro­
nie tych, którzy chcą ratować
czystość środowiska. A sytua­
cja jest naprawdę alarmująca.

— Dziękujemy za rozmowę.

ROZMAWIAŁ!

ZBIGNIEW SATAŁA

tach trudnych, kryzysowych,
podpowiadające opinii publicz­
nej i władzom takie czy inne,
zawsze jednak konstruktyw­
ne, rozwiązania. Kajtoch, pil­
nie trzymający rękę na pulsie
bieżących wydarzeń literac­
kich, kulturalnych i politycz­
nych, nieomylnie zawsze pro­
ponował to, co buduje i łączy.

Na marginesie tej apologii, a

więc generalnie utworu po­
chwalnego, obronnego mogę
tylko dodać, że osobiście, w

naszym życiu tzw. literackim,
zawsze interesowało mnie
wszystko, nawet to co nas

dzieli, ale nigdy to, co burzy
i unicestwia delikatną, a prze­
cież trwałą w naszych dzie­
jach nić porozumienia i poli­
fonii życia umysłowego. Dla­
tego osobiście rad jestem, że
Jacek Kajtoch jest po tej stro­
nie barykady, że wybrał to,
co słuszne. („Jestem głęboko
przekonany — pisze — że je­
dyną drogą wyjścia jest zro­
zumienie istoty zjawiska plu­
ralizmu w kulturze").

Można się oczywiście spie­
rać, czy pluralizm w kulturze,
proponowany ongiś w Warsza­
wie przez Jarosława Iwaszkie­
wicza a w Krakowie przez
Stefana Otwinowskiego stano­
wi zasadnicze antidotum na

nękające nas bolączki, nie­
mniej jest to propozycja god­
na zastanowienia. Dziś i teraz.
Przecież nie można wiecznie
nic tylko- się dąsać, obrażać,
ignorować.

KONRAD
STRZELEWICZ

Jacek Kajtoch — „NIE TYL­
KO O AUTORACH I KSIĄŻ­
KACH”, Beskidzka Oficyna
Wydawnicza BTSK, Bielsko-
-Biała 1985^ wyd. 1, nakł. 19
tys. egz. stron 130, cena zł 160.

Tak przemija sława na

tym świecie: przez kilka­
dziesiąt lat jego nazwisko
pojawiało się na pierw­
szych stronach gazet, lecz
ostatnio poszło w zapomnie­
nie. Wiadomość o jego
śmierci „Newsweek” skwi­
tował właśnie notatką na

dwieście słów i archiwal­
nym zdjęciem. Czytelnicy
młodszej generacji może
nawet o nim nie słyszeli
starsi — zdziwią się, że je­
szcze żył... Miał 83 lata, był
jednym z weteranów poli­
tyki międzynarodowej. Hen­
ry Cabot Łodge!

Nazywano go „Arystokra­
tą”. Jak na tamtejsze sto­
sunki, .miał prawdziwie
książęcy rodowód. Swoje
drzewo genealogiczne wy­
wodził z „Mayflowera”, któ­
rym na Nowy Kontynent
przybyli jego przodkowie.
Jego ród dał Stanom Zje­
dnoczonym sześciu senato­
rów, sekretarza stanu, se­
kretarza marynarki, guber­
natora stanu Massachusetts
i wybitnego poetę. W po­
pularnym czterowierszu o

Bostonie Lowellowie roz­
mawiają z Cabotami, lecz
Cabotowie tylko z samym
Bogiem.

Znał Churchilla, de Gaul-
le’a, Chruszczową. „Inter­
national Herald Tribune”
przyrównywała go kiedyś
do innego członka „starej
gwardii” zawodowych poli­
tyków — milionerów, Ave-
rella Harrimana (który go­
ścił już pod szyldem „Świat
i my” przed blisko dwoma
laty): „Obaj pochodzili z

właściwych rodzin, właści­
wych klubów i właściwych
szkół, nosili właściwe kra­
waty, poślubili właściwe
kobiety, rezydowali we wła­
ściwych domach i dyspono­
wali właściwymi (to znaczy:
starymi) pieniędzmi”. Róż­
nili ęię jednak barwami, pod
jakimi uprawiali politykę:
Harriman był jednym z fi­
larów Partii Demokratycz­
nej, zaś Henry Cabot Łod­
ge należał do „właściwej”
jego statusowi społecznemu
Partii Republikańskiej.

Oczywiście, studiował w

Haruardzie. Oczywiście, za
młodu uprawiał dziennikar­
stwo. Oczywiście, był kon-

I serwatystą. Cechował go, o-

czywiście, głęboki izolacjo-
nizm i niechęć do Ligi Na­
rodów. To przecież jego
dziadek, też Henry Cabot

Łodge, który zasiadał w Se-

świat

iwupy
wr

nacie przez całe trzydzieści
lat, walnie przyczynił się do
odrzucenia przez Stany Zje­
dnoczone Traktatu Wersal­
skiego wraz z Paktem Ligi
Narodów...

Henry-junior okazał się
wierny politycznym . trady­
cjom familii i ostro zwal­
czał Pakt Brianda-Kellógga
o wyrzeczeniu się wojen.
Zalecał stosowanie przez
Stany Zjednoczone twardej
linii w stosunku do państw
latynoamerykańskich. Brzy­
dził się pacyfizmem, lecz
po wybuchu wojny sprze­
ciwiał się udzielaniu przez
Stany Zjednoczone pomocy
Wielkiej Brytanii. Krytyko­
wał też przygotowania do
wojny przeciwko Japonii.

,,Spokojni} Amarijkanln''
Oczywiście, został senato­

rem, zresztą już siódmym
w rodzinie. Zrzekł się man­
datu i poszedł na wojnę.
Walczył w Afryce, we Wło­
szech, we Francji, na ko­
niec w Niemczech. Po woj­
nie, którą ukończył w stop­
niu podpułkownika, wybra­
ny do Senatu po raz trzeci,
domagał się zwiększenia
wydatków na cele wojsko­
we i umocnienia NATO.

Jego długie i aktywne ży­
cie spełniło się przede wszy­
stkim w dwóch bardzo waż­
nych rozmowach.

• Pierwszą z nich przepro­
wadził 4 września 1951 z

dowódcą sił NATO w Eu­
ropie, Dwightem Eisenho­
werem, skłaniając go na­
reszcie (czego przedtem pró­
bowali inni) do wystąpienia
w roli kandydata na prezy­
denta Stanów Zjednoczo­
nych z ramienia republika­
nów. Eisenhower wspomi­
nał po latach:

„Cabot, mój towarzysz i
przyjaciel z okresu wojny,

wysuwał argument po ar­
gumencie z entuzjazmem
krzyżowca. Starając się o-

sadzić go w miejscu i zmu­
sić do przyjęcia postawy
defensywnej, zapytałem:
«Ty sam jesteś znany w

polityce, dlaczego nie
chcesz kandydować». Od­
powiedział bez namysłu:
«Bo wie mogę być wybra­
nym I kontynuował swo­
je wywody".

Cabot Łodge poprowadził
kampanię Eisenhowera wy­
branego do Białego Domu,
lecz w rodzinnym stanie
Massachusetts, gdzie sam

ubiegał się wówczas o wy­
bór do Senatu na czwartą
już kadencję, przegrał ra­
czej nieoczekiwanie, on —

popularny mąż stornu, lokal­
na znakomitość — z nie­
znanym szerzej młodym de­
mokratą, niejakim Johnem
.Kewnedym.

Przez osiem następnych
lat był doradcą prezydenta
USA w sprawach polityki
zagranicznej i stałym przed­
stawicielem w Narodach

Zjednoczonych. Był jednym
z najaktywniejszych rzecz­
ników „zimnej, wojny”. Po

wydarzeniach budapeszteń­
skich w 1956 inicjował licz­
ne prowokacje przeciwko
państwom socjalistycznym.

Nadeszła pora na drugą
decydującą rozmowę. W

lipcu 1960, gdzieś koło
czwartej nad ranem, wy­
rwał go ze snu dzwonek
telefonu. To Richard Nixon
— podówczas kandydat re­
publikanów na urząd pre­
zydenta, wysuwał propozy­
cję ubiegania się u jego bo­
ku o stanowisko wicepre­
zydenta. Zapominając o

tym co powiedział Eisenho­
werowi, . Cabot Łodge zgo­
dził się chętnie. Przegrali.
Prezydentem został jego ry­
wal r. Massachusetts, sena­
tor John Kennedy.

W 1963 Henry Cabot Lod-
ge rozpoczął pierwszy z

trzech „wietnamskich”, nie­
sławnych rozdziałów swo­
jego życiorysu: Kennedy
mianował go ambasadorem
w Sajgonie. Podobnie jak

bohater powieści Grahama
Greene’a -„Spokojny Ame­
rykanin”— Cabot Łodge po­
sługiwał się w Sajgonie in­
trygami i prowokacjami.
Kiedy po roku zdawał swo­
ją funkcję, w Wietnamie
Południowym zaszły głębo­
kie zmiany: cywilna dykta­
tura Ngo Dińh Diema zo­
stała obalona, władzę obję­
ła klika generałów, a w Sta­
nach dojrzała decyeia o in­
terwencji zbrojnej w Indo-
chinach.

W 1965 Cabot Łodge po­
nownie objął funkcję am­
basadora w Sajgonie. Inter­
wencja Stanów Zjednoczo­
nych w Azji Południowo-
Wschodniej nasilała się sy­
stematycznie. Podjęto bom­
bardowania terytorium De­
mokratycznej Republiki
Wietnamu. Cabot Łodge jest
uznany za jednego z głów­
nych winowajców katastro­
falnych decyzji podejmowa­
nych przez administrację
prezydenta Lyndona John­
sona.

W 1968 Cabot Lodge za­
jął się po raz trzeci spra­
wą konfliktu w Wietnamie
jako przedstawiciel USA na

paryskie rokowania poko­
jowe. Pisałem o nim w tym

czasie, wróżąc jego polity­
ce fiasko. Niestety, miałem
rację: najpierw długo roz­
mów nie podjęto, spierając
się o kształt stołu, potem
przez kilka lat nie przynio­
sły one rezultatów. Cabot
Lodge wrócił do Stanów
nie osiągnąwszy niczego.

Czas płynął... W dziesięć
lat później ten sam przecież
Henry Cabot Lodge anga­
żował się w obronę spraw
jakże odmiennych od tych,
o jakie namiętnie walczył
przez większość swojego
życia. On, jeden z histo­
rycznych rzeczników twar­
dej linii postępowania
wobec państw Ameryki Ła­
cińskiej, aktywnie wspierał
Cartera w jego staraniach
o ratyfikację traktatu do­
tyczącego Kanału Panam-
skiego. On, zawodowy an-

tykomunista, zwolennik
zimnej wojny, rzecznik wy­
ścigu zbrojeń — czynnie za­
biegał o ratyfikację przez
Stany Zjednoczone porozu­
mienia SALT-2, o powstrzy­
manie „niebezpiecznego i
marnotrawnego wyścigu
zbrojeń jądrowych”.

Jak przedtem wiele in­
nych, tę ostatnią sprawę
również przegrał.
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W ciggu dwóch lat osiągnęliśmy
12-procentowy wzrost dochodu narodowego

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
iwo ujęte są w postaci pla­
nów gospodarczych.

Ala też musiimy zdawać
eobie sprawę z tego wszyst­
kiego, co warunkuje owo po­
wodzenie i postęp. Dobre re­
zultaty nie biorą się same z

siebie. Oby więc tym bar­
dziej teraz nasze działania o-

kreślała świadomość tego, że

pomyślne rezultaty przynosi
dbałość o właściwe relacje
ekonomiczne, zwiększana pro­
dukcja, zmniejszanie kosz­
tów własnych, podnoszenie
jakości, równowaga rynikowo-
pieniężna, szeroko pojmowa-

ne oszczędności — materia­
łów, surowców, energii i cza­
su, doskonalenie procesów
produkcyjnych, racjonalizacja,
zwiększona dyscyplina pra­
cy... Te proste zdawałoby się
prawdy nie są jeszcze z pew­
nością własnością nas wszyst­
kich. A od tego przecież tak
wiele zależy. To bowiem suma

zwiększonego wysiłku, suma

oszczędności, suma działań
podnoszących efektywność
działania wszystkich, daje
pozytywne wyniki gospodar­
cze.

Oiby więc te pomyślne re­
zultaty realizacji pianiu gos­

podarczego 1984 r. stały się
argumentem, zachętą do bar­
dziej skutecznego działania i
efektywnej pracy tych, któ­
rzy nadal zajmują postawy
niezbyt aktywne na tym po­
lu.

Potrzeby nasze są wielkie,
a ambicje jeszcze większe, a

i obiektywne uwarunkowania
naszego wysiłku gospodar­
czego, też niezbyt nam sprzy­
jające. Nadal przecież bory­
kamy się z tymi wszystkimi
trudnościami i ograniczenia­
mi, jakie wynikają dla na­
szego państwa, dla jego gos­
podarki, ze stosowanej wo­

bec nas przez Stany Zjedno­
czone polityki restrykcji. Bi­
lans jej — zamykający eię
kilkunastoma miliardami do­
larów strat a tego tytułu —

jest dobrze znany. Albo też

straty sipowodowane przez
przewlekłe, niskie temperatu­
ry tegorocznej zimy. To
fakt, że natura w tym rokiu
nie okazała się dla nas przy­
chylna.

W poszczególnych przed­
siębiorstwach, w resortach,
w województwach powstają
programy odrobienia strat.
Trwa mobilizacja sił. Działają
zespoły organizujące ten wy­
siłek. Czyni się wszystko, a-

żeby to, co ujemne, spowo­
dowane warunkami ostrej
zimy, jak najrychlej nadro­
bić, tak, ażeby nie osłabić
tego tempa powiększania do­
chodu narodowego, osiągania

pomyślnych relacji ekonomicz­
nych, jakie odnotowano w to­
ku realizacji planu 1984 r.
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ogłasza konkurs na stanowisko

DYREKTORA

Nowe władze związkowe w ZM „Tarnów”

skuteczna ochrona interesów załogi
(Inf. wł.) W minioną sobotę nizacyjnych. Zgodnie z postu-

obradowała konferencja spra- latami metalowców, w

wozdawczo - wyborcza NSZZ
Pracowników Zakładów Me­
chanicznych „Tarnów” w Tar­
nowie. Przedstawiciele związ­
ków zawodowych liczących w

fabryce 1200 członków dysku­
towali o dokonaniach i bieżą­
cych zadaniach organizacji. W
wystąpieniu sprawozdawczym
przewodniczący ustępującego
zarządu zakładowego NSZZ —

Wojciech Prorok przedstawił
niełatwą drogę tworzenia i u-

macniania się ruchu związko­
wego w zakładach. Obecnie
jednym z głównych zadań po-
zostaje rozwój struktur orga-

kadrowe wpływać
wzrost opłacalności

dzia-
łalności związkowej zasadni­
cze akcenty położone będą na

usprawnianie systemu płac
pod kątem premiowania wy­
dajnej i oszczędnej pracy, przy
uwzględnieniu rzeczywistego
wysiłku poszczególnych grup
zawodowych i indywidualnych
pracowników. Kolejny zakres
działań dotyczy intensyfikacji
akcji socjalnej.

W ożywionej dyskusji związ­
kowcy wykazywali troskę o

rozwój zakładów. Dyrektor za­
kładów, członek KC PZPR —

Jerzy Maniawskf przedstawił

przystąpili do wy-

najważniejsze kierunki pracy
kierownictwa jednostki w naj­
bliższym okresie. W dalszym

Najważniejszym zadaniem^^^S' X

Odpowiedni system zachęt e-

konomicznych czy też przegru­
powania
mają na

produkcji.
Zebrani

boru nowych władz związko­
wych. Zgłoszono 4 kandyda­
tów na przewodniczącego za­
rządu zakładowego. W tajnym
głosowaniu funkcję tę powie­
rzono inż. Wacławowi Żurow­
skiemu, zatrudnionemu na

stanowisku technologa. Wy­
brano 20-osobowy zarząd. W

konferencji uczestniczył sek­
retarz KZ PZPR w Zakładach

Mechanicznych „Tarnów” —

Mieczysław Reczek. (wąs)

40. rocznica

zwycięstwa
(CIĄG DALSZY ZE STR. 1)
została zniszczona Rzesza
niemiecka, a na ziemi nie­
mieckiej powstały dwa su­
werenne państwa — NRD i
RFN. Różnią się one ustro­
jami i przynależnością do
bloków wojskowych. Tak
jest i tak musi pozostać
dla dobra stabilizacji w Eu­
ropie, co coraz częściej pod­
kreślają także politycy,
których w żadnym razie
nie można nazwać przyja­
ciółmi socjalizmu.

Niemieckie państwo so­
cjalistyczne — dodaje przy­
wódca NRD — potrafi wy­
wiązać się ze swej szcze­
gólnej odpowiedzialności za

pokój na linii dzielącej siły
NATO i Układu Warszaw­
skiego.

(Inf. wł.) Wczoraj obradowali
na swym walnym zebraniu o-

grodnicy Krakowa i regionu —

członkowie prawie 100-letiniego
Towarzystwa Ogrodniczego.
Obok producentów owoców, wa­
rzyw 1 kwiatów w obradach
brali udział naukowcy z Aka­
demii Rolniczej oraz z Instytutu
Sadownictwa w Brzeżnej, a tak­
że przedstawiciele organizacji
ogrodniczych z Katowickiego i

Nowosądeckiego, prezesi spół­
dzielczości ogrodniczej i Stowa­
rzyszenia Inżynierów i Techni­
ków Ogrodnictwa.

Wprowadzeniem do obrad —

poza referatem prezesa Towarzy­
stwa Ogrodniczego mgr. inż. Ja-

Obrady krakowskich ogrodników

Jak produkować zdrowe

owoce i warzywa?
na Wiechowskiego, był wy- której starano się odpowiedzieć
kład dyr. Wydziału Ochrony na pytanie jak produkować zdro-
Srodowiska i Gospodarki Wodnej we owoce i warzywa w waruin-

Urzędu m. Krakowa dr. inż. kach wielkiego skażenia gleb 1
Bronisława Kamińskiego na te- roślin rozlicznymi związkami
mat: „Skażenia przemysłowe toksycznymi. Na liczne pytania
gleb { roślin w woj. krakow- odpowiadali: dr Bronisław Ka-
skim”. Problematyka ta została miński, wicedyrektor Wrdztału
szeroko podjęta w dyskusji, w Rolnictwa i Gospodarki Żywno-

ściowej Urzędu m. Krakowa

mgr Fryderyk Sroka oraz prze­
wodniczący Komisji Rolnej Ra­
dy Narodowej m. Krakowa, po­
seł Władysław CabaJ i prze­
wodniczący obradom, prof. dr
Adam Szczygieł z Instytutu Sa­
downictwa w Brzeżnej.

Towarzystwo Ogrodnicze w

Krakowie wybrało swoje nowe

władze oraz podjęło uchwałę
kierunkującą pracę organizacji
na najbliższe lata. W auli Wy­
działu Ogrodniczego AR, gdzie
odbywały się obrady, czynna była
wystawa poświęcona dorobko­
wi naukowemu nieżyjącego jut
profesora Jana Śląskiego z

Dębnik. (tl)

Słownik erotyczny Obrazy ozdobą aukcji kolekcjonerskiej
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1»
łości francuskich 1 łacińskich,
oraz sporą ilość słów i zwro­
tów frazeologicznych, nieczy­
telnych zazwyczaj dla szerszego
ogółu. W dalszym ciągu polską
specyfiką seksu jest „niemó-
wienie o tych rzeczach” a jeśli
już, to widoczne jest wyraźne
zjawisko deprecjacji, mówie­
nia w sposób w powszechnym
odczuciu językowym wulgarny,
szukania nowych określeń na

zachowania z pogranicza de­
wiacji seksualnych. Jest to na

pewno dziedzictwo tradycji 0-
byczajowej, tak różnej od cza­

su Renesansu i frywolnych
fraszek Kochanowskiego. Po­
jawienie się na stałe w języku
polskim nowych słów z tej
dziedziny jest równocześnie w

sposób mniej lub bardzej kon­
sekwentny przemilczane przez
kolejne wydania słowników
języka polskiego. Jest to o ty­
le dziwne, że w krwioobieg
współczesnej polszczyzny we­
szło w ciągu ostatnich lat co

najmniej kilkanaście nowych
określeń samego aktu płcio­
wego, nieraz bardziej obrazo­
wych i zgodnych z duchem
rozwoju języka.

UWAGA
CZYTELNICY!

IV poniedziałek radca
prawny „Gazety” udziela
porad w godz. 13—14 tele­

fonicznie pod numerem

21-22-69. W godz. 14—15
osobiście — Dział Łączno­
ści ■ Czytelnikami, Kra­
ków, Wielopole 1, III p„
pokój 33.

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

jących, ceny wywoławcze zo­
stały kilka razy przebite, sprze­
dano wszystkie prace w cenie
od 18 do 27 tys. zł za sztukę.
Obraz olejny „Wesele krakow­
skie” Jerzego Kossaka trafił
do prywatnych zbiorów za 180
tys. zł. Ciekawa srebrna pate­
ra o wadze 1,22 kg czystego
metalu, została kupiona za 165
tys. zł, „Żeńcy” Władysława
Tetmajera — obraz olejny —

za 150 tys. zł, pejzaż Józefa
Czajkowskiego za 60 tys. zł.
Kilka drogich obrazów uzna­
nych twórców nie znalazło na­
bywców, za to prawdziwe bo­
ję toczono o przedmioty drob­
niejsze wycenione na kilka ty­
sięcy złotych. Dwa mosiężne
lichtarze z 2 tys. zł doszły aż
do 17 tys. zł, zestaw 5 kielisz­
ków porcelanowych do jajek z

1tys.do6,3ty*,zł,cytrai2
tys. do 6,4 tys. zł. Niemal wszy­
stkie obiekty secesyjne, • na­
wet z okresu międzywojenne­
go budziły duże zainteresowa­
nie — flakoniki, samowary,
lampy naftowe, sztućce, pod­
stawki a nawet pojedyncze fi­
liżanki.

Najwyższy już czas, by rów­
nież „Desa" od czasu do cza­
su organizowała aukcję nie
tylko numizmatów, ale także
innych drobnych przedmiotów,
które są coraz częściej kolek­
cjonowana.

Cały dochód > licytacji zo­
stanie, tradycyjnie już, prze­
znaczony na ratowanie gro­
bowców żołnierzy polskich po­
ległych w czasie I wojny świa­
towej, pochowanych na cmen­
tarzu Rakowickim.

(żur)

Gdzie składać ślubowanie?
(DOKOŃCZENIE ZE STR 1)

Upływający czas zdaje się
jednak wskazywać, że nic
takiego nie nastąpiło, zaś
mijająca już na szczęście
zima, nie tak znów prze­
cież w naszej sfrefie klima­
tycznej wyjątkowa, dowio­
dła, że tylko może w niezarad­
ności i nagminnej niemożności
nastąpiły znaczne postępy. Bo
oto w czasie, gdy szczupła sto­
sunkowo załoga przedsiębior­
stwa wodociągów i kanaliza­
cji, nie mogąc uporać się z de­
ficytem wody walczyła jeszcze
z dziesiątkami pękniętych
wskutek mrozu rur — dwa
potężne przedsiębiorstwa ro­
bót inżynieryjnych (KPRI-1 i
KPRI-2), a więc o odpowied­
nim do takich prac profilu,
wysłały na dwa miesiące 80
proc, swych załóg „na mrozo­
we’’, czyli po prostu do domu;
w pracy pozostali więc chyba
jedynie urzędnicy, no i... czu­
wający nad tempem pracy
szefowie.

Tak więc, gdy jedni walczyli
jak mogli i umieli z kłopotami
zimy — inni, w liczbie prze­
kraczającej parokrotnie załogę
wodociągów, realizowali zasa­
dę ..czy się stoi czy się leży..."
tylko ile to teraz się należy?

Nie winię załóg — były do
dyspozycji — i nie ich w koń­
cu zadanie szukać sobie robo­
ty. To władze miasta winny
były wykorzystać ludzki i ma­
szynowy potencjał obydwu
firm, bo była przecież tego pa­
ląca potrzeba i mają, jako or­
gan założycielski, do tego pełne
prawo. Brakło tylko otwartego
myślenia, gospodarskie) troski,
elementarnego przewidywania i
odp owiedzialności.

Wreszcie stopniał śnieg —

zostało błoto, tyle że o mniej­
szym niż w innych latach za­
soleniu, bo kampania prasowa
Zfdołała jakoś przerwać to ty­
powo krakowskie solankowe
szaleństw. Z jezdni i torowisk

wyjrzało tysiące dziur łatanych
w żółwim tempie, byle jak no

i oczywiście wyłącznie w go­
dzinach szczytu. Ale nawet ten

zabieg prowadzony jest „wy­
biórczo" z pominięciem wyrw
w betonowych płytach wypeł­
niających tramwajowe tory, bo
to pewnie znów inna szufladka
jak w przypadku MPWiK i
KPRI, choć Kraków podobno
jeden.

Chociaż któż to wie? Patrząc
na ilość przekopów i dziur,
których miesiącami nikt póź­
niej nie usuwa, odnosi się wra­
żenie, że żadna z kopiących je
firm nie ma obowiązku przy­
wrócenia stanu poprzedniego;
jeśli tak, to jest to klasyczne
bezhołowie, a jeśli taki obowią­
zek ma i nie wywiązuje się z

niego, to jest to typowy bała­
gan, brak nadzoru i panowania
nad sytuacją.

Zarasta Kraków brudem.
Pełno go na ulicach, chodni­
kach, w parkach. W przypad­
ku intensywniejszych opadów
ulice przypominają nieprzejez­
dne bajora z powodu nie czy­
szczonych latami studzienek
kanalizacyjnych. Podwórza wy­
pełniają sterty nie wywożo­
nych miesiącami śmieci i po­
piołu.

Gdyby tak jednak zsumować
wykazy i statystyki — okaza­
łoby się, że wywieziono ich
chyba tyle, eo z Nowego Jor­
ku albo Chicago. Dozorcy, tak
jak byli — są dalej głównie to

służbowych mieszkaniach i na

listach płac, j do wyjątków na­
leżą autentyczni gospodarze
domów i całych tzw. posesji.
Również rozpanoszone w Śród­
mieściu ponad wszelką miarę
instytucje i biura nie lepiej
dbają o zajmowane przez sie­
bie lokale i budynki. Widać
tak od jednych jak i od dru­
gich nikt nie wymaga na co

dzień staranności o to piękne
miasto i wypełniania swych
podstawowych powinności, albo

wymaga nie dość skutecznie.
Widać zbyt wielu , odpowie­
dzialnych *a tę sferę spraw
przedkłada ciepłe biurko i te­
lefon nad wyjście w podległy
sobie rejon, dzielnicę, miasto.
W rezultacie gospodarska tro­
ska i zapobiegliwość, koordy­
nacja działań oraz poczucie
odpowiedzialności pozostały dla
wielu nadal li tylko zapisem
w urzędniczym ślubowaniu, al­
bo w kierowniczym zakresie
czynności.

Ale a propos: gdy jerienią
1983 r. urzędnicy i szefowie u-

rzędów składali w oprawie
konferencyjnych sal swe ślu­
bowania, proponowałem, by
czyni prędzej zmienić tę uro­
czystą scenerię na klatki scho­
dowe najbardziej zaniedbanych
domów, wnętrza wykwatero­
wanych przed wieloma laty
budynków oczekujących ni to
na remont ni to na zawalenie
się, albo na plac budowy ja­
kiejś rozbabranej od lat inwe­
stycji. Dziś, po półtora roku
od owych uroczystych ślubo­
wać, mógłbym jedynie tamtą
propozycję ponowić, rozciąga­
jąc dodatkowo na szefów wie­
lu przedsiębiorstw komunal­
nych i tzw. służb miejskich. A
wszystkich odpowiedzialnych
za finanse zaprosiłbym np. na

podwórze budynku, w którym
mieszkam, gdzie administracja
zafundowała—podobno na żą­
danie czynników społecznych
— metalowo-siatkową wiatę
na kubły na śmieci, albo do
lokalu Komitetu Osiedlowego,
w którym pan przewodniczący
zażądał założenia... drewnianej
boazerii. Więc ręce opadają i
mózg staje w poprzek,- bo już
nie wiadomo o czym mó­
wić. O marnotrawstwie że­
laza i drewna, pomyleniu gra­
dacji potrzeb, bo rynny po­
obrywane, ogrodzenia zniszczo­
ne, odpadające tynki, przecie­
kający dach, a hałda żużlu nie
wywieziona od dwóch lat, czy

o bezmyślnym (?) trwonieniu
pieniędzy i potrzebie prokura­
torskiej ingerencji.

Przysięgi, deklaracje, ślubo­
wania są jak dobre chęci, któ­
rymi piekło się brukuje. W
kierowaniu miastem, jego egzy­
stencją i rozwojem o wiele
przydatniejsza jest codzienna
troska, żelazna konsekwencja,
stały nadzór i perspektywiczne
myślenie, ot choćby takie, ja­
kiego namiastkę zaprezentował
w wywiadzie na Rynku Pan
Hayes. Więc jeszcze a propos
perspektywicznego myślenia.
Trwają starania, by wszystkie
domy na terenie całego Krako­
wa, które nie są ogrzewane z

Elektrociepłowni w Łęgu, mo­
gły być opalane gazem. Tyczy
to w pierwszej mierze Śród­
mieścia i Kazimierza, posiada­
jących już przygotowane od­
powiednie ciągi gazowe. Po­
zwoliłoby to na likwidację ty­
sięcy kotłowni i palenisk do­
mowych, emitujących w okre­
sie zimowym więcej dwutlen­
ku węgla i siarki, niż cały
krakowski przemysł razem

wzięty. Jakaż to więc szansa
dla naszego zdrowia i .dla kon­
dycji krakowskich zabytków!
Lecz w jakiej mierze potrafi­
my z tej szansy skorzystać,
skoro nie zatroszczono się w

porę o odpowiednie kotły ga­
zowego ogrzewania, których
produkcja, zaniechana ponoć
w Polsce, jest na tyle znana i
prosta, te mogłaby być podjęta
przez wielu producentów, jeśli
tylko zakrzątnięto by się w

porę wokół sprawy.
Nie wszystko więc zależy od

wielkiego przemysłu, central­
nych planów i dotacji. Wszy­
stko natomiast jest w rękach
i zależy od sposobu myślenia
ludzi, od których można i trze­
ba wymagać, lecz tego nikt z

zewnątrz nie musi nam chyba
podpowiadać.

Zapytajmy więc, eo Pan o

tym sądzi, Panie wiceprezy­
dencie A. Żmuda jako te w

Pańskiej bezpośredniej gestii
ta właśnie sfera życia Krako­
wa pozostaje? A.D.

Rolniczego Zakładu Doświadczalnego
Warunkami udziału w konkursie są:
— wykształcenie wyższe specjalistyczne: rolnicze,

zootechniczne, ekonomiczne lub inne związane z

kierunkiem działania przedsiębiorstwa
— 7-letni staż pracy, w

kierowniczym bądź
pracy

Warunki wynagrodzenia _ ___ _______ =_

Pracy pracowników państwowych przedsiębiorstw rol­
nych.

Uczelnia nie zapewnia mieszkania.

Oferty z podaniem, życiorysem, świadectwem pracy,
opiniami z poprzednich zakładów pracy, kwestiona­
riuszem osobowym, odpisem dyplomu ukończenia szko­
ły wyższej uprasza się składać w Dziale Spraw Pra­
cowniczych UJ, Kraków, ul. Gołębia 24.

tym 4 lata na

samodzielnym

wg Układu

3

stanowisku
stanowisku

Zbiorowego
X

3
3

PRZEDSIĘBIORSTWO
BUDOWNICTWA ROLNICZEGO W KRAKOWIE

ul. Kantorowlcka

przyjmie do wykonania
od jednostek gospodarki uspołecznionej

spółdzielcsych i osób prywatnych
PRACE OBEJMUJĄCE:

— ogrodzenia terenu (łącznie z elementami ogrodze­
nia)

— ślusarkę drzwiową, okienną ltp.
— montaż konstrukcji stalowych (łącznie * wyko­

naniem elementów konstrukcji)
— nietypową stolarkę okienną, drzwiową ltp.
Informacji udziela Dział Przygotowania Produkcji

Przedsiębiorstwa, tel. centr. 44-80-33 wewn. 16 lub Se­
kretariat 44-16-42.

a
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UNIWERSYTET JAGIELLOŃSKI

zatrudni:
♦ KIEROWNIKA zespołu gospodarstw Polanka —

Jurczyce — wymagame wykształceni? wyższe
specjalistyczne: rolnicze, zootechniczne i 4-letni
staż pracy

♦ ZOOTECHNIKA .— wymagane wykształcenie
wyższe specjalistyczne.

Możliwość uzyskania mieszkania funkcyjnego przez
kierownika zespołu gospodarstw.

Warunki wynagrodzenia wg Układu Zbiorowego
Pracy pracowników państwowych gospodarstw rol­
nych.

Oferty uprasza się składać w Dyrekcji Rolniczych
Zakładów Doświadczalnych UJ, Kraków, ul. Krupni­
cza 35.

C<XXXXXXXXXX»CXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX)

KRAKOWSKIE ZAKŁADY EKSPOATACJI
KRUSZYWA W KRAKOWIE,

ul. Rzemieślnicza nr 1

ZATRUDNIĄ natychmiast
w Zarządzie Przedsiębiorstwa w Krakowie:

• ZASTĘPCĘ GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO
• LABORANTÓW KRUSZYW

Wynagrodzenie zgodnie z Porozumieniem z dnia
18.10. 1984 t. w siprawie zakładowego systemu wyna­
grodzenia.

Przedsiębiorstwo objęte jest Kartą Pracownika Bu­
downictwa, posiada ośrodki wypoczynkowe na tere­
nach górskich — Myślenice, Zakopane, nad morzem
— Sarbinowo oraz gabinety lekarsko-stomatologiczne,
bufet zakładowy.

Podania o przyjęcie należy składać w Dziale Spraw
Pracowniczych. Kraków, ul. Rzemieślnicza nr 1 pokój
116, I p.

UNIWERSYTET JAGIELLOŃSKI
— ZAKŁAD APARATURY NAUKOWEJ

Kraków, ul. Rydlówka 24, teł. 66-66-33

przyjmie do pracy
A
A
A
A
A

Warunki pracy 1 płacy do uzgodnienia w Zakładzie
lub telefonicznie.

FREZERÓW
TOKARZY
ŚLUSARZY lub MECHANIKÓW precyzyjnych
PRACOWNIKA zaopatrzenia
PRACOWNIKA ekonomicznego

KOMUNIKATY

Unieważnia się pieczątki następującej treści:

1) Hodowla Buraka Pastewnego w Krakowie ul. św. Krzyża 17
tel. Dyr. 22-25-04 tel. centr. 22-62-00 22-63-42 22-64-61 30-960

Kraków skr. poczt 196 telex 0328266.

2) Dyrektor mgr taż. Jan Chmiel.

3) Główny Księgowy Kazimierz Sroczyński.
eeeeeettMeeeeeeeeeeeeeBeMeeweeeMeeMee

I
SPÓŁDZIELNIA KÓŁEK ROLNICZYCH

KRAKÓW-PODGÓRZE
z/s we Wróblowicach, tel. 66-98-82

informuje, że
przyjmuje zlecenia na roboty

MALARSKIE:
— klejów*,
— olejne
— antykorozyjne

Posiada materiały.

>
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ogłasza konkurs na stanowisko

DYREKTORA
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GĄSIĘTA

OFERUJE

w okresie od marca do maja wg cen umownych
ROLNICZY ZAKŁAD DOŚWIADCZALNY

W OKOCIMIU

Do każdej zakupionej sztuki gwarantuje się zakup
pasz treściwych. >

Przy kupnie powyżej 500 gąsiąt, dostarczamy je C
własnym trtansportem. V

Bliższe informacje telefoniczne: Brzesko nr 305-80, >

Bochnia nr 234-94. >

<?zyvvvv»rvv>A'VVvvvvvyYvyvvvvvyvviiI
KRAKOWSKA SPÓŁDZIELNIA I

OGRODNICZO-PSZCZELARSKA W KRAKOWIE

Rynek Kleparskl T

ZATRUDNI
♦ ZASTĘPCĘ dyrektor* Zakładu Przetwórstwa Owo- .

cowo-Warzywnego w Szreniawie,
♦ KIEROWNIKA Oddziału Usług Remontowo-Budow­

lanych, I
♦ KIEROWNIKA MagazynuMateriałówBudowlanych !
> DEKORATORA, |
< KSIĘGOWE,
+ KONTYSTKI w punktach akupu:Doja«dów, ,

w Oddziale Usług Remontowo-Budowlanych,
w Dziale produkcji uszlachetnionej na 1/2 etatu,

♦ KIEROWNIKÓW sklepów branży owocowo-wa- 1
|rzy^vnej

4 KIEROWNIKÓW budowy, I

< TELEFONISTKĘ, |
4 MAJSTRÓW budowy, |

< TECHNIKÓW budowy, ,

♦ SAMODZIELNEGO referent* ds. kadrowych,
♦ ELEKTROMECHANIKA aparatury kontrolno-po­

miarowej,
> KONSERWATORÓW elektrycznych wózków widio- I

wych, I
SPRZEDAWCÓW w sklepach owocowo-warzywnych |

♦ ROBOTNIKÓW magazynowych, ;
GOŃCA,
MONTERA instalacji wod.-kan.

<0- OPERATORÓW sprężarek amoniakalnych.
Bliższych informacji udziela Dział Spraw Pracowni­

czych KSOP Kraków, Rynek Kleparskl T, pokój 101,
tel. 22-02-44 wewn. 14. .

♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦
I WOJEWÓDZKI ZWIĄZEK !►

SPÓŁDZIELNI MLECZARSKICH W ELBLĄGU JI

(kod 82-300), ul. Bema 5* J’

wymieni
w Białej Górze k. Sztumu £

na podobny w miejscowości górskiej <J

Organizuje 3 turnusy po 110 miejsc. <J

Ośrodek całoroczny, doskonale wyposażony w sprzęt < ►
•portowy i turystyczny, zlokalizowany wśród lasów, < J
w widłach Wisły 1 Nogatu. <►

Wycieczki do Malborka, Fromborka, Krynicy, Trój- J J
miasta. <►

Oferty zakładów pracy prosimy kierować do Działu J J
Spraw Pracowniczych, teł. 248-51, wewn. 205, telex < >

057401. J♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦

kolonijny

i

URZĄD MIEJSKI W TARNOWIE

ogłasza konkurs na stanowisko
ARCHITEKTA MIEJSKIEGO

Wymagam* wykształcenie wyższe specjalistyczne
ora* 10-letnia praktyka zawodowa.

Warunki pracy 1 płacy wg ustawy o pracownikach
urzędów państwowych z dni* 16 września 1962 r. Dz.

U. Nr SI, po*. 214.

W perspektywie możliwość otrzymani* mieszkania.

Oferty należy składać w Wydziale Organizacyjno-
Prawnym 1 Kadr Urzędu Miejskiego w Tarnowie, ul.
Nowa 4, w terminie 14 dni od daty ukazania się ni­
niejszego ogłoszeni*.

Rad* Pracownio**

BIURA PROJEKTÓW PRZEMYSŁU KRUSZYW

KAMIENIA BUDOWLANEGO I
SUROWCÓW MINERALNYCH W KRAKOWIE

NOWA METODA WALKI Z INSEKTAMI
Nowy środek owadobójczy — sprawdzony
na rynkach zagranicznych, atest Pań­
stwowego Zakładu Higieny.

Do konkursu mogą przystąpić kandydaci po­
siadający ukończone studia wyższe oraz co naj­
mniej 10-letni staż pracy zawodowej, w tym 4
lata n* stanowisku kierowniczym, w projekto-

. wianiu.

Wymagane dokumenty!
— podania z uzasadnieniem motywów ubiega­

nia się o stanowisko dyrektora
— kweetionariuez osobowy
— własnoręcznie napisany życiorys
— odpisy dyplomów
— opinie za ostatnie 5 lat pracy zawodowej
— świadectwo o stanie zdrowia-

Oferty należy kierować pod adresem: Rad*
Pracownio** BPPKKBiSM, ul. Rzemieślnicza L

30-403 Kraków.

Informacja telefoniczna pod numerem 66-87-79.

Termin składania ofert upływa po 1 tygod­
niach od daty ukazania etę niniejszego ogłosze­
nia.

O terminie rozpoczęci* konkursu zainteresowa­
ni zostaną powiadomieni pisemnie.

prusakolep
W—Ł18— triZabija karaluchy, prusak!.
Dział* przez pięć miesięcy. Czysty w użyciu,
bezzapachewy, nie zagraża naszemu zdrowiu.

Chemicanle opracowany
grze* amerykańskich nau-

owców.
Działa szybkę 1 akutecznla.
Stosując nas* środek wy­
grasz walką z Insektami.
Do nabycie w Sklepie «he-
msbaznym .„Społem” nr SS1,
Kraków. uMea Staedom M,
tei. immi.

Producent;
Przedsiębiorstwo PolonlJ-
no-Zagrantczine „GRAND-
-POL”, ai. Rewolucji Pai-
dnlernUtowej SIA. paw.
Warszawa, tał.

$
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Kleje mamy dobre, a ludzi bezmyślnych...

Syzyfowe prace Miejskiego

18.01 Alfabet Zwycięstwa. 1«.1«

teatry

Pozostałe teatry nieczynne

BAGATELA (Karmelicka •):
Scarlatti: Tetyda na Skyros —19.15

(gościnnie Teatr Muzyczny). OPE­
RA — Teatr im. J. Słowackiego
(pl. Ducha 1): S. Moniuszko: Hal­
ka - 11 . SCENA SATYRY „MA­
SZKARON” (Wieża Ratuszowa):
Arleklnada — 20.15. SCENA FO­
RUM (Mikołajska 2): Ogarek — 19.

18.05 Alfabet Zwycięstwa. 18.16
Bank przebojów. 17 .00 Muz. i ak*
tualności. 17.25 Przygoda z pios.
18.05 Gorący temat. 18.15 Jazz

1 plos. 19.20 Na gitarze gra
W. Chróst. 19.30 Radio dzie­
ciom: „Perła Adalminy’* — ez. J.
20.05 Rzemieślnicze sprawy. 20.10
Konc. życzeń. 20.40 „Po burzy jest
pogoda” — fr. pow. 20.50 Jazz w

pigułce. 21 .00 Komun. 21.05 Kron.

sport. 21.15 Antol. Jamesa Galwaya.
22.25 Zbliżenia. 22 .35 Suplement do
Teleudz. Leksykonu Muz. Rozr.
23.10 Panor, świata. 23.25 Dla tyci),
co nie lubią rocka. 0.00 Wiad. 1

muz. nocą.

Bank przebojów. 17 .00 Muz. i ak-
tualności.
18.05

1 plos.
W.

17.25 Przygoda z pios.
Gorący temat.

19.20
Chróst.

Na
19.30

18.15

gitarze
Radio

ciom: „Perła Adalminy” —

20.05 Rzemieślnicze sprawy.

Jazz

gra
dzie-

ez. 1.
20.10

Konc. życzeń. 20.40 „Po burzy jest
pogoda” fr. pow. 20.50 Jazz w

pigułce. 21 .00 Komun. 21.05 Kron.

sport. 21.15 Antol. Jamesa. Galwaya.
22.25 Zbliżenia. 22 .35 Suplement do
Telewiz. Leksykonu Muz. Rozr.
23.10 Panor, świata. 23.25 Dla tych.
co nie lubią rocka. 0.00 Wiad. 1

muz. nocą.

PROGRAM II
stereo i aud. Rozgł. PR w Kra­

kowie — UKF 68.75 MHz

PROGRAM II
stereo i aud. Rozgł. PR w Kra­

kowie — UKF 68.75 MHz

9 skarżą się krakowianie,
że od dłuższego czasu uie
można kupić uszczelek do sy­
fonu produkcji CSRS. Syfony
takie były dostępne w naszych
sklepach, ale o zapewnieniu
do nich części zamiennych
nikt jakoś nie pomyślał. Wi­
dać nasi specjaliści od handlu

ciągle jeszcze nie wierzą, iż

części urządzeń nawet tak
mało skomplikowanych jak
syfony też się zużywaj^.

Przedsiębiorstwa Komunikacyjnego

Krytykowani
wyjaśniają

W związku z notatką zamie­
szczoną w Nr 51 „Gazety Kra­
kowskiej” z dn. 1 III 35 r. w

rubryce „Raptularz Krakows­
ki” w sprawie braku wody w

ul. Hofmanowej, uprzejmie in­
formujemy, że w dn. 21 II br.
wystąpiła awaria sieci wodo­
ciągowej. Z uwagi na dużą
ilość robót nie przystąpiono,
natychmiast do jej usunięcia.
W ramach pomocy KPRI-II

przystąpiło do robót w dn. 25
II br. W tym czasie w celu
częściowej dostawy wody mie­
szkańcom otwierano dopływ
wody. Awaria została usunięta
w dn. 3 III br. Przyczyną tak
długiego czasu usuwania tej a-

warii były bardzo trudne wa­
runki do zlokalizowania głów­
nego miejsca awarii (zamarz­
nięta ziemia powodowała, że
wypływ wody był zdała od
miejsca uszkodzonego rurocią­
gu).

„Udane wesele zapewni
wam renomowany zespół mu­
zyczny: tu nazwa i telefon z

dopiskiem — tylko wieczo­
rem”, „Dwie studentki poszu­
kują samodzielnego mieszka­
nia. Wiadomość...”, „Sprzedam
tureckie: płaszcz skórzany i
kożuch: wzrost, kolor, roz­
miar i wachlarzyk numerów
telefonicznych...” „Działkę nie-
budowlaną 320 m kw. zamie­
nię na “warszawę 223« lub
»syrenę 105 L« w bardzo do­
brym stanie plus dopłata. In­

formacja...”, „Prace malarskie,
tapetowanie mieszkań, drobne
remonty, porządkowanie. Wy­
konanie solidne i ekspreso­
we...”, giełda sprzętu sporto­
wego odbędzie się..., kto wi­
dział..., plakaty, oddam w do­
bre ręce...

Nie cytuję wcale ogłoszeń
prasowych, ani też tzw. poza-
prasowych, czyli tych, które
ukazują się w specjalnie do
tego celu przystosowanych ga­
blotkach. Dane, których za­
brakło we wstępie możemy
odczytać oczekując na przy­
staniu tramwajowym lub au­
tobusowym, naklejone
szklane ściany wiat,

na

lub

wprost na słupkach z literą
„A” lub „T”.

Włodzimierz Nazimek, za­
stępca kierownika Zakładu
Nadzoru Ruchu MPK w Kra­
kowie podsuwa mi analizę
działalności za Okres ubiegłego
roku, a dokonaną przez Od­
dział Utrzymania Tras ZNR.
Jest tam 28 punktów wyszcze­
gólniających poszczególne
czynności. 13 z nich dotyczy
wykonywania nowych tabli­
czek informacyjnych, rozkła­
dów jazdy, oznakowania, ko­
munikatów, malowania ogro­
dzeń itp. Pozostałych 15 pun­
któw dotyczy wymiany, kon-
serwacji'4ftdź napraw elemen­
tów przymnków zdewastowa­
nych przez wandali. W ciągu
roku dwukrotnie naprawiane
były wszystkie przystanki ty­
pu „gdańskiego”, w, których
szklono gabloty oraz usuwano

inne zniszczenia. Usuwano
także napisy i ogłoszenia —

takie, jak choćby te, cytowane
na wstępie — nie związane z

funkcjonowaniem komunikacji
miejskiej,

— Rozliczani jesteśmy mię­
dzy innymi — mówi Włodzi­
mierz Nazimek — z utrzyma­
nia przystanków w estetycz-

nym stanie. Wcale nie prosi­
my, by nam to ułatwiać, ale
chcielibyśmy przynajmniej, by
nam tego nie utrudniano. A
tu, proszę zobaczyć co się
dzieje: nasze, to jest MPK, in­
formacje wywieszone na przy­
stankach giną w masie innych
ogłoszeń, lub są nawet nimi
zalepiane. A przecież one wła­
śnie służyć mają pasażerom.
20 zajmujących się utrzyma­
niem wiat w czystości pra­
cowników nie nadąży przecież
nawet ze zrywaniem kartek
i plakatów. A ludzie przykle­
jają je do czego się da. Jest
to Syzyfowa praca, również z

tej przyczyny, że nie ma prze­
pisu prawnego, który by po-
zwalał na karanie „nalepia-
czy”. Chcemy robić wnioski
do kolegium, ale idzie to jakoś
bez przekonania. Kiedy zry­
waliśmy kartki,, „nalepiacze”
wzięli się na sposób: malują
ogłoszenia lakierem, od sza­
blonu — bezpośrednio na szy­
bie zostawiając numer telefo­
nu (37-05-83) na Kurdwano-
wie. przy ul. Wielickiej. Łu­
życkiej i zapewne innych.
Kleje również, wbrew pow­
szechnej opinii mamy dobre
— trudno je usunąć... ’.

Oklejone przystanki to nie
jedyna zmora spędzająca sen

z powiek szefom z MPK. Inne,
to powybijane szyby (oszklona
wiata kosztuje około pół min
zł), zdewastowane rozkłady ja­
zdy przy przystankach „gdań­
skich”, ciężkie do oszklenia ze

względu na gumową uszczelkę,
połamane ławki,- siatki na

międzytorzu, w których poro­
biono
efekty
sów”
pach:
słupki, wyciągnięte lub złama­
ne drewniane, uszkodzone da­
chy wiat. Jak można uszko­
dzić taki dach? Bardzo prosto:
dzielni osiłkowie rzucają tam

po prostu płytę chodnikową
lub kosz na śmieci, ku uciesze

kumipli.

przejścia na skrót i...
wyczynów „Herkule-

na gościnnych wystę-
powyginane metalowe

Kierownik Nazimek podaje
inny przykład: — jedzie cięża­
rówka z makulaturą. Wiatr
porywa, papiery rzucając je
na siatkę na międzytorzu, a to

już „nasza działka”. Nas, a nie
kierowcę z niezabezpieczonym
ładunkiem karze się za nie­
dbalstwo. I gdzie tu sprawie­
dliwość?... '

(ev)

Uwaga!

Sprzątamy piwnice! Muzyka i odpoczynek

Wypadki
Na ul. Konopnickiej kierują­

cy „fiatem 125p” Marek G.
stracił panowanie nad samo­
chodem, przekroczył oś jezdni
i zderzył się z „dacią”. Kiero­
wca „dacii” — Stanisław M.
oraz czworo pasażerów doznali
— niegroźnych na szczęście —

obrażeń © Ambulatorium Chi­
rurgiczne Pogotowia Ratunko­
wego udzieliło pomocy 90 pa­
cjentom © Służba Ruchu MO
interweniowała w 3 wypad­
kach i 2 kolizjach.

OD

Dyrekcja Miejskiego Przed­
siębiorstwa Oczyszczania w

Krakowie organizuje dla mie­
szkańców dodatkowy, bezpła­
tny wywóz wielkogabaryto­
wych przedmiotów zalęgają­
cych na strychach i w piwni­
cach oraz na podwórkach bu­
dynków mieszkalnych, przed­
mioty te należy wrzucać do
zbiorników kontenerowych u-

stawtonych w niżej wymienio­
nych punktach:

dzielnica Śródmieście
— wdniach26III85—27
Tli 85 — Rynek Główny od
strony Jana, Mały Rynek przy
Siennej (obok kramów warzy­
wnych), plac Ducha, ul. Grodz­
ka przy Wawelu, Plac Wolni-
ca.

DZIELNICA KROWODRZA

— w dniach28III85—29
III 85 r. — plac Wolności,
Wrocławska, Friedleina (zato­
ka), Kościuszki, Flisacka (za­
jazd samochodowy), Czarno­
wiejska przy Szymanowskiego,
plac Axentowicza.

DZIELNICA NOWA HUTA
— w dniach30III85—31
III 85 r. — al. Przyjaźni,
Sżkla>ne Domy, Osiedle Cen­
trum D — obok bl. 9, al. Róż,
Osiedle Górali, ul. Dęmako-
wa pomiędzy bl. 23 i 4; Rewo­
lucji Październikowej w pobli­
żu kina Świt.

DZIELNICA PODGÓRZE —

oddnia1IV—2IV85r. —

Rynek Podgórski, plac Serko-
wskiego, pl. Boh. Getta, ul.
Zamojskiego obok kina Wrzos,
Rynek Dębnicki.

Zbiorczy gazomierz i zbiorowa

odpowiedzialność... niewinnych
Niedoszli lokatorzy: tyle lat

czekamy na wybudowanie na­
szego spółdzielczego bloku nr

•6 w Czyżynach. Kiedy w grud­
niu ubiegłego roku, z wielką
pompą, przekazano budynek
MSM „Czyżyny” uwierzyliśmy,
że w przyszłym raku zamie­
szkamy we własnych, uprag­
nionych „emkach". W lutym
otrzymaliśmy zawiadomienie
ze spółdzielni, że nie możemy
otrzymać kluczy, gdyż
montowano gazomierze.

Dyrektor Radwański
Kombinat Budownictwa
szkaniowego — główny wyko­
nawca: Budynek był budowa­
ny prototypową technologią
monolityczną. Zamiast trady­
cyjnej wielkiej płyty ściany są

z betonu lanego do oszalowa­
nia z desek. Jak to bywa z

nowościami — realizacja prze­
dłużała się. W projekcie prze­
widziano centralną termę ga­
zową ogrzewającą woclę dla
wszystkich mieszkańców. Do
instalacji gazowej podłączono
zbiorczy licznik zużycia gazu.

zde-

Mie-

Krakowski Klub Współpracy
Gospodarczej z ZSRR powstał
— jako pierwszy w Polsce —

sześć lat temu z inicjatywy
Polskiej Izby Handlu Zagra­
nicznego oraz Towarzystwa
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej.
Obecnie klub zrzesza 37 przed­
siębiorstw, wśród których
znajdują się najwięksi ekspor­
terzy naszego województwa, m.

in. Kombinat Huta im. Leni­
na, Przedsiębiorstwo Instala-
cyjno-Remontowe Przemysłu
Chemicznego „Naftobudowa”,
Zakłady Przemysłu Spirytuso­
wego „Polmos”, Zakłady Prze­
mysłu Odzieżowego „Vistula”,
Biuro Projektów „Bipronaft”,
Wytwórnia Sprzętu Komuni­
kacyjnego, Krakowskie Fabry­
ki Mebli, Fabryka Kosmety­
ków „Pollena-Miracu^um” i
Krakowskie Zakłady Farma­
ceutyczne „Polfa”.

W ubiegłym roku wartość
towarów sprzedanych do
ZSRR stanowiła 19,3 proc, (po­
nad 7,5 mld zł w cenach zby­
tu) ogólnej wartości eksportu
woj. krakowskiego. Wpraw­
dzie ten eksport do ZSRR nie
osiągnął jeszcze średniej kra­
jowej, ale jego struktura to-

PROGRAM I

13.30 TTR — j. poi., sem 3
— sceny symboliczne w III
części „Dziadów” (powtórka
przed maturą)

14.00 TTR - biol., sem. 2:
Mięczaki — kierunki rozwoju
zwierząt tkankowych (powtór­
ka przed maturą)

15.55 NURT: Style życia
współczesnych Polaków

16.25 Program dnia; DT —

Wiadomości

Wy-
Rea-

Inżynier Kostyszyn —

dział Budownictwa UM:
lizacja budynku przedłużała
się i zaszła konieczność zmian
w projekcie, gdyż na mocy po­
rozumienia centralnej spół­
dzielczości mieszkaniowej i Za­
kładów Gazowniczych, budyn­
ki wyposażone w centralnie
ogrzewaną wodę też muszą
być wyposażone u> zbiorczy

gazomierz zużycia gazu w ku­
chenkach gazowych.

Prezes Fido — MSM „Czy-
żyny”. Nie wiem jak rozliczać
mieszkańców za zużyty gaz w

kuchenkach w przypadku za­
łożenia zbiorczego licznika ga­
zu. Czy dzielić przez ilość u-

żytkowników, czy kierować się
metrażem mieszkania?

Dyrektor Satława — Gazow­
nia Kraków. Zawiniła poczta,
gdyż w porę nie dotarło pismo
o zmianie warunków technicz­
nych budynku do kierownika
rozdzielni gazomierzy w No­
wej Hucie. Od półtora roku
obowiązuje mnie porozumie­
nie. W kraju brakuje mierni­
ków zużycia gazu i w tej sytu­
acji nie mogę montować ich w

tym budynku. Rozumiem tych
ludzi. Zostawiłbym im te licz­
niki, ale moi zwierzchnicy nie
puścili by mi tego płazem....

Pertraktacje trwają, a 73
rodziny patrzą na blok w któ­
rym nie mogą zamieszkać.

KIJÓW (Krasińskiego 34) Powrót
Jedi (USA 12 lat) — 16.30;
Klasztor Shaolin (Hongkong-chiń
15 lat) - 1945 KULTURA (Ry­
nek Gł. 27); Na granicy (USA 13

lat) — 9.30, 16.15, 20; Konopielka
(poi. 15 lat) — 11.45, 14. 18. KSF '

MIKRO (Dzierżyńskiego 5): Pano- ,

rama kina światowego, cz. 3 „Kino
szwedzkie” — 18.30, 20.30. MŁODA '

GWARDIA — STUDYJNE (Lubicz
'

6): Kamienne tablice (poi. 15 lat) ,

— 15; (18 i 20.15 — sea<nse zamknię- ;

te). PASAŻ BIELAKA: Bajki —12:

Seksmisja (poi. 15 lat) — 9.45, 12.45.
15, 17, 19.15. ROTUNDA (Oleandry 1

1): DKF — 19.30. SFINKS (Maja­
kowskiego 2): Równowaga (bułg. 15

lat) — 18, 20. ŚWIT DU2A SALA

(os. Teatralne 10): Błękitny Grom

(USA
ŚWIT
15 lat)
15 lat)
— 19.

W ciągu ostatnich kilku miesięcy dosyć regularnie od­
wiedzam Stolicę i korzystam z ekspresu „Krakus”. Mimo

upływu miesięcy, od uruchomienia tego nowego, super
szybkiego połączenia nic się nie zmieniło. Ma to swoje
plusy ale także minusy. Miła obsługa, uderzająca czystość,
nawet mydło i papier toaletowy w ubikacjach. Jest tylko
jedno nieszczęście — muzyka z głośników. Najwyższy juz
czas by przestano puszczać w kółko te same przeboje.
Zestaw kaset jest stały i już bez pudła można określić
gdzie jesteśmy słuchając melodii Jerzego Połomskiego,
nieco dalej Edward Hulewicz snuje się po pociągu, potem
Eleni. Do Warszawy a potem do Krakowa cały czas łupie
muzyka tak, że nie da się zmrużyć oka. Jeśli się ją przy­
ciszy w przedziale, to i tak słoioa piosenki Zdzisław}) So-
śnickiej dopadną cię z głośników na korytarzach. Widzia­
łem kiedyś jak wracający do domu Krzysztof Penderecki
na próżno prosił obsługę pociągu by wyłączono zawodzą­
ce pienia. Oczywiście kompozytor muzyki współcżeshej
może być uprzedzony do dokonań twórców lekkiej muzy,
ale już coraz większa ilość pasażerów ma po prostu dość.
Ryczące głośniki nie muszą być wcale wyznacznikiem, że
oto PKP wkroczyło tak naprawdę w ostatnią ćwierć
XX wieku. Błagam niech wszystko w tym wspaniałym
ekspresie zostanie po „staremu” — z wyjątkiem muzyki.

15 lat) — 15.30, 17.45, 20.
MAŁA SALA: Antyki (poi.
— 15; zSny i marzenia (poi.
—

. 17; Rocky II (USA 15 lat)
ŚWIATOWID DUŻA SALA

(os. na Skarpie 7): Spokojnie, to

tylko awaria (USA 15 lat) — 15.30,
17.30, 19.30. UGOREK (os. Ugorek)*
Synteza (poi. 12 lat) — 15.15; A

stawką jest śmierć (tr. 18 lat),—
17.15, 19.15. UCIECHA (Boh. Stalin­
gradu 16): Szalony kankan (czech. -

austr. 15 lat) - 15.30; Więzień Bru-
baker (USA 18 lat) — 17.45, 20.15,
WANDA (Waryńskiego 5)* ET,
(USA b.o .) — 15.45; Czy leci z na­
mi pilot? (USA 12 lat) — 18, 20.
WARSZA1VA (Stradom 15): Krzyk
(poi. 18 lat) — 16.45; Glina czy łaj­
dak (fr. 18 lat) — 18.45 (pożegna-*
nie z filmem); Christine (USA 18

lat) — 21 . WISŁA (Gazowa 27): Re­
wizja osobista (poi. 15 lat) — 15.30.
18. WOLNOŚĆ (18 Stycznia I): Ba­
ryton (poi. 15 lat)—10, 12.15; Przy­
gody Bolka i Lolka oraz Wilk i

zając (b.o.) — 14.30: Czuje się
świetnie (poi. 12 lat) — 16, 18: O-bi,
O-ba (poi. 15 lat) — 20. WRZOS

(Zamojskiego 50): Pasażer w kaj­
dankach (chiń. 15 lat) — 15.30: Im­
perium kontratakuje (USA 12 lat)

— 17.30; Coma (USA 18 lat) — 19.45

(pożegnanie z filmem). ZWIĄZKO­
WIEC — STUDYJNE (Grzegórzecka
71): Gandbi (ang. 15 lat) — 16. 19.15.

DOBCZY'CE — Raba: Psy wojny
(USA 18 Jat). GDÓW — Promyk:
Niebiańskie dni (USA 15 lat); Nie­
pokonany (radź. 15 lat). WIELICZ­
KA — Górnik: Seksmisja (poi. 15

lat); Spokojnie, to tylko, awaria

(USA .15 lat).

spektywna wystawa fotografii ar­
tystycznej Witolda Michalika

(niecz.) . KLUB MPiK (Mały Rynek
4); CZYTELNIA (10—20). GALERIA:

Wystawa grafiki R. Zielińskiego
(11—18). KLUB MPiK (pl. Central­
ny): CZYTELNIA: Wystawa ręko­
dzieła ludowego (10—20). GALERIA:

Wyst. plakatu spoi.-polit. „Kra­
ków — praca — pokój” (10—20).
OŚRODEK TEATRU CRICOT-2

(Kanonicza 5): Wyst. „Witkacy i
Teatr Cricot-2” (11—15). WIELICZ­
KA — KOPALNIA SOLI (8—15).
MUZEUM ZUP SOLNYCH (niecz.) .

MYŚLENICE — Muzeum Regio­
nalne (Solskiego 2): Wyst. „Por­
trety codzienne Jana Matejki” (ze
zbiorów Muzeum Narodowego w

Krakowie): (niecz.) . MDK (Świer­
czewskiego 14): „Kobieta” — wy­
stawa malarstwa współczesnego
(8—21). MIEJSKIE SALE WYSTAW
ARTYSTYCZNYCH (3 Maja la):
(niecz.) .

DZIENNIKI: 6.00, 8.00, 13.00,
17.00, 21.00, 0.50

Pozostałe kina nieczynne

wystawy^

(W. Żurawski)

szpitale
dyżurne Mir

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO­
WIA — tel. 22-05-11 (czynna całą
dobę).

CHIRURGICZNY: Kopernika 21,
CHIRURGII DZIEC.: Prokocim,
LARYNGOLOGICZNY: Na Skaffpie
65, UROLOGICZNY': Prądnicka 35
OKULISTYCZNY: Wilkowice.

6.05—8 .00 Kraków na antenie: Co
niesie dzień. 7 .45 „Pitaval krakow­
ski”. 8.05 Naszym zdaniem. 8.16
Stereof. archiwum poi. pios. 8.30
Poranna seren. 9.00 „Bezsenność”
— fr. pow. 9 .20 Muz., którą lubi
W. Gruca. 9.50 „Zasłona dymna”
— fr. pow. 10.00 Godz. melom. 11.00
Zawsze po jedenastej. 11.10 Muz.
non stop. 12.00 Młodzi śpiewacy —

wielka sztuka. 12 .25 Po Fest. „Zło­
ta Tarka 85” 13.05—13.20 Kraków
na antenie: 13.20 Z malow. skrzyni.
13.30 Album operowy: Habanera z

„Carmen”. 14.00 M. Urbaniak —

wczoraj i dziś. 14.30 Folklor na

mapie świata. 15.00 „Nasze wspól­
ne życie” — ode. 6 15.10 Muz. mło­
dych. 16.00 Międzynar. Rok Muz.
Bacha i Haendla. 16.50 „Zasłona
dymna” — fr. pow. 17.05—18.30
Kraków na antenie: 18.00 Co niesie
dzień. 18.30 Klub stereo. 19.30 Wie­
czór w Filh.: tylko z płyt kompak­
towych — Filharmonicy Berlińscy
i K. Zimetman. 21 .05 Wiecż. re­
fleksje. 21.10 Muz. na instrum.:
saksofon. 21.30 Nagr. wlecz. 21 .40
Studio Form Dokum.: „Diabeł i
śmierć” — ode. 2 . 22.10 Słuchajmy
razem 23.00 „Bezsenność” — fr.

pow. 23.20 Muz. naszych czasów.
24.00 Głosy, instrum., nastroje. 0.45
Miniat. liter.

PROGRAM III

pogotowie ł

Krakowskie Pogotowie Ratunko­
we, Łazarza 14. tel. 999, zachoro­
wania i przewozy — tel. 22-29-99 .

Podstacje KPR: Rynek Podgórski
2 — tel. 66-69-99, Prokocim (Teli­
gi 6) — tel. 55 -59-99, Lotnisko Ba­
lice
tel.
śka)
tel.
Proszowice— tel. 9, Myślenice —

tel. 999 . Skawina (Kazimierza Wiel­
kiego. 4) — tel. dla mieszkańców

999; tel. miejski 76-14-44, Wieliczka
— tel. 22-33 -54, 78-38-66; tel. alar­
mowy 999, Niepołomice — tel. a-

larmowy 198; tel. miejski 21-02-09,
Iwanowice — tel. 99 .

— tel. 11 -19-99 . Nowa Huta —

44-49-99, Krowodrza (Piastów-
— tel. 33-39-99 . Krzeszowice —

99, Jerzmanowice — tel. 48,

apteki [

UKF 6C.89 MHz

Zaorasz, do Trójki, 7. 8 . 9,
16, 17. 18 Serwis Trójki. 7 .30

%
Jeśli natychmiast nie zata­

muje się zalewających budy­
nek ekstrementów, to będę
zmuszony zamknąć cieszącą się
dużym powodzeniem wystawę
fotografii pt. „Okupowana Pol­
ska i pierwsze dni wolności”
— twierdzi Władysław Klim­
czak prezes KTF -i dyr. Mu­
zeum Fotograficznego miesz­
czącego się w zabytkowym Pa­
łacu Pugetów. Rzeczywiście
trudno pozazdrościć sytuacji w

jakiej znajduje się muzeum i
pracujący w nim ludzie. Mało
tego, że od kilku tygodni nie
■ma wody (w wyniku awarii
zamknięto jej dopływ), to te­
ras jeszcze dziwnym zrządze-

niem losu we wszystkich ubi­
kacjach w tzw. pionie wyle­
wają się fekalia. Poinformo­
wany o tyim fakcie administra­
tor budynku nie robi nic, żeby ,

usunąć awarię. A czas płynie
na niekorzyść zabytkowych
pomieszczeń, które pomału za­
mieniają się w . zawilgocone,
grożące zawaleniem się rumo­
wiska. Jeśli 'nie nadejdzie na­
tychmiastowa pomoc, to trze­
ba będzie zamknąć muzeum i
urlopować jego pracowników.
Co zaś się tyczy unikalnych
zbiorów fotograficznych, to

mogą nie przetrzymać zabój­
czej wilgoci.

(koż)

Po sześciu latach...
spodarować kijowski przemysł
albo za pomocą dostaw nie­
zbędnych do produkcji surow­
ców, albo poprzez zamówienie
gotowych wyrobów.

warowa jest dla nas bardzo
korzystna. Przemysł elektro­
maszynowy wraz z budowni­
ctwem eksportowym stanowią
ok. 60 proc, całości obrotów,
przemysł lekki i chemiczny 14

proc., hutnictwo 12 proc., a

przemysł surowcowy 10 proc.
Godna uwagi jest także duża
koncentracja produkcji ekspor­
towej. Na 37 zakładów —

członków klubu, 16 zakładów
realizowało 65 proc, wartości
eksportu.

Rok 1985 jest trudny w go­
spodarce regionu jeśli chodzi
o intensyfikację eksportu do
ZSRR. Zamierza się osiągnąć
eksport wartości ok. 10 mld
zł w cenach zbytu, tj. około 12

proc, więcej w stosunku do
eksportu w roku ubiegłym.
Członkami klubu są zarówno
zakłady z wieloletnimi już do­
świadczeniami w zakresie
współpracy ze Związkiem Ra­
dzieckim (np. ZPO „Vistula”
— pierwsze kontakty handlo­

we nawiązała już w 1946 r.),
jak i przedsiębiorstwa dopiero
wchodzące na ten rynek. Klub
prowadząc szeroką działalność

konsultacyjno - informacyjną
jest platformą wymiany do­
świadczeń między producen­
tami.

O dużym zainteresowaniu
eksportem do Związku Ra­
dzieckiego świadczą rezultaty
jednej z wielu inicjatyw klu­
bu. Na początku br. za po­
średnictwem krakowskiego Od­
działu PIHZ została opraco­
wana i przekazana do Mini­
sterstwa Handlu Zagraniczne­
go dodatkowa oferta eksporto­
wa krakowskiego przemysłu
do ZSRR, wartość ok. 2,5 mld
zł. W tej kwocie znaczącą po­
zycję — ok. 0,5 mld zł — sta­
nowiła propozycja „Polleny-
Miraculum”. „Pollena” należy
do grupy przedsiębiorstw bar­
dzo silnie związanych z ryn­
kiem radzieckim; mając na u-

wadze dalszą intensyfikację
dostaw na ten kierunek, za­

kład rozbudowują wój poten­
cjał produkcyjny. Inny poten­
tat to Zakłady Farmaceutycz­
ne „Polfa”, które przeznacza­
ją w tym roku około 80 proc,
swego eksportu tj. o wartości
ponad 0,5 mld zł do Związku
Radzieckiego.

Wychodząc naprzeciw’ dużym
możliwościom eksportowym
krakowskiego przemysłu do
ZSRR Klub Współpracy Go­
spodarczej podjął kolejną ini­
cjatywę występując ostatnio z

propozycją nawiązania bezpo­
średniej wymiany towarowej
z Kijowem. Bezpośredniej, tzn.

pomijającej szczeble centralne
i nie objętej oficjalnymi poro­
zumieniami handlowymi. We­
dług dokonanych analiz za­
równo Kraków jak i Kijów
dysponują pewnymi nadwyż­
kami, które mogłyby stać się
przedmiotem korzystnej wy­
miany. Poza tym w krakow­
skich fabrykach istnieją nie
wykorzystane moce produk­
cyjne, które mógłby zago-

Przeprowadzona została już
inwentaryzacja propozycji dla
Kijowa. Swoje oferty zgłosiło
15 krakowskich zakładów
Wśród propozycji, oprócz ofert
gigantów eksportowych, jak
,.Vistula” czy „Pollena-Mira-
culum” zwraca uwagę duża
liczba spółdzielni zaintereso­
wanych nawiązaniem ścisłej
współpracy produkcyjnej i ko­
operacyjnej. M. in. spółdzielnie
„Poldam” i „Sprawność”, któ­
rych specjalność to płaszcze i
okrycia damskie, proponują
współpracę w zakresie prze­
twarzania surowca dostarczo­
nego przez radzieckich partne­
rów.

Działalność krakowskiego
Klubu Współpracy Gospodar­
czej z ZSRR działającego w

ścisłej łączności z Zarządem
Krakowskim TPPR jasno u-

świadamia korzyści gospodar­
cze, jakie przynosi współpra­
ca z takim partnerem jak
Związek Radziecki. (x)

ZBIORY SZTUKI NA WAWELU:
KOMNATY (niecz.) . SKARBIEC
KORONNY i ZBROJOWNIA:

(niecz.) . MUZEUM KATEDRALNE:

(niecz.) . Wystawa: „Wawel zagi­
niony.

”

(10—15). GROBY KRÓLEW­
SKIE i DZWON ZYGMUNTA

(9—15.). MUZEUM W PIESKOWEJ
SKALE (Ojców): (niecz.). MU­
ZEUM W. I . LENINA (Topolowa
5): Wystawy: „Lenin w Polsce”;
„W. Lenin i N. Krupska w Kra­
kowskim

Więźniów
wolny”
NA (Kr.
„Mieszkanie Lenina”;
na działalność

krakowskiej” (9—15, wst. wol.).
MUZEUM HISTORYCZNE KRZY-
SZTOFORY (Rynek Gł. 35): Wysta­
wa: „Z dziejów 1 kultury Krako­
wa” oraz prezentacja medali da­
rowanych przez Jana Pawła II

(niecz.). FRANCISZKAŃSKA 4:

Wystawa: „Początki życia literac­
kiego w Krakowie 1945—1946”

(niecz.). JANA 12: "Wystawa: „Mi­
litaria 1 zegary” (niecz.) . POMOR­
SKA 2: Wystawa: „Męczeństwo i
walka Polaków w latach 1939—1945”

(niecz.) . STARA SYNAGOGA (Sze­
roka 24): Wystawa: „Z dziejów
kultury Żydów” (niecz.). MU­
ZEUM PRZYRODNICZE (Sławkow­
ska 17): Współczesna fauna polska
(niecz.). MUZEUM ETNOGRA­
FICZNE (pl. Wolnica I): Wysta­
wy: „Polska kultura ludowa”;
„Dzieła 1 twórcy w 40-leciu PRL”

(10—18. WSt. WOL). MUZEUM AR­
CHEOLOGICZNE (Poselska 3):
Wystawy: „Starożytność 1 średnio­
wiecze, Małopolski”; „Pradzieje N.

Huty”; „Mumie egipskie w świe­
tle promieni „X”; „Czas żelaza —

mazowiecki ośr. metalurgiczny e

czasów Imperium rzymskiego”;
„Plakat Muzeum Archeologiczne­
go” (9—14). APTEKA „POD OR­
ŁEM” (pl. Boh. Getta 18): Muzeum

Pamięci Narodowej (10—16). ga­
leria KRZYSZTOFORY (Szcze­
pańska 2): Wystawa obrazów M.

Bernhardta oraz Artura Brunsza

(niecz.). BWA (pl. Szczepański 3a):
(niecz.). GALERIA ARKADY (pl.
Szczepański 3a): (niecz.). GALE­
RIA PLASTYKA (pl. Szczepański
5): (10—18). GALERIA „PRYZMAT”
(Łobzowska 3): Wystawa rzeźby A.
Gettera i A. Porczaka (11.30—15.30).
MUZEUM NARODOWE

nice): (10—13).
SPTAŃSKIEGO
(niecz.) . KAMIENICA
SK1CH (pl. Szczepański 9):, Gale­
ria polskiej sztuki

(10—16). ZBIORY
SKICH (Jana 19):
WY GMACH (al. S
ria polskiej sztuki

(niecz.) . SALON TPSF (pl. Szcze­
pański 4): Retrospektywna wysta­
wa prac Franciszka Frączka
(niecz.) . SALON WYSTAWOWY

(Nowa Huta. al. Róż 3): Retro-

INFORMACJA APTECZNA — tel.
11-07-65 (czynna 8—15).

Rynek GL 42, tel. 22-23-71, Kra­
kowska 1 — tel. 66-23-31, Pstrow­

skiego 93 — tel. 66-69-50. • Dzierżyli-
skiego 36b — tel, 33-58-06, Długa
88 — tel. 33 -42-90, Kozłówek (pa­
wilon) — tel. 55 -51-87. Nowa Huta,
al. Rewolucji Październikowej 6 —

tel. 44-17-19, Centrum A — tel.
44-17 -36.

SKAWINA (Ogrody 101)

werni, Dobczycach, Gdowie, Ska­
le, Niepołomicach, Słomnikach.

6.00

12, 15,
Polit. dla wszystkich, 3.30 „Szaman
morski” — ode. 35 (powt.). 9.05 Po

prostu o nas. 9 .20 Mała, poranna
muz. 10.00 Jutro może być za póź­
no. 10.30 Bluesy nie tylko Bessie
Sratth. 11.00 Leon Schiller. 11.20
Muz. tnterklub.: zesp V-Motto
Rock. 11 .50 „Modlitewnik” — ode.
20 (powt.). 12 .05 W tonacji Trójki.
13.00 „Szaman morski” — ode. 28

(ost.). 13.10 Powt. i rozr. 14 .00 Muz.
franc-* „Grupy Sześciu”. 15.05 Biel­
szy odcień bluesa. 15.45 Sport.
Trójka 16.00 Zaprasz. do Trójki.
17.30 Polit. dla wszystkich. 18.05
Inf. sport. 19.00 „Kochałam Tybe-
riuszą” — ode. 16 (ost.). 10.30 Tro­
chę swinga. 19.50 „Modlitewnik” —

ode. 21 . 20.00 Katalog nagrań: Bud-

gie. 20.45 Klub Trójki: Samotność
człowieka. 21 .00 Trzy kwadr, jazzu.
21.45 Klub

godziny w

22.15 Nowa
wość. 22 .45
cze. 23.00 Zaprasz. do Trójki. 23.59

„Inny kraj” — ode. 18.

Trójki, cz. 2 . 22 .05 24
10 minut I inf. sport,
muz. — nowa wrażli-

Przeczytajcie raz jesz-

PROGRAM IV

na UKF 67.67 MHz; na fali śr.

219 m, czyli 1368 KHz oraz dod.

na fali dl. 1500 m

Związku Pomocy dla

Politycznych”; ,7Kraków
(niecz.). DOM LENI-

Jadwigi 41): Wystawy:
,Rewolucyj-

Lenina na ziemi

(9—15,

(Sukien-
MUZEUM WY-

(Kanonicza 0):
SZOŁAY-

do 1764 roku.
CZARTORY-

(10—15.30). NO-

Maja 1): Gale-
XX wieku

13)

w;
Al-

WIELICZKA (Boh. Warszawy
' MYŚLENICE (Rynek 10)

PROSZOWICE (1 Maja 51)
Nocne dyżury pełnią apteki

Krzeszowicach, Sułkowicach,

spOłdzielczy punkt pedia­
tryczny I KARDIOLOGICZNY:
tel. 22-25-66 i 22-31-38 (15.30—22).

TELEFON ZAUFANIA i DLA
NARKOMANÓW: 34-08-08 (8—19).

MŁODZIEŻOWY TELEFON ZAU­
FANIA: 988 (14—19).

TELEFON DLA RODZICÓW: 22-

02-18 (14—18).
ZIELONY TELEFON (zgłaszanie

przypadków zanieczyszczania śro­
dowiska) — tel. 21 -33 -64 (7—20).

POMOC DROGOWA PZMot., ai.
Planu 6-letnlego 154 — tel. 44-17-60
i teł. 44-16-32 (7—22), ul. Kawiory
J, tel. 37-55-75 (7—22).

POGOTOWIE TECHNICZNE —

•POLMOZBYT" (al. Pokoju 81),
(6-22).

ZAUFANIA: 33-71-37

„j
tel. 48-00-84

TELEFON

(16—22).
TELEFON

21-00-80 (18—19).
INF. ONKOLOGII

PROGRAM I
na fali 1322 m, czyli 227 KHs

DZIENNIKI: 4.00, 5.00, 5.30.
6.00, 7.00, 8.00, 9.00, 10.00, 12.05.
14.00, 16.00, 18.00, 19.00, 20.00.
22.00, 23.00

4.05 Poranne Sygnały. 5 .05 Koz­
in ait. roln., 5.25 Więcej, lepiej, no-

wocz., 5.30 Poranne sygnały, 9.00—

11.00 Cztery Pory Roku. 11 .00 Ra­
dio Kierowców. 11 .05 Konc. przed
hejnałem. 11 .57 Komun, o st. wód.
12.30 Muzyka folklorem malo­
wana, 12.45 Roln. kwadrans.
13.00 Komun., 13.10 Radio Kierow­
ców. 13.20 Nowości ..Pepity”. 13.30
Z tańcem przez wieki. 14 .05 Mag.
muz. „Rytm”. 14.55 Pięć minut o

książce. 15.55 Radio Kierowców.

DZIENNIKI: 7.00, 12.05, 17.00,
19.30, 23.50

7.06 Kalend, radiowy. *7.10 Między
nami. 7.40 Jęz. franci 7.55 Muz. su­
plement. 8.10 Pierwsze lata życia.
8.30 Nuty spod lekkiej batuty. 8.50
Aktualn. 9.05 „Na jagody” (jęz.
poi. kl. 2). 9.35 Nie tylko dla słuch,
w mund. 10.00 P. Czajkowski (muz.
kl. 7—8). 10.30 Sonaty barokowe.
11.00 Kochajmy się! (dla kl. lic.).
11.30 Płyt, kolekcję. 12 .10 Odpow.
na listy. 12 .20 Polskie zesp. instrum.
12.30 Matysiakowie. 13.00' „Na ja­
gody” (jęz. poi. kl. 2). 13.25 Wizy­
ty muz. w Białymstoku. 14 .00 Po­
południe Młod. Słuch.: 14.00 Klub

Niebieskiej Tarczy. 14.25 Rozgł.
Harc. 15.30 Opow. minionych lat.
16.00

dyjskiej”
lekkiej
17.05 P

scenie”.

Język.
Jęz. ros. 19.55 W trosce o przy­
szłość. 20.20 Wieczór Muz. 1 Myśli:
Tropami twórców. 22 .00 Akad. muz.

dawnej. 22.50 Lektury „Czwórki”:
Richelieu. 23.00 Muzykoterapia.
23.30 Człowiek i nauka. 23.55 Ka­
lendarz radiowy.

„Zagubieni w tundrze kana-
— ode. 16.10 Leksykon

muzy. 16 30 Widnokrąg.
Domingo: ..Moje życie na

18.00 Radiowy Poradnik
18.40 St. Ekspertów. 19.40

TV BRATYSŁAWA

PROGRAM l

15.45
16.35
17.00
18.20
18.40
20.00

TV
21.'0

— film

Ka-zet-a — dla młodz.
Świat socjalizmu
Kompas
Wieczorynka
Kronika naszego życia
„Przesilenie” — Teatr

„Spotkanie w górach’’
radź. (3)

PROGRAM II

„Zraniona planeta”17.20
serial węg. (1)

17.45 „Spadła z obłoków” 12)
18.30 Wydarzenia tygodnia (w ■

jęz. węg.)
19.10 Wieczorynka
20.30 Echa sportowe

Za zmiany w ostatniej chwili

wprowadzone w programie tea­
trów, kin. radia i telewizji — re­
dakcja nie bierze odpowiedzial­
ności.

16.30 Dla młodych widzów:
„Encyklopedia TDC” — in­
stynkt

16.55 Kino Zwierzyńca: „O-
grody zoologiczne świata” —

Tokio — film dokum. prod
RFN

17.20 DT — Wiadomości
17.30 „Strategia zwycięstwa”

(2) — film dokumentalny TV
ZSRR

18.45 Telewizyjny Informa­
tor Wydawniczy

tV-PROGRAM
19.00 Dobranoc: „Jak piesek i

kotek myły podłogę”
19.10 Echa stadionów
19.30 Dziennik Telewizyjny
20.00 Publicystyka
20.15 Teatr TV: Ciro Fonta-

na „Wyrok”, reż. Tadeusz Rył­
ko.

21,35 DT —- Komentarze

22.00 „Pro publice bono”:
Piotrków sejmowy

22.30 „Historia wielkiego
konkursu”, cz. 2

23.10 DT — Wiadomości

PROGRAM II

17.25 Program dnia
17.30 Poza Ziemią
18.00 Krajobrazy kultury:

Wrocław
18.30 KRONIKA (Kr.)
19.00 „Przyjechała telewi­

zja”: Spotkanie z nimi

19.20 Przeboje „Dwójki”
19.30 Dziennik Telewizyjny
20.00 „Na krótki dystans” —

reportaż film.
20.15 Spotkanie i Pakista­

nem

21.15 DT — Wydarzenia: Te­
lefon „Dwójki”

21.30 Za kierownicą
21.55 Opowieści o miłości:

„Wrota piekieł” —- japoński
film fab„ reż. Teinośuke Ki-
nugasa

23.20 DT — Wiadomości
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ŁKS — Leehf* Gdańsk 1:0
(0:0). Bramka: Baran 77 min,
Żółta kartka: Kamiński (Łe­
chta).

Lech Poznań — Ruch Chorzów
•:0 (0:0). Żółta kartka — Walot

(Ruch),
Górnik Zabrze — Legia War-

■zawa 3:1 (2:1). Bramki: dla
Górnika — Cyroń 7 min.,
Zgutczyńakl (33 min. z karnego),
Klemem (74 min.); dla Legii —

Claek (29 min.).
Górnik Wałbrzych — GKS

Katowice 1:0 (1:0). Bramka: Cio­
łek (14 min.). Żółte kartki: Spa-
czyński (Górnik) i Kapias (GKS).

Bałtyk Gdynia — Widzew
Łódź 1:0 (1:0). Bramka: Filip­
czak w 43 min.

Śląsk Wrocław — Motor Lu­
blin 3:2 (1:0). Bramki zdobyli:
dla śląska — Tarasiewicz — 2

(37 i 47 min.) i Pruslk (50 min.);
dla Motoru: Iwanicki — 2 (55
i 84 min.). Żółte kartki: Łatka

(Motor) i Tęiiorowskl (Śląsk).
Zagłębie Sosnowiec — Rado-

miak 2:1 (0:1). Bramki zdobyli —

dla Zagłębia: Urban 2 (w 79 min.

głową i 87 min.), dla Radomia-
ka: Sajewicz w 17 min. Żółta
kartka: Szymanek (Radomiak),

1. Górnik Zab.
2. Legią

25:9 21—7
24:12 25—14

3. Lech 24:12 19—12
4. Widzew 21:15 16—10
5. Zagłębie 19:17 22—19
6. Śląsk 18:18 22—20
7. Górnik Włb- 17:19 21—23
8. ŁKS 17:19, 11—13
9. Radomiak 16:20 16—17

Ruch 16:20 16—17
11. GKS 10:20 14—16
IŁ Bałtyk 16:20 12—19
13. WTSŁA 15:21 13—17
14. Lechia 15:21 12—21
15. Motor 14:20 16—20
16. Pogoń 13:23 18—27

|ll LIGA 1
GR. n

Stal Stocznia — Odra 1:0 (0:0),
Chrobry — Olimpia 1:1 (1:0), Za­
wisza — Zagłębie L. — odwoła­
ny, Slęza — Stilon 4:2 (3:1), Za­
głębie W. — Piast 2:1 (1:0), Che­
mik — Gwardia 0:3 (0:2), Victo-
Mia — Moto Jelcz 1:0 (1:0), AKS
Nlwka — Szombierki 0:2 (0:0).

1. Odr* 24:10 28—15
2. Gwardia 22:12 35—17
3. Zawisza 22:10 26—14
4. Szombierki 22:12 21—13
5. Olimpia 19:15 21—17
6. Zagłębie L. 19:13 15-11
7. Moto Jelcz 18:16 19—15
8. Piast 16:18 15—17
9. Stocznia 16:18 14—20

10. Chemik 15:19 14—17
11. Yictoria 15:19 8—12
12. Zagłębie W. 15:19 20-25
13. Chrobry 13:21 11—17
14. Slęza 13:21 15-22
13. AKS 11:23 14—28
16. Stilon 10:24 11—27

III LIGĄ. II GR.

Polonia W. — Włókniarz 0:0,
Górnik;— Stal St. Wola 1:0 (0:0),
Stal Rzeszów — Resorts 0:0, Błę­
kitni — Jagiellonia 1:0 (1:0), Po-
lonia B. — Korona 1:0 (1:0).

1. HUTNIK 21:13 17— 9
2. Stal Mielec 21:13 15-12
3. IGLOOPOI. 20:14 23— 8
4. Górnik K. 20:14 17—15
5. Start 19:15 19—12
6. Włókniarz 19:15 13—10
7. Jagiellonia 18:16 16— 9
8. Resovi>a 18:16 8- 9
9. Stal St. Wola 17:17 12—10

10. Polonia B. 17:17 15—15
11. Avia 16:18 13—12
12. Korona 16:18 15—19
13. Błękitni 14:20 12—20
14. Stal Rz. 13:21 12-17
15. Polonia W. 13:21 8—18
16. CRACOYIA 10:24 8—20

Z boisk piłkarskich
(k) BONN: aż 31 bramek padło

w 9 meczach 24 kolejki rozgry­
wek ekstraklasy RFN. Naj­
wyższe zwycięstwo odniosła Bo-
russia Moenchengladbach poko­
nując u siebie Kaiserslautern
T:0.

Pozostałe wyniki: Eintraeht F.
— Werder 1:3, Schalke — Ar-
mlnia 3:0, Hamburg — Ein-
tracht B. 5:0, Stuttgart — 1. FC
Koeln 3:1, Waldhof — Bayern
0:0, Fortuna — Bayer Uerdingen
2:2, Bayer Leverkusen — Boru-
ssia Dortmund 0:1 i VFL Bo­
chum — Karlsruhe 5:2.

Czołówka tabeli: Bayern Mo­
nachium 34 pkt. (24 mecze),
Werder Brema — 32 pkt. (23) i
Borussia Moenchengladbach 28

pkt. (23).
MADRYT: Na 4 kolejki przed

zakończeniem rozgrywek ekstra­
klasy hiszpańskiej tytuł mistrzo­
wski zapewnili sobie piłkarze
Barcelony. W 30 kolejce pokona­
li oni na wyjeździe Real Valla-
dolid 2:1 i mają już 8 pkt. prze­
wagi nad Atletico Madryt.

Wyniki: Sporting — Malaga
2:0, Sertlla — Hercules 2:0, Ra-

cing — Atletico Madryt 1:2, A-
thletic Bilbao — Valencia 3:2,
Real Sairagossa — Real Sociedad

1:2, Espanol — Osasuna 1:0, Real

Madryt — Real Murcia 5:0, Elche
— 'Real Betis 2:1.

Czołówka: Barcelona 48 pkt.,
Atletico Madryt 40, Sporting 38.
Athletic Bilbao 35, Real Madryt
34.

GLASGOW: I liga piłkarska
Szkocji, 30 kolejka: Dumbarton
— Ilearts 1:3. Dundee United —

St. Mirren 3:1, Hibernian —

Aberdeen 0:5, Mprton — Celtie
2:7 i Rangers — Dundee 1:3.

Czołówka: Barcelona 48 pkt.,
pkt., Celtie 42 pkt., Dundee Uni­
ted 38 i Rangers 33.

Duży Lotek.

Ilos.:2,3.17,20,20.29dod.1
II los.: 7, 12, 15, 29, 33, 37

Górnik Zabrze nowym liderem
Po sobotniej kolejce w piłkarskiej ekstraklasie

mamy nowego lidera. Został nim Górnik Zab­
rze, który na własnym boisku pokonał prze­
wodzącą dotychczas w ligowej tabeli Legią War­
szawa 3:1. Był to bardzo dobry mecz i 25 tys.
widzów miało co oglądać. 4 bramki, j rzuty
karne, s tego ai dwa nie wykorzystane, najlepiej
iwiadczą o tym, że w Zabrzu emocji nie brako­
wało. Przypominamy, że Górnik ma jeszcze w

zapasie zaległe spotkanie z Motorem w Lubli­
nie, a co za tym idzie również szansą na po­
większenie jednopunktowej przewagi nad Legią
i Lechem.

Drugi mecz, o którym niewątpliwie warto

wspomnieć, rozegrany został w Szczecinie. Wisła
i Pogoń zamykające dotychczas tabelą walczyły
o punkty, które pozwoliłyby im przybliżyć się do

rywali. Z tej potyczki zwyciąsko wyszli krako­
wianie poprawiając znacznie swoją sytuacją, ale

pogrążając jednocześnie Pogoń. Z zespołów wal­
czących o utrzymanie cenne zwyciąstwo odniósł
ŁKS nad gdańską Lechią i znacznie awansował
w tabeli. Również Górnik 'Wałbrzych na jakiż

ezas odsunął od siebie niebezpieczeństwo degra­
dacji.

Najwiącej bramek oglądali kibice we Wrocła­
wiu bo aż piąć. Śląsk prowadził już 3:0 by w

końcówce z trudem wygrać zaledwie 3:2. W so­
botą aż trzech zawodników uzyskało po dwie
bramki. Byli to Urban (Zagłąbie), Tarasiewicz
(Śląsk) i Iwanicki (Motor). Jak już wspomina­
łem na wstąpię zawodnicy nie wykorzystali
dwóch rzutów karnych. Tym razem s bramka­
rzami przegrali Buncol i Zgutczyński. W sumie
w trzeciej kolejce rundy wiosennej zawodnicy
zdobyli 16 bramek.

W najbliższą trodą reprezentacją Polski ezeka
miądzypaństwowy mecz * Rumunią w Bukare­
szcie. Również w trodą rozegrany zostanie mecz

eliminacyjny mistrzostw iwiata Belgia — Gre­
cja.

Najbliższa kolejka ligowa rozegrana zostanie
31 marca. Grają: Wiiła — Lech, Motor — Gór­
nik W., Górnik Z. — Śląsk, Radomiak — Pogoń,
Lechia — Zagłąbie, Widzew — ŁKS, GKS —

Bałtyk t Legia — Ruch. (JK)

Fot. W. Klag

Po pokonaniu Pogoni Szczecin

„Biała Gwiazda" zabłysła
W Szczecinie spotkały się ze­

społy, które walczą w tej run­
dzie o utrzymanie się w ekstra­
klasie. Wisła nie wyąrała z Po­
gonią na tym stadionie jut od
wielu lat i w sobotę przełamała
złą passę. Wynik meczu Pogoń
— Wisła 0:1 (0:0). Zwycięską
bramkę dla krakowian zdobył
w 67 min. Andrzej Iwan.

Krakowianie przyjechali do
Szczecina z nastawieniem wy­
wiezienia z gorącego terenu jed­
nego punktu. Od początku Wisła
zwracała szczególną uwagę na

grę obronną, formując dwa —

jak się okazało — zzczelne mu-

ry obronne. Goście tylko spora­
dycznie atakowali, ale w 8 min.

spotkania zagrozili poważnie
bramce Szczecha po rzucie wol­
nym wykonywanym przez Iwa­
na. Pogoń, która była zespołem
atakującym, grała beznadziejnie
słabo i trudno się dziwić, że nie

potrafiła sforsować krakowskiej
obrony. Szczecinianie grali ospa­
le, nie potrafili strzelać z dy­
stansu, a i długie przerzuty były
sztuką im zupełnie obcą. Trud­
no się więc dziwić, że w tej sy­
tuacji w pierwszej połowie bę­
dąc ciągle w ataku przeprowa­
dzili oni zaledwie jedną akcję, z

której mogła paść bramka. W 13

min. piłkę zmierzającą do bram­
ki wybił z linii Markowski.

Po przerwie coraz częściej do

głosu dochodzili wiślacy. Umie­
jętnie organizujący grę Jałocha
potrafił kilkakrotnie wypraco­
wać kolegom dobre sytuacje do
strzału. Z jego to właśnie poda­
nia w 67 min. Iwan przy bier­
nej postawie obrońców Pogoni
zdobył bramkę na wagę dwóch
punktów. Po tym golu wiślacy
nie tylko nie cofnęli zię w oko­
lice własnej bramki, ale nadal

przeprowadzali groźne ataki 1
mieli jeszcze szansę na podwyż­
szenie rezultatu. Pogoń, nawet

przegrywając na własnym boi­
sku, nie potrafiła poderwać się
do ataku. Gospodarze grali ospale
— jak to ktoś określił — prezen­
tując obecnie co najwyżej poziom
Ill-ligowych piłkarzy. Mając w

swoich szeregach takich zawod­
ników jak Kensy czy Ostrowski
nie potrafili nawet przeprowa­
dzić choćby jednej szybkiej po­
mysłowej akcji.

Ponownie cały zespół Wisły
trzeba pochwalić za olbrzymie
zaangażowanie w grę. W każdej
formacji krakowianie mieli za­
wodnika, który potrafił poder­
wać dp walki kolegów. Zajda,
Budka, Jałocha i Iwan byli nie-

w Szczecinie
wątpliwie w tym meczu pierw­
szoplanowymi postaciami.

Po meczu trener Orest Lenczyk
powiedział: Było to przeciątne
widowisko. W pierwszej połowie
graliimy pod wiatr, a mimo to

Pogoń nie potrafiła strzelić nam

bramki, wtedy uwierzyłem w

szansą wygrania tego meczu.

Zwyciąstwo jest dla nas tym
cenniejsze gdyż graliimy z kil­
koma bardzo młodymi zawod­
nikami m. in. Mrozem i Mar­
kowskim, a w składzie zabrakło
pauzującego za żółte kartki Mar­
ka Motyki.

POGOŃ: Szczech — Duchow-

ski (od 70 min. Czepan), Makow­
ski, Sokołowski, Urbanowicz —

Hawrylewlcz, Kuras, Kensy (od
83 min. Wolski), Ostrowski —

Krupa, Leśniak.

WISŁA: Zajda — Nawrocki,
Budka, Mróz, Ciszka — Mar­
kowski, Gorgoń, Jałocha, Kru­
piński (od 8T min. Banaszkie-

wicz), Iwan, Wróbel.

Sędziował W. Urbańczyk z

Bielska.

(k)

Do tytułu mistrzowskiego
już tylko... ćwierć kroku

Piłkarkl ręczne CRACOVH są *.„ ćwierć kroku od idobycś*
tytułu mistrzyń Polski. W sobotę 1 niedzielę krakowianki wzię­
ły w Krakowie -kolejną przeszkodę, pokonują* 2-krotnie groźny
■espól Pogoni Szczecin. Przewaga Cracort) nad drugą w tabeli

Skrą wynosi na 6 spotkań przed zakończeniem rozgrywek 10

pkt.

Trudno sobie wyobrazić, aby
krakowianki ni* zdobyły jeszcze
brakujących 2 punktów. Wszyst­
ko więc wskazuj* na to, że po
18 latach tytuł mistrzyń kraju
powróci do Krakowa, a w ko­
lekcji Cracovll będzie to 11. zło­
ty medal plłkarek ręcznych.

Oba mecze z Pogonią Szczecin
— jak należało przypuszczać —

były bardzo zacięte 1 wyrówna­
ne. W sobotę niemal przez cały
mecz żadna i drużyn ni* mogła
uzyskać większej niż 2-bram-ko-

wej przewagi. W 50 min. było
17:17. Dopiero w końcówce
krakowianki przeprowadziły
kilka szybkich akcji, które efek­
townie wykończyła Wójcik 1
Cracovia wygrała 23:19 (11:11).

Także niedzielne spotkani*
było bardzo zacięte. Krakowian­
ki zaczęły tym razem świetnie,
pomysłowe akcje, agresywna
obrona, a . przede wszystkim sze­
reg kapitalnych interwencji
Góreckiej i w 16 min. było 10:4.
Ale Pogoń ni* zamierzała re­
zygnować, grała twardo (niekie­
dy zbyt ostro w obronie, co to­
lerowali bardzo słabi sędziowie
pp Gach i Sklbicki z Gdańska)
i w 34 min. zrobiło się 13:13.

Zacięta gra toczy się aż do 52
min. (tylko 23:21 dla gospodyń),
dopiero w końcówce — podob­
nie jak w sobotę — krako­
wianki efektownymi akcjami

przypieczętowały wygraną 28:23

(12:11).
Po meczu w obozie Cracovil

zapanowała zrozumiała- wielka
radość, były śpiewy kibiców, pa­
miątkowe zdjęcia- Myślę, że za

tydzień będziemy już mogli
składać gratulacje nowo kreowa­
nym mistrzyniom.

Bramki dla Cracovil zdobyły:
Tomaszewska 10 (w tym 8 z

karnego) 1 2, Golik 1 i 10 (9
z karnego), Wójcik 4 16, Hołda

312,Siodłak314,Figas2i4,
najwięcej dla Pogoni: Pietrzak
4 i 9, Żurowska 5 1 3, Mierze­
jewska 3 i 2 (zawiodła zwła­
szcza w drugim spotkaniu pie­
czołowicie pilnowana przez
Hołdę). (ANS)

Slora — Ruch 28:24 (17:9) i
21:22 (18:9), Ślęza — AZS Wro­
cław 32:28 (20:10) 1 28:33 (10:17),
Start — Sośnica 27:23 (15:10) i
29:23 (16:14), AKS Chorzów —

AZS Katowice 15:13 (7:8) i 26:25

(12:13).
1. CRACOYIA 52: 8 788—634

1 Skra 42:18 751—667
3. Pogoń ‘ 38:22 708—646

4. Ruch 30:30 690—690

5. AZS Wrocław 27:33 684—708

6. Start 27:33 699-^722
7. Ślęza 26:34 680—709
8. AZS Katowice 22:38 716—774
9. AKS Chorzów 19:41 636—708

10. Sośnica 17:43 668—762

Remis w meczu na szczycie
W niedzielne przedpołudnie

na stadionie Hutnika doszło do
meczu kolejki w ramach roz-.

grywek o mistrzostwo H ligi.
Lider tabeli Hutnik podejmował
mielecką Stal, która zajmowała
trzecie miejsce w tabeli z takim

samym dorobkiem punktowym.
Mecz na szczycie zakończył się
wynikiem 0:0.

Nie było to porywające wido­
wisko, a wręcz przeciwnie, pił­
karze sprawili licznie zebra­
nej publiczności spory zawód.
Szczególnie po gospodarzach mo­
żna się było spodziewać lepszej
gry. Niestety Hutnik rozegrał
jedno ze słabszych spotkań, a

linia pomocy była w tym meczu

niewidoczna. Gospodarze mieli

kłopoty z przeprowadzeniem
choćby jednej składnej akcji.
Brakowało długich podań, a źe
gra kombinacyjna nie była rów­
nież silną bronią krakowskiego
zespołu trudno aię dziwić, . że
Hutnik nie potrafił zagrozić

poważni* bramę* Paadana.

Strzały Wójcika i Faita były na

ogół niecelne, a jedyną groźną
sytuację gospodarze stworzyli w

31 min., kiedy to po strzale

Cyniewskiego Pazdan z trudem

przerzucił piłkę nad poprzeczką.
Mielczainie przed przerwą ogra­
niczali się głównie do obrony
własnej bramki. Nieliczne wypa­
dy Wnuka i Kołosowskiego na

ogół kończyły się niecelnymi
strzałami-

Po przerwie zdecydowanie]
zaatakowali geście i cni też

stworzyli kilka groźnych sytua­
cji pod bramką Holochera. W 46
min. bramkarz Hutnika z trudem

wybił piłkę na korner ,po strza­
le Kołosowskiego, a w minutę
później piłka po strzał* Wnu­
ka przeszła tuż koło słupka.
Mielczanie prezentowali się w

tej części gry znaczni* lepiej od

gospodarzy, a w ich szeregach
mógł się podobać młodziutki
Sllwowskl, który byt jednym s

najlepszych piłkarzy na boisku.
Hutnik atakował wprawdzie
brąmką Pawiana ale jedynym
konkretnym zyskiem jaki osią­
gał były rauty rożne. Nieliczne

strzały Smagacza, Szczeciny i
Orła nie stanowiły większego
zagrożenia dla mieleckiego bram­
karza.

W sumie mecz na słabym po­
ziomie, a remis to dla Hutnika
strata jednego punktu. Forma,
którą aktualnie prezentują pod­
opieczni trenera Janusza Wójci­
ka nie jest jeszcze na miarę zes­
połu walczącego o ekstraklasę.

HUTNIK: Holocher — Kil,
Kot, Walankiewicz, śmiałek —

Sysło (od 76 min. Midgał), Cy-
nlewski, Wójcik, Smagaćz —

Fait (od 57 min. Orzeł), Szcze­
cina.

Sędziował W. Kaczałk* z Wro­
cławia. Żółta kartka Kołosowski

(Stal).
(Jk)

W Łodzi Start Bałuty poko­
nał dębicki Igloopol 2:6 (0:0).
Bramki dla gospodarzy zdobyli:
Molenda w 55 min. bezpośred­
nio z rzutu rożnego oraz Baro:
w 79 min. Sędziował M. Wide-
ra z Katowic.

Po efektownym meczu Inau­
guracyjnym zespół Igloopolu

Poślizg Igloopolu
KuehanM, niestety ni* zostały zdobył pierwszą bramkę. Wynik
oc« wykorzystań*. Napastnicy meczu ustalił na 11 min. przed
Igloopolu byli za azybcy dla o- końcem Barci, a piłkę nagrał
brońców gospodarzy, al» żeby mu precyzyjnie Wożniak, który
strzelać bramki ni* wystarczy wykorzystał błąd śliwy.

wpadł w „poślizg” w Łodzi Dę- tylko szybciej biegać. Podopie- IGLOOPOL: Śliwa — Nowak,
bieżanie mimo iż posiadali op- czni Jana Złomańczuka przeko- Gmyrek, Znb, Kłos — Pisz, On­
tyczną przewagę nie potrafili nali się o tym w drugiej części rył*, Myriak (od 46 min. Rzep-
jej udokumentować celnym spotkania, kiedy to stracili dwie ka) — Strojek, Stefanik (od 69
strzałem. Szczególni* w I poło- bramki. Gospodarze byli sku- min. Kaosówka), Kucharski,
wie bardzo dobre okazje do teęzniejzi 1 w 55 min. Molenda

zdobycia bramki mieli Strojek i bezpośrednio z rzutu rożnego (fc)

„Pasy" pogrążone w Świdniku
W meczu wyjazdowym Cra-

covia przegrała z Avią Świdnik
0:3 (0:1). Bramki dla gospodarzy
zdobyli: Kołodziej w 37 min.,
Leszczyński w 52 min. oraz

Brzozowski w 83 min. Sędziował
M. Piotrowski z Warszawy.

Był to bardzo slaby mecz pod­
opiecznych trenera Henryka
Stroniarza 1 mogą oni mówić o

dużym szczęściu, że ni* prze­
grali znacznie wyżej. Gospoda­
rze od pierwszych minut uzy­
skali przygniatającą przewagą,
niestety napastnicy fatalni* pu-
dłowali. Pierwsza bramka padła
dopiero w 37 min., a kolegów z

ataku wyręczył obrońoa Koło­
dziej. Kiedy gospodarz* objęli
prowadzeni* 1:0 na chwilę zwol­

nili tempo gry i wówczas do

głoeu doszła Cracovia. Krako­
wianie grali jednak bardzo nie­
udolnie; i ich akcje nie stwarza­
ły większego zagrożenia pod
bramką Avii. Na 7 min. przed
końcem spotkania wynik meczu

ustalił debiutujący w zespole
gospodarzy Brzozowski.

CRACOVIA: NIessner — Tyr-
ka, Dybciak, Baliga, Podsiadło
— Hnatio, Graba, Cisowski, Bzu-
kała (od 46 min. Wrześniak) —

Nurkowski (od 64 min. Kaspe­
rek), Brzeziński. (m)

Pozostanie tylko nazwa?
W sobotę rozpoczęło obrady „opieki” odpadną kluby sporto- Krakowa Stanisław Słabowski

walne zebranie sprawozdawczo- we. Finanse przyznawane przez dokonali wręczenia odznak pań-
wybórcze Krakowskiej Federacji Wydział Kultury Fizycznej ł stwowych i resortowych zasłu-

Sportu. Od dłuższego czasu na- Turystyki dzielić będzie Federa- żonym działaczom. Emilia Dyna
rastały wątpliwości co do seń- cja. Czy ta nowa struktura or- i Genowefa Stawarz- otrzymały
sowności istnienia Federacji w ganizacyjna wpłynie na uzdro- Krzyże Kawalerskie Orderu Od-

obecnych ramach. Dlatego też z wienie krakowskiego sportu? Na rodzenia Polski, a Zbigniew
ni-eaierpliwością czekano na roz- odpowiedź na to pytanie trzeba Koszewski Złoty Krzyż Zasługi,
poczęcie najważniejszego punktu będzie cierpliwie poczekać. We- Odznaki: „Zasłużony działacz kul-
obrad dotyczącego zniian statu- dług nowych zasad ustalano, że tury fizycznej” otrzymali: Jan

towych. Po dyskusji uchwalano druga część zebrania — wybo- Błasiczak, Andrzej Frankowski,
pozostawieni* obecnej nazwy, ry odbędą się za miesląe. Ryszard Janotka, Stanisław Ro-
natomlast zmianie ulegnie za- , . góda oraz kierownik Działu
kres działania i kompetencje. trakcie zebrania wicepre- Sportowego „Gazety Krakow-

Federacja będzie zajmowała się zyóent Barbara Guzik oraz dy- sklej” red. Andrzej Stanowski.

tylko okręgowymi związkami rektor Wydziału Kultury Fizy-
sportowymii natomiast rjkx! jej csn*i I Turystyk Urzędu m. (k)

Bez emocji w hali Hutnika
Piłkarze ręczni Hutnika podej­

mowali na własnym parkiecie
poznański Grunwald, który zaj­
muje ostatnie miejsce w tabeli
i gładko wygrali obydwa spot­
kania. W sobotę 27:20 (13:8), a

w rewanżu 32:24 (15:13).
Były to mecze bez historii.

Hutnik bez większego wysiłku
uzyskał znaczną przewagę nad
słabiutkim rywalem i pewnie
zdobył 4 pkt. Wiięcej emocji
przeżyli kibice w rewanżu, a to
nie tylko za sprawą zawodni­
ków. Otóż w 44 min. przy sta­
nie 22:17 dla Hutnika w hali

zgasło światło i na pół godziny
trzeba było przerwać spotkanie.
Również w rewanżowym me­
czu goścfe zastosowali mało u

nas spotykaną taktykę, grająo
siedmioma zawodnikami w ata­
ku. Poznaniak Taraszkiewicz
brał udział w akcjach ofensyw­
nych swojego zespołu a w mo-

menci* gdy piłkę przejął Hut­
nik zajmował miejsc* w bram-
ee. Taka taktyka przyniosła
więcej korzyści hutnikom, któ­

rzy zdobyli kilka bramek rzu­
cając z dalszej odległości. W ten

sposób na listę strzelców wpi­
sał się również bramkarz Hut­
nika Gonciarczyk.

Najwięcej bramek dla Hutnika
rzucili: Garpiel 9 1 8, Toma­
szewski 5 i 5, Pater 115 oraz

Ostrowski 3 i 3; dla Grunwaldu

najwięcej bramek rzucił Ko-
stencki 6 14. (JK)

Anilana — Wybrzeże 30:29

(15:15) i 33:25 (17:10), AZS Go­
rzów — Pogoń 23:27 (12:14) 1
25:25 (11:7), Posnania — AZS
Warszawa 20:16 (10:8) i 17:17

(9:8), Śląsk — K-orona. 26:20

(15:12) i 30:28 (14:13).

1. Wybrzeże
2. Anilana

39: 5
28:16

646—558
599—583

3. Pogoń 28:16 547—516
4. HUTNIK 26:18 542—518
5. Śląsk 24:20 541—536
6. Korona 23:21 606—578
7. AZS W-w* .16:28 497—514
8. Posnania 16:28 529—553
9. AZS Gonzów 12:32 531—570

10. Grunwald 8:36 532—644

Już z Brydakiem
W Dębicy w meczu o mistrzo­

stwo I ligi bokserskiej miejsco­
wy Igloopol zmierzył sśę i o-

brońcą mistrzowskiego tytułu
Legią Warszawa. Mecz zakoń­
czył się remisem 10:10 1 ni* o-

było się bez niespodzianek. Za

taką uznano porażkę Kazimierza

Szczerby z Aleksandrem Bryda­
kiem, który debiutował w bar­
wach Igloopolu. Było to zwycię­
stwo w pełni zasłużone. Nowy
nabytek od pierwszego występu
stał się ulubieńcem widowni, a

także niewątpliwie podporą ze­
społu. O jeszcze większą nie­
spodziankę postarał się Czesław

Jagiełło, który wygrał z Janu­
szem Czerniszewskim. Sędzio­
wie jednomyślnie opowiedzieli
aię za zawodnikiem Igloopolu.

Wyniki walk (na pierwszym
miejscu gospodarze): Kopka —

Raubo 0:3, Łukasik — Koprow­
ski 3:0, Chorobik — K. Kose-
dowskl 1:2, Zeromlńzki — D.
Kosedowski 0:3, Stempl*wski —

został poddany w HI rundzie

Gajdzie, Brydak — Szczerba 3:0,
Krysiak — Pietrzak, wygrana
Krysiaka w II rundzie przez
rsc. Piwnik został zdyskwalifi­
kowany w III rundzie walki z

Petrichem, Ejsmont — Pracki

3:0, Jagiełło — Czernisz.ewski
3:0.

Wisła Kraków pokonała w

meczu o mistrzostwo II ligi Stal
Rzeszów 15:5. (jk)

Olimpia Poznań — Zagłębie
Lubin 14:6, Stal Stocznia Szcze­
cin — GKS Jastrzębie 9:11,
.Gwardia Warszawa — Czarni

Słupsk — przełożony na 31 bm.

1. GKS Jastrzębie 6:2 51—29
2. Czarni 5:1 54—15
3. Legia 5:3 47—33
4. Stal Stocznia 4:4 43—37
5. Gwardia W-wa 4:2 33—27
6. IGLOOPOL 3:5 31—49
7. Olimpia 2:6 29—51
8. Zagłębi* 1:7 21—59

Zwycięstwo w ostatnich 15 sekundach ]

Rzut Patyckiej na wa^ę
wielkiego finału

Koszykarkł WISŁY grać będą
e złoty medal! Po porażce 2

punktami w Poznaniu i AZS
krakowianki wygrały rewanż 4

punktami 63:59 (27:28). Ich ry­
walkami w walce o tytuł mi­
strzowski będzie Slęza Wrocław,
która wygrała rewanż we Wro­
cławiu z ŁKS 82:56 (42:24), a

tym samym zniwelowała z na­
wiązką 11-punktową porażkę w

Łodzi.

Pierwszy finałowy mecz już w

środą w Krakowie, rewanż w

sobotę w* Wrocławiu, jeśli po
obu spotkaniach będzi* remis

(ni* liczą *ię mał* punkty) doj­
dzie do trzeciego meczu we

Wrocławiu (to wynika z faktu,
iż ślęza zajęła wyższa miejsc*
w lidze po U rundach niż Wi­
sła).

Sobotni mecz w hali przy uL

Reymonta to był prawdziwy dr*-
szczowiec z* szczęśliwym dla

Wisły happy endem. Po nikłej
porażce w Poznaniu krakowian­
ki były zdecydowanymi fawo­
rytkami. Tymczasem od pierw­
szych minut oba zespoły—
prześcigały się w błędach. Nie­
celne podania, pudla spod same­
go kosza, czy tylko nerwami
można wytłumaczyć tak słabą
postawę obu zespołów? Pozna-

nianki, stal* nieznacznie pro­
wadziły, najwięcej różnicą 5

pkt. (11 min.). W Wisie zawo­
dziły wszystkie zawodniczki,
pudłowały nawet Jaskurzyńska,
Seweryn i Starowicz.

W n połowie AZS w 27 min.

prowadzi 41—33, al* Wisła go­
rąco dopingowana przez kibi­
ców w 30 min. wyrównuj* na

30—30, w minutą później spadła
za 5 przewinień osobistych Sta­
rowicz. Po serii celnych rzutów
Jaskurzyńsklej w 34 min. Wi­
sła prowadzi 55:51, ale w 3 min.

później o 4 pkt. lepszy jest
AZS.

Wydaje się, źe poznaniank! u-

trzymają korzystną dla siebie

przewagę. Na 40 sek. przed

końcem przy słani* 59:50 są w

posiadaniu piłki. Rezygnują z

rzutów osobistych, starająo się
rozgrywać piłkę d* końca meczu.

Ale walcząeej ■ determinacją
Wiśle udaj* dę rzecz zdawało­
by się niemożliwa, 2-krotni* *d«

blersją piłkę rywalkom, naj­
pierw Jaskurzyńska, a sekun­
dę (!) przed ‘końcowym gwizd­
kiem Patycka strzelają kosze na

wagę awuwu.

Szal radości n* teybiusacłt,
kibice wpadają na parkiet, za­
wodniczki i trener Kamyk
wędrują w górę na ramionach,
po drugiej ztronl*, przez dobre
10 minut poznaniank! siedzą na

ławce i płaczą. Miały finał w

kieszeni, jeazcz* nie mogą zro­
zumieć jak doszło do tragedii...

Był to mecz, w którym Jego
poziom. (bardzo kiepski) zszedł
na drugi pian wobec dramaturgii
wydarzeń. Trzeba pochwalić
Wisłę za niesamowitą bojowość,
ehoć równocześnie otwarcie so­
bie powiedzieć, iż było to zwy­
cięstwo bardziej szczęśliwe, niż
zasłużone. Słabiej zagrały wl-
ślaczki w obronie, fatalnie rzu­
cały na kosz (dopiero w końców­
ce rozstrzelały się Seweryn 1

Jaskurzyńska), W AZS też za­
wiodły najlepsze (Grześczyk, Ko­
morowska), wielki dzień miała

najlepsza na boisku Jabłońska,
ale spadła z boiska w decydują­
cych momentach w 37 min.

Punkty dla Wisły: Jaskurzyń-
ska 22, Starowicz 19, Seweryn
14, Januszkiewicz 4, Doniec i

Patycka po 2, dla AZS: Jabłoń­
ska 20, Komorowska 18, Grzei-

czyk 8, Kubiak 1 Kamińska po
6, Pawląk 2. Sędziowali Kościń-
skl z Wrocławia (poważny błąd
w końcówce na korzyść Wisły),
i Młodkowski z Gdańsk*. (ANS)

Mecz* o 5—8 miejsce: Czarni
— Włókniarz 60:56 (pierwszy
68:81), Spójnia — Lech 79:72

(pierwszy 70:72). O 5 miejsce
grają Włókniarz — Spójnia, o 7:
Lech — Czarni.

Dobry początek polskich hokeistów

3 mecze — 3 zwycięstwa
Na hokejowych Mistrzostwach

Świata grupy „B” we Fryburgu
Polacy odnieśli dwa zwycięstwa,
w sobotę pokonali Holandię 4:3

(3:0, 0:2, 1:1), bramki: Stebnicki,
Jobczyk, Zabawa, Stopczyk, a w

niedzielę wygrali z Węgrami 5:3

(1:1, 1:2, 3:0), bramki: Piecko 2,
Klocek, Stebnicki i Zabawa.

W trzech meczach Polacy od­
nieśli więc trzy zwycięstwa.
Trudno jednak wystawić naszej
drużynie wysoką ocenę za dwa
ostatnie mecze. Z Holandią pro­
wadzili juź w 9 min. 3:0, potem
było 8:2 1 wynitk do ostatniej
chwili wisiał na włosku. Ze sła­
bymi Węgrami było jeszcze go­
rzej, po dwóch tercjach Polacy
przegrywali 2:3. Dopiero w sa­
mej końcówce uwidoczniła się

wyższość lepdej przygotowanych
kondycyjnie Polaków i wów­
czas padły trzy bramki.

Polacy jak na razie grają bar­
dzo nierówno, szwankuje prze­
de wszystkim gra w obroni*.
Stanowczo za duto jest też indy­
widualnych akcji, kiepsko jest
też ze skutecznością pod bramką
rywali. Z taką grą trudno bę­
dzie ubiegać się o 1 lokatę, na­
szych hokeistów czekają jeszcze
diężki* mecze ze Szwajcarią i

Austrią, nie należy również lek­
ceważyć Japończyków i Norwe­
gów.

Pozostałe mecze: Szwajcaria
— Norwegia 2:1, Szwajcaria .—

Japonia 4:1,
W tabeli prowadzą Szwajcaria

1 Polska po 6 pkt. (s)

Wielka klasa Nykaenena
Mój faworyt, niedawny trium­

fator mistrzostw świata w lotach
narciarskich Fin Matti Nykae-
nen nie zawiódł w finałowych
konkursach o Puchar Świata.
Fin jeszcze rai pokazał wielką
klasę 1 2-krotnl* triumfował w

Szczyrbsklm Jeziorze — w sobotę
na obiekcd* 70-metrowym, w

niedzielę na 90-łnetrowym. Fin

wiedział, że w tych konkursach

urządzają go tylko zwycięstwa
jeśli chc* wyprzedzić w klasy­
fikacji PS Austriaka —^Feldera.
Ten ostatni skakał słabo, nl*

zdobył punktów i już po rai

drugi w historii PS po to tro­
feum sięgnął 22-Ietnl M. Nykae-
nen, złoty medalista olimpijski,

kilkakrotny mistrz świata, re­
kordzista w latach narciarskich.
(191 m). Rzeczywiście najlepszy
skoczek ostatnich lat. Wyprzedził
on w klasyfikacji PŚ Austria­
ków Feldera i Vettoriego.

Rozstrzygnięcia zapadły też w

alpejskich PS. Przed paroma
dniami wśród mężczyzn to cen­
ne trofeum wywalczył Girardelli

(Luksemburg) przed Zurbrigge-
nem (Szwajcaria), wśród kobiet
na 3 pierwszych miejscach
Szwajcazfcł: Figini przed Oertll
i Walllser. W slalomie specjal­
nym PS wygrała Hess, M. Tlał­
ka — 11., D. Tlałka — 14.

(s)

^SKALEJ
DOSKOP

Puchar Ligi Angielskiej
dla Norwich

W obecności 100 tys. widzów
na stadionie Wembłey rozegrany
został finał piłkarsiciego Pucharu

Ligi Angielskiej. Jak określają
agencje „jedno z najszczęśliw­
szych zwycięstw w historii klu­
bu” odnieśli piłkarze Norwich.

Wygrali z Sunderlandem 1:0, a

strzelcem — samobójczej —

bramki był obrońca Sunderlandu
Gordon Chisholm w 46 min.
2 min. później jeszcze raz izczę-
ście uśmiechnęło się do zespołu
Norwich. Za zagranie ręką w

polu karnym obrońcy tej druży­
ny, Dennisa ran Wyka — sędzia
podyktował rzut karny, ale
strzał skrzydłowego Sunderlandu
Clive’a Walkera bramkarz
Woods wybił na róg.

Trzecie miejsce Wisły
W Sosnowcu rozegrany został

turniej I ligi judo, w którym
wzięli udział zawodnicy kra-

kowelolej Wiisły. Zawody stały na

niezłym poziomie, zanotowano
kilka niespodzianek. Do naj­
większych należy dopiero trze­
cie miejsce Waldemara Legie-
nia w wadze 78 kg oraz siódme
Wiesława Blacha w wadze 71

kg. Z zawodników krakowskich

najlepiej spisał się Antoni Pa­
wlak, który w wadze 95 kg za­
jął pierwsze miejsce. W wadze
86 kg na drugim miejscu upla­
sował się krakowianin Krzysztof
Będzikiewicz.

Drużynowo zwyciężyła Gwar­
dia Bielsko-Biała 27 pkt. przed
Gwardią Wrocław 25 pkt. i Wi­
słą Kraków 22,5 pkt.

Im)

Z DALEKOPISU

@ (m) W Heavenly Valley
w Kalifornii rozegrana zosta­
ła ostatnia konkurencja nar­
ciarskiego Pucharu Świata —

slalom specjalny. Wygrał
Marc Girardelli — 1.48,66
przed Paulem Fromeltem —

1.50,40 i Austriakiem Rober­
tem Zollercm — 1.50,74.

@ Na wysokogórskim torze

lodowym Medeo w Ałma A-
cie odbył się międzypaństwo­
wymeczZSRR—NRDw
łyżwiarstwie szybkim. Wy­
grali gospodarze 269:203.

@ Dobrze spisali się pol­
scy narciarze — dwuboiści

klasyczni w przeprowadzo­
nych w Strbskim Piesie za­
wodach o „Puchar Tatr”. W

końcowej klasyfikacji Janusz
Guńka zajął 4 miejsce 414,015
pkt. Wygrał Jan Klimk.0

428,965 pkt (CSRS).
@ W zakończon5'ch we

Francji Mistrzostwach Świata
grupy „C” w hokeju na lo­
dzie zespoły Francji i Jugo­
sławii uzyskały prawo gry
w przyszłorocznych MŚ gr.
„B”.

@ Jerzy Kolanowski zajął
3 miejsce w wadze 05 kg w

rozgrywanym w Poczdamie

międzynarodowym turnieju
w judo. Najlepszy w tej wa­
dze okazał się Pierre Kasten
z NRD.

Rekord Polski Wyżgi
Na zawodach Szkół Mis­

trzostwa Sportowego roz­
grywanych na 25-metrowym
basenie w Poznaniu zawod­
nik MKS Jordan SMS Kra­
ków — Wojciech Wyżgz u-

stanowił rekord Polski na

dystansie 200 m st. mot. Jako
pierwszy polski pływak W.

Wyżga przepłynął ten dy­
stans w czasie poniżej dwóch
minut, uzyskując — 1.59,40.
Poprzedni rekord należał
również do tego zawodnika.

Ustanowiony został na mis­
trzostwach Polski w Gdań­
sku 1 wynosił — 2.00,35.

Mistrzostwa
w biegach przełajowych

Oto medaliści mistrzostw
świata w biegach przełajo­
wych, które odbyły się w

niedzielę w Val do Jamor
(Portugalia). -i■

Kobiety: 1. Zola Budd (W.
Bryt.), 2. Cathy Branta

(USA), 3. Ingrid Kristiansen

(Norwegia).
Mężczyźni: 1. Carlos Lopes

(Portugalia), 2. Paul Kipoech
(Kenia), 3. Wodajo Bulti (E-
tiopia).

Juniorzy: 1. Kimeli Kipko-
emboi (Kenia), 2. Milkesa
Woldsilasse (Etiopia), 3. Hab-
te Negash (Etiopia).


